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by uczymiła maksimum usiępsitw ma rzecz EF cmicima 


ludność czeska zaczyna bojkotować przedsiebiorstwa, pod- 
kreślające swe hitlerowskie przekonania 


nondent P. A. T. dowiaduje się 
z wiarygodnego źródła, że roz- 
mowa ambasadora brytyjskie- 
go w Berlinie Hendersona z 
podsekretarzem stanu w urzę- 
dzie spraw zagranicznych 
Woermanem odbyła się w 3 


BERLIN, 7 5. (PAT). 5 


jazmej formie. Ambasador Hen- 
derson poinformował rząd Rze- 
szy, Że poseł brytyjski w Pra- 
dze otrzymał polecenie dora- 
dzenia rządowi czeskiemu voz- 
poczęcia ROKOWAŃ.Z BERLI- 
NEM W NAJSZYBSZYM- 
SIE I POCZYNIENIA W- 
STĘPSTW DLA MNIEJSZO- 
ŚCI NIEMIECKIEJ W CZE- 
CHOSŁOWACJI W MAKRSY- 
MALNYCH GRANICACH U- 
STEPŁIWOŚCI. Ambasador 
brytyjski w przyjaznej formie 
położył również nacisk na po 
kofowe załatwienie cze 
sko - niemieckiego. Ambasador 
Henderson odbędzie w tej spra 
wie rozmowę z min. Ribbentro- 
pem natychmiast po jego po- 
wrocie z Rzymu. 


Wezwania do bojkotu 


PRAGA, 7 5. (PAT). Prasa 
czeska wzywa do hkojkotówania 
Karlsbadu t Marienbadu, które 
obecnie stanowią twierdzę. Tu- 
chu henłeinowskiego. Zwłasz- 
rza właściciele hoteli i pensjo- 
natów manifestują na każdym 
kroku swe narodowo - socjali-| 
styczne przekonania, z czego) 
należałoby wnosić, że im wcale | 


CZA-| 


PRAGA, 7 maja. (PAT.) — Poseł brytyjski w Pradze Newton odwiedził dziś o godz. 16-0j 
ministra spraw zagr. Kroftę, z którym konferował do godz. 17.15. Po tej wizycie min. Krofta 
przyjął posła francuskiego Delacroix, z którym rozmowa trwała przeszło godzinę. Rozmowy do- 
tyczyły sprawy niemców sudeckich, 


LONDYN, 7 maja, (PAT.) — Reuter donosi z Pragi: A brytyjski Newton podkreślił, iż 
pożądanem jest, by rząd czechosłowacki w rokowaniach Henleinem UCZYNIŁ MAXIMUM 
USTĘPSTW, dających się pogodzić z bezpieczeństwem AE Aan 


LONDYN, 7 maja. (PAT.) — W tutejszych kołach politycznych podkreślają, że INTER- 
WENCJA BRYTYJSKA W PRADZE UTRZYMANA BYŁA W TONIE BARDZO TANOWCZYM. 

BERLIN, 7 maja. (PAT.) — Z Pragi donoszą, że minister spraw zagr. Krofta w odpowiedzi 
na interwencję posłów brytyjskiego i francuskiego w sprawie mniejszości niemieckiej miał po- 
wołać się na projekt statutu narodowościowego, który ma zawierać PRZEPISY O DECENTRA- 
LIZACJI REGIONALNEJ. 

W Pradze odbyła się z interwenejn referentów 
sterstw, dotycząca powe lania do służb y państwowej „obywateli ni 


Opawie, w związku z akcj: 
w dniu 1 maja, mieszkańcy na 
rodowości czeskiej rozpoczęli 
bojkot wszystkich sklepów, któ 


ych wszystkich 
dowości niemieckiej. 


jezi zależy na kuracjoszach eze- 
ch. 

RP OSTRAWA, 7 5. (PAT) 

Prasa niemiecka podaje, że w 


re w dniu 1 maja wywiesiły 
gi z inicjałami partii sndecko - 
niemieckiej. 


Odwołanie zakazu 
zgromadzeń 

PRAGA, 7 5, (PAT). Minister 
spraw wewn. na podstawie w 
chwały rządu ogłosił rozporzą- 
dzenie, odwołujące zakaz zgro- 
madzeń p asane RC. 
ny 1 kwietnia. > 


Wybory w Bratisiawie 
12 czerwta 


PRAGA, 7 5. (PAT). WySery 
do rady miejskiej w: Bratlsia- 
wię wyznacz. no 22 maju, odie- 


x żone z powoda starcia policji w 


obywatelami narodowości nie 
= wyznaczono na f2 


Nota Czechosłowacji do Polski 


zawiera deklaracie co do pedięcia energicznych 
kroków przeciwko działalności wywrotowej 


ki, 
RZĄDOWI POLSKIEMU NOTĘ wanej przeciwko Polsce. 
PRZYJMUJĄCĄ DO WIADOMO| Jednocześnie rząd Czechosło- 
W odpowiedzi na demarche | ŚCI ZARZUTY STRONY POL- | wacji prosił o pomoc ze strony 
rządu polskiego w Pradze w spra | SKIEJ i ZAWIERAJĄCĄ DE- polskich władz kompetentnych, 
wie antypolskiej akcji ekspozy- KLARACJĘ CO DO PODJĘCIA |w tej sprawie. 
tury Kominternu w Czechosło- | ENERGICZNYCH KROKÓW | Stanowisko rządu czechosło- 
wacji oraz tamtejszej partii ko- | PRZECIWKO TEJ DZIAŁAL-| wackiego rząd polski przyjął do 
munistycznej, rząd czechosłowac | NOŚCI WYWROTOWEJ, rozwi- | wiadomości, podkreślając, jed- 


WARSZAWA, 7 mają. (PAT.) 
Urzędowo komunikują: 


jak wiadomo; NADESŁAŁ | janej w Czechosłowacji i skiero-! 


nak, że za wykonanie powyźśze- 
go zobowiązania, przyjętego 
przez rząd czechosłowacki, bę- 
dzie dopiero uważał konkretne 
wyniki kroków, podjętych przer 
rząd republiki czechosłowackiej 
przeciwko wspomnianej akcji 
wywrotowej. 


Codreanu oskarżony o zdrade stanu 


weócz „żelaznej Gwardii" w interesie państw obcych starał 


BUKARESZT, 7 maja (PAT.) 
W ciągu najbliższych 10 dni od- 
będzie się przed sąden: wojen- 
nym proces Codreanu, oskarżo- 
nego o zdradę stanu. Codreanu 
grozi kara od 5 do 20 lat ciężkich | 
robót. 


Akt oskarżenia, sporządzony 
przez władze sądowe przeciwko | 
b. szefowi „Żelaznej Gwardii“ | 
Corneliu Codreanu, zawiera 40 
stron i wyliczą wszystkie prze- 
stępstwa, o które go podejrzewa 
no od kilku miesięcy. 


Jednak dopiero energiczna ak 


sie sparaliżować obrone narodową 


cja policyjna, zarządzona przez 
ministra spraw wewnętrznych "M2 > 
Calinescu zj całym kt dala ganizacje departamentalne, któ- 
KONKRETNE DOWODY WINY |[€ przechowywały archiwa. W 
Dokumenty te udowodniają, że |!7ch komórkach rozwijana była 
Codreanu w interesie państw oh- |Ż7%a działalność zwolenników 
cych usiłował rozbić legalne or- | Żelaznej gwardii“, złożonych z 
ganizacje, zwłaszcza zaś parali- ludzi niepewnych, lecz mogących 
żować obronę narodową. być zużytymi do pewnych ce: 
lów, lub przeciwnie z ludzi zbyt 
wybitnych na to, by się mogli an 
gażowa w akcji bezpośredniej. 


nej gwardii“, która miała prze- 
prowadzić przewrót rewolucyj- 
ny, były oddziały „Moiza Ma- 
rins* od nazwisk dwóch legioni- 
stów, poległych w Hiszpanii. — 


nych łączników połączone w or- 


w 13 garnizonach całego kraju. 


Akcję oddziałów legionistów 
przygotowywała organizacja te- 
rorystyczna, której sprężyn nie 
udało się wykryć, nie ulega jed- 
nk wątpliwości, że kierowana 


Organizacja „Gwardii Żelaz- 
nej“ ściśle zakonspirowana, ©- 
pierała się na „komórkach“ z nie 
licznymi członkami. 


Te komórki były za pośrednie 
twem swoich szefów, lub specjal 


Wszystkie nici organizacji zbiega 
ły się w rękach Codreanu. Orga- 
nizacją czysto wojskową „Żelaz- 


Oddziały te były rozmieszczone | 


ona była przez najwyższego sze- 
fa. | 


ZNANE SĄ RÓWNIEŻ ZBROD- 
NIE, 


popełnione przez tę organizację, 
z których najbardziej sensacy|j- 
ną było zabójstwo premiera Du- 
ca. Wiadomym jest, że organi- 
zacja ta uważała za konieczne 


Każdy oddział liczył 771 ludzi. dokonanie 200 egzekucji celem: 


dojścia do władzy. Legion prze 
prowadzał systematyczne szpłe- 
gostwo w łonie najważniejszych 
urzędów państwowych. Dowie- 
dzioną jest rzeczą, że Codreanu 
otrzymywał z zagranicy subhsy 
dia w wysokości 45 milionów lvi 
miesięcznie 
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Skape demokracje i rozrzutne dyktatury 


Praga, w maju 

Przed kilku dniami ukazał 
się w praskim dzienniku „Ces- 
ke Slovo“ ciekawy artykuł pió- 
ra znanego ekonomisty, d-ra 
Slechty, zatytułowany „Gospo- 
iarstwo w dyktaturze i demo- 
kracji*, Autor stara się wyjaś- 
nić różnicę między gospodar- 
czym systemem totalistycznym 
a demokratycznym. Artykuł 
ten z wielu względów zaintere- 
suje też polskiego czytelnika. 

Autor powiada na wstępie, że 
wszyscy demokraci patrzą z 
pewnym podziwem na dyktatu- 
ry gospodarujące wbrew wszel- 
kim prawidłom gospodarczym i 
zapytują, jak to jest możliwe, 
że życie tych państw jest wcale 
znośne. Przecież zapasy złota 
ciągle się zmniejszają, rosną de- 
ficyty bilansów handlowych, 
wzrasta wewnętrzne zadłużenie | 
państwa, podatki są OCE 
Demokraci kręcą głową nad 
wzmoszonymi luksnsowymi, ol- 
brzymimi budynkami pnblicz- 
nymi, nad kosztowną admini- 
stracją państwa, która tak dziw 
nie kontrastuje z „namiastko- 
wym“ sposobem życia szerokich 
mas ludności — i nie mogą te- 
go zrozumieć. Mimo wszystko 
dykłatura zbroi się nadal, przed 
siębierze kosztowne ekspedycje 
wojenne, robi olbrzymią i nie- 
zmiernie kosztowną propagan- 
dę i żyje wesoło, jak gdyby na 
przekór wszelkim  prawidłom 
dobrego gospodarowania. 

Jeśli ci sami demokraci po- 
patrzą na swój kraj, to wydaje 
im się, że jest finansowo wy- 
czerpany, że się liczy jak ską- 
piec z każdym groszem. — Za- 
miast aby budował dzieła mo- 
numentalne, skromnie łata to, 
co już dawno zestarzało się. — 
I dużo demokratów mie wie, co 
ma o tym sądzić, 

W dalszym ciągn stara się dr. 
Slechta wytłumaczyć ten pozor 
nie niezrozumiały fakt, Powia- 
da: Większość państw dykta- 
torskich należy do grupy 
państw nbogich w surowce, któ 
re nie leża nigdzie w sferze ich 
zasięgu mocarstwowego. Dla te 
go są finansowo stosunkowo 
biedne. w porównaniu z pań- 
stwami zachodnimi. Poziom ży 
cia jest też z tych powodów niż 
Szy zasadniczo niż w tych pań- 
stwach. 

'Ten poziom obniża sie jeszcze 
bardziej na skutek  zwięk- 
szających się wydatków pań- 
stwowych, a to prawie w stosun 
ku wprost proporcjonalnym do 
„glajchszaltowania* społeczeń- 
stwa. To oczywiście nie wzmac- 
nia społecznego potencjału pań 
stwa i narodu. — Słuszne jest 
twierdzenie, że państwo demo- 
kratyczne w takich samych wa- 
runkach gospodarczych, finan- 
sowych i społecznych już daw- 
noby musiało zhankrutować, 
sdyby tak nadużywało swych 
sH. 

Ale wszystkie uwagi i sądy 
wynikaja ze złego porównania. 
Porównuje się dobrowolnie zdy 
scypilnowanych, ale przy tym 
swobodny zespół sił gospodar- 
czych, finansowych i społecz- 
nych w państwach demokraty- 
cznych z wymuszonym ujedno- 
liconym stanem w dyktaturze, 
Należy sobie przy tym uświa- 
domić, że w demokracji cała 
władza państwowa spoczywa w 
rękach narodu, człowieka - jed- 
nostki; on sam jest stwerenem 
i ustawodawcą. Sam jest gwa- 
raniem swych praw i zakreśla 
ramy swobód. Państwa jako 
podmiot praw i obowiązków 
przeżywa swoje losy gospodar- 
cze niezależnie od losu swych 
obywateli, którzy mu wpraw- 
dzie dają cześć swych docho- 
'dów, względnie majątku, ale 


kontrolują na co te pieniądze 
zostały zużyte. Jako dowód mo- 
że posłużyć, że i wojna świato- 
wa była prowadzomą za pożycz 
ki, które w państwach zachod- 
nich demokracji były dobrowol 
ne, w dosłownym tego słowa 
znaczeniu, 

Inaczej sprawa się przedsta- 
wia pod dvktaturą. Całą wła- 
dzę dzierży w ręku państwo. — 
Jednostka jako źródło władzy 
znika, a tym samym znikają 
jej prawa obywatelskie. Znika 


Jest to totalistyczna mobiliza- 
cja, będąca dla państw o ustro- 
ju dyktatorskim źródłem ogrom 
nych sił. W odróżnieniu od de- 
mokracji, która pobudza żywe 
i twórcze siły człowieka i umo- 
żliwia im największy rozkwit, 
dyktatura siły jednostki tylko 
wysysa i żużywa, I to zużywa 
bez reszty. Wszystko człowie- 
kowi odbiera, pozostawiając 
mu tylko odpowiedzialność. 
Demokracja buduje na zasa- 
dzie autorytetu z dołu — lud 


jej indywidualność polityczna i' jest źródłem władzy i odpowie 


gospodarcza. Cały dochód jed- 
nostki, jej majątek, wszystko, 


i| ciało i dusza należą do państwa. 


r Liceum — Gimnazium - Szkoła Powszechna 


ZGROMADZENIA KUPCÓW m. ŁODZIE 


ul. Prezyd. Narutowicza 68, tel. 115-31 
przyjmują codziennie zapisy kandydatów. 
Bezpłatny, 2-u miesięczny wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów ponownie 


zdających egzamin do klasy pierwszej gimnazialnej. 
EE DD Z PZZTA ŚCI. 


Uroczystości Ślubne u Wilhelma II 


dzialności. [m wyższe ma ktoś 
stanowisko, tym większą po- 
nosi odpowiedzialność. Dykta- 


turą na odwrót, buduje na za- 
sądzie odpowiedzialności z do- 
łu i autorytetu z góry; w kie- 
rumku na dół zmniejsza się wła- 
dza, a rośnie odpowiedzialność, 
Dyktatura zużywa nagromadzo- 
ne siły narodu aż do końca, 
bez reszty. Najpierw ubożeją 
warstwy bogate, Bogactwo się 
niwelizuje. Po tym biednieje 
reszta narodu. Ale jest jeszcze 
daleko do granicy wytrzymałoś 
ci, do stanu, gdy zostaje zaspo- 
kojony tylko głód, nic poza 
tym. Wojna światowa nam po- 
kazała, że luilzkość może wy- 
trzymać niezmiernie dużo, przez 
czas dłuższy, szczególnie kiedy 


jest pod naciskiem. 

Dyktatury możną porównat 
z budynkiem, mającym tylko 
ściany zewnętrzne, ale jego u- 
rządzenie wenętrzne zostało zu- 
żyte. Wnętrze — to pustka z ku 
lisami błyszczącej sławy. Naj- 
lepszym dowodem, że tak w rze 
czywistości io wygląda, są nie- 
ustanne protesty miarodajnych 
kół wojskowych przeciw wszel- 
kim planom X-letnim, przeciw 
stawianiu budowli monumen- 
talnych, ponieważ wysysają 0- 
ne wszystkie soki żywotne na- 
rodu I zmniejszają jego odpor- 
zj obronną. Wycieńczają na- 
ród, 

Jak długo jeszcze będzie 
trwać ten proces? — pyta się 
wkońcu autor artykułu i odpo- 
wiada, że może nigdy nie ma- 
stapi bankructwo, ponieważ da 
mokracje nie tylko z połndek 
czysto ludzkich będą musiały 
przyjść z pomocą wycteńczo- 
nym przez dyktaturę państwow 
w chwili krytycznej, ale i we 
własnym interesie zdrowej ge 
spodarki międzynarodowej. 

8. 


Dom Romanowów skojarzył się z Hohenzollernami 
Syn ex-kronprinca ożenił się z córką ks. ZE pretendenta do tronu rosyjskiego 


Na zamku w Doorn, gdzie od 
prawie dwudziestu lat żyje sę- 
dziwy ekskaizer niemiecki, od- 
była się podniosła uroczystość, 
na którą przybył szereg dostoj- 
nych gości. 

Stary cesarz, ubrany w mam- 


dur marszałkowski, witał kolej f) 


no przybywających: swego sy- 
na, b. następcę tronu | jego mał 
ż'nkę Cecylię, holenderska na- 
stępczynię tronu Julianę i fej 
małżonka Bernarda oraz sutrtg 
krewnych i przyjaciół, którzy 
przybyli na zamek z okazji za- 
ślubin wnuka cesarza, ksłęcia 
Ludwika Ferdynanda, z księż- 
ną Kirą, córką pretendenta do 
tronu rosyjskiego, wielkiego 
księcia Cyryla. 

Wreszcie przed wrota pałaco 
we zajeżdża we wspaniałej li- 
muzynie młoda para, która po- 
przedniego dnia wzieła ślub koś 
cielny i cywilny w Poczdamie. 
a obecnie przybyła do siedziby 
dziadka, aby otrzymać hłogosła 
wieństwo z rąk b. kapelana dwo 
ru niemieckiego, 

Młoda para pozostaje na zam 
ku parę dni, po czym udaje się 
w poślubną podróż dookoła 
świata — naprzód do Stanów 
Zjednoczonych, a stamtąd da 
Japonii. 

Małżeństwo te zadzierźgnęło 
eszcze jeden węzeł pokrewień- 
stwa pomiędzy rodami Hohen- 
zołiernów i Romanowych, ale 
jakże w zmienionych warun- 
kach i okolicznościach. 

Najserdeczniejszy okres przy 
jaźni tych dwuch rodów panu- 
jących datuje się z początków 
XIX stulecia, kiedy oba panują- 
ce dwory hyły już złączone wę- 
złami dynastycznymi, a jedno- 
cześnie zbliżała ich wspólma 
walka przeciwko Napoleonowi. 

Kilka lat po unadku Napoleo- 
na, księżniczka Charlotta, córka 
pruskiej królowej Luizy, wycho 
dzi zamąż za čara Mikołaja I, 
który wstępuje na tron rosyjski 
po śmierci sw2go brata cara A- 
leksandra I. Z biesiem lat o- 
chłodły stosunki obu domów 
panującvch i przez resztę XTX 
wieku nie łączą się one już żad- 
nym dalszym wezłem  pokre- 
wieństwa. 


Dopiero w roku 1906 małżeń-' 


Moment ślubu cywilnego między wnukiem b. cesarza Wilhelma T, 
synem b. kronprinza, księcia Ludwika Ferdynanda pruskiego z wiel 


ką księżną Kirą rosyjską, córką pretendenta do tronu rosyjskiego 
wielkiego księcia Cyryla. 


stwo kronprinzsa niemieckiego 
z księżniczką Cecylią Mecklen- 
burg - Schwerin ożywia nieco 


to stosunki, bowiem księźnicz- 

preseke i "maja zł. 155.— 
rmacje: 

IWONICZ-ZDRÓJ 


ka Cecylia jest wnuczką wiel- 
kiego księcia Michała, syna ca- 
ra Mikołaja I, a matka jej jest 
również rosjanką. Niewatnliwie 
też wpływ matki wywołał w 
księciu Ludwiku Ferdynandzie 
wyjątkowo serdeczną sympatię 
do wszystkiego, co rosyviskie. 
Księżniczka Kira, nowozaślu- 


CASINO e 


Pocz. i2.2.4.6.8.10 
Dziś o g. 12 i 2 
2 PORANKI 


85... 


biona małżonka ks. Ludwika 
Ferdynanda, musiała uciec z 
Rosji jako maleńka dziewczyn- 
ka i „życie jej upłynęło na wy- 
gnanin, w bardzo skromnych 
warunkach materialnych, przy 
boku swej matki wielkiej księż 
ny Wiktorii Teodorówny, w 
willi Saint - Briac. Nauki pobie 
rała w domu, poświęcając się 
ze szczególnym zamiłowaniem 
malarstwn i ogrodnictwu. 
Jedynymi  jaśniejszymi mo- 
mentami jej życia są wizyty u 
siostry księżny Leiningen w 
Niemczech oraz nieliczne zre- 
sztą wizyty składane jej matce 
przez ciotkę — królową Marię 
rumuńską. Dwa wspaniałe prze 


6109 
zł. 


GENIALNY 


SACHA GUITRY 
PERŁY KORONY" 


w WWE 
filmie — % 


— A 


życia, które dały jej posmaj 
przepychu życia rodów panują 
cych”przeżyła młoda księżnicz 
ka na ślubie księżny Kentu, Ma 
ryny oraz na ślubie holender- 
skiej następczyni tronu Jaliszy, 
przy czym księżniczka Kira w 
obu wypadkach 

druhny. 

Jej obecny małżonek, wnuk 
Wilhelma = książę Ludwik 
Ferynand od najmłodszych lat 
lubH bezpośredni serdeczny sto 
sunek do ludzi, męczyły go ety- 
klety dworskie, fo też szybko 
postanowił ruszyć w świat. — 
Wyjeżdża do Ameryki, gdzie 
wstępnie w charakterze zwyk- 
łego robotnika do zakładów For 
da. Jego skromność, uczynność 
i pogoda ducha jednają mu žy- 
czliwość i przvjaźń zarówno 
współtowarzyszy pracy, jak i 
z vierzchników. Młody książę 
jadał chętnie w kantynie robot» 
niczej i niejeden wieczór spę- 
dził w kole swych towarzyszy 
pracy. 

Pod wpływem matki młody 
książę szczególną sympalią ota- 
cza wszystko co rosyjskie. — 
Po powrocie z Ameryki uczy 
się języka rosyjskiego, którym 
ohcenie włada rupcinie biegle. 

Jego sentyment do starej Ro- 
sji i wszystkich krewnych po- 
chodzenia rosyjskiego idzie tak 
daleko, że młody książę zwie- 
rza się swej znajomej p. Mumm 
iż pragnie poślubić wyłącznie 
rosjankę. Ta właśnie p. Mumm 
pośredniczy w jego znajomości 
z księżniczką Kirą i odtąd mło- 
dzi spotykają się bardzo często 
i szybko dochodzą do porozu- 
mienia. 

Obecnie wstępują razem w no 
we życie, jakże inne od tego, 
którego spodziewali sie dla 
nich rodzice w chwili ich naro- 
dzin. 


„rabarin” 


Codziennie na podwierzorku 
i dancingu 


Senseco Dyo Hacker 
Bela Kremo 5:5 


žonglerów 


i0 i gALENIE 


Nie będzie nowego 
dyrektora 


w Banku Handlowym 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Rada Banku Handlowego nie 
mianowała nowego naczelnego 
dyrektora na opróżnione przez 
p. Hoffmana stanowisko. Dyrek- 
cja składa się z trzech osób, a 
mianowicie: Antoniego Gintow- 
ta, Antoniego Repeczki i Jamesa 
Bryce'a Clarke'a. 


Akces do Ozonu 
zgłosił b. zastępca 
sekretarza B.B.W,R. 


(Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Po długiej przerwie w sece- 
jach z OZN. wczoraj nadeszła 
pierwsza wiadomość o akcesie. 
Mianowicie do klubu parlamen- 
tarnego OZN. zgłosił się pos. Ha- 
nebach, były zastępca sekretarza 
generalnego BBWR., jeden z naj 
czynniejszych członków grupy 
płk. Sławka, utrzymujący jedno- 
cześnie bliski kontakt z lewicą 
patriotyczną. 


Posiedzenie 
egzekutywy 


tymczasowej reprezenta- 
cji żydostwa polskiego 


prezes parlamentarnego koła pos. 
dr, Sommerstein. 

Na zebraniu omawiana była sy- 
tuacja polityczna | gospodarcza ży 
dów na tle ostatnich wydarzeń po- 
litycznych. Powzięto rezolucje, któ 
re będą 
czynnikom. 


Śnieżyca w Rumunii 


CZERNIOWCE, 7.5. (PAT) 


; 
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Korpus dyplomatyczny nie witał Hitlera 


pomicwaž dzickon — nuncjusz Duca dał do zrozumienia, że 
wizyta ia ma nieprzyjemny dla papieża charakter 


MOWROCLAN: 


PARYŻ, 7.5. (Tel. wł.). — Orga- 
nowi kierowniczych kół katolic- 
kich Francji „La Oroix” donoszą z 
Rzymu, że nuncjasz papieski przy 
Kwirynale i w tym charakierze 
dziekan korpusu dyplomatycznego, 


Borgagnini' Duca, przed przybyciem | 


Hitlera dał do zrozumienia, że w 
żadnym wypadku nie może być 
obecny na uroczystościach, które 
mają nieprzyjemny dla papieża 
charakter, 

Kwestia etykiety, jaka w związ- 
ku z tym powstała, została rozwią- 
zana w ten sposób, że członkowie 
korpusu dyplomatycznego wogóle 
zostali zwolnieni z wzięcia udziału 
w przyjęciach, 

Była to zresztą, jak dodaje spra- 
wozdawca, bynajmniej nie najtrud- 
njejsza dyspensa, jaką zastosowano 
w związku z wizytą Hitlera. Nale- 
żący do faszystowskich związków 
uniwersyteckich studenci wyrazili 
naczelnemu redaktorowi dziennika 
„Giornale d'Italia”, prof. Virginio 
Gayda, swoje oburzenie z powodu 
wręcz przeczących sobie artyku- 
łów, jakie w sprawie „Anschłussu” 
pisat w roku 1934-ym i obecnie, 
a uczynili to w tak hałaśliwej for- 
mie, że profesor wycofał się obra- 
żony. Za karę młodzież akademie 
ka została zwolniona z obowiązzu 
brania udziału w uroczystościach. 

Specjalny Korespondent agencji 
Havasa w Rzymie, donosi, że 
wszyscy zwracają uwagę, iż wszy- 
stkie zapowiadane demonstracje 
polityczne, które miały mieć miej- 
sce z okazji wizyty Hitlera w ra- 


mach parady floty w Neapolu, do-; 


tychczas się nie odbyły, 


Zmieniony progam 

RZYM, 7.5. (PAT) — Z powodu 
ulewnego deszczu į mgły ćwiczenia 
lotnicze i artyleryjskie, które miały 
odbyć się dziś przed południem za 


lożone do jutra. W.związku z nie- 
rogodą uległ zmianie dzisiejszy 
program pobytu kanelerza, Który 
o godz 9.30 udał się po raz drugi 
na wystawę Augusta w towarzy- 
stwie ministra oświaty Bottal i za- 


Ovomaltyra — witaminowy napół 
odżywczy, to źródło sił i energii dla 
człowieka pracy, 


EE | 


Informacji udziela Zarząd 


O godz. 11,30 kanclerz przybył do 
zamiku Świętego Anioła, skąd po 
zwiedzeniu zbiorów historycznych 
odjechał do Panteonu, gdzie po raz 
drugi odwiedził groby królów wio- 
skich, 


Po zwiedzeniu Panteonu 
powrćcił do pałacu Kwirynalskie-. 
ge skąd po chwili pojechał na śnia- 


Po południn odwiedził Hitlera w| 
pałacu Kwirynalskim Mussolini, 
który zabrał kanclerza samochodem! 
do term Dioklecjana, 

Wieczorem odbył sie w pałacu 


Weneckim na cześć kanclerza Hi-| 


tlea i jego świty obiad, wydany! 
przez Mussoliniego. Pod koniec | 
obiadu Mussolini i Hitler wygło- 


sili przemówienia, 


4 miliony funtów 

Wobec różnych obliczeń. ilt 
kosztowały aroczystości w związ- 
ka z przyjęciem Hitlera we Wła: 
zech, dziennikarze angielscy obli- 
czają, że faktyczny koszt wynićsł 
do 4 milionów funtów szt., pod- 
czas gdy uroczystości kcronaeyjre 


i biuro podróży „ORBIS 


cześć kanclerza Hitlera w Santa) bawił tam około godziny, a następ) 
Marinella i w Furbara zostały od-| nie zwiedził muzeum na Kapitolu. 


SEZON „ WIOSENNY 


— 2... 


Całkowity pobyt 
2 tygod. 
126.— zł. 
3 tygod. 
185.— zł. 


VI kosztowały 889.000 


JJ 


Jerzego 
funtów szt. 


|$auerwein niepożądany 


„Paris Soir” komunikuje, że Jn- 
les Sauerwein, który miał pojechać 


Hitler © Rzymu jako specjalny wyslan- 


nik tego pisma, aby być oheenym 


| przy spotkaniu Hitlera z Mnssoli- 


: . 3 l nim. ctr 4-3 ada 
danie do księstwa Heskich. j Aim, ctrzymał od włoskiego mini- 


stra propagndy Alfieri dobrą radę, 
ty nie udawał się w tę podrćź 
Wprawdzie nie zabroniono mu wy- 
rażnie wjazdu do Włoch, skreślona 
go jednak z Visty specjalnych spra- 
wozdawećw, którym będzie umożli- 
wiene opisanie tego spotkania jako 
mocznym świadkom. Zarządzenie 
tc zostalo uzasadnione ostatnimi 
jeg. reportażami z Niemiec i Aw 
strij. 


Ambasador Wysocki 
u Hitlera 
RZYM, 7.5, (PAT) —  Kanclert 
Hitler przyjął 6 b. m. w pałacem 
Kwirynalskim ambasadora Rzplitej 
przy Kwirynale, Wysockiego, z któ 
rym odbył dłuższa rozmowę, 


Nowe kłopoty Francji 


Straik okrętowy w Hawrze może się odbić po- 
ważnie na życiu gospodarczym 


PARYŻ, 7.5. (PAT) = Jednym! Hawru wielki parowiec „Paris”, ' która to kwestia była uregulowana rzowi, który konflikt wywołał ma 
z kluczowych zagadnień polityki posładający około 300 osób załogi. przez towarzystwo okólnikiem już pokładzie statku „Champlain, 
wewnętrznej i socjalnej we Francji Poza tym za dwa dni powraca do w styczniu, zaostrzyła się na sku] 
które może posiadać również po. , Hawru największy z francuskich tek konfliktu między kapitanem 


ważne reperkusje na 
finansowe, stało się 


za okrętem „Champlain*, który z 
kilkuset pasażerami miał odpłynąć 
z Hawru do Nowego Jorku, w dn. 
4 maja i który zosiał unierucho-/ 


— | miony w porcie przez strajk obsługi racji 


W tej chwili sytuacja przedstawią 
się w ten sposób, że strajkuje tylko 
służba cywilna, to znaczy garsoni 
i stewardzi, obsluga kabin i restau 
na wszystkich większych 


| stewardów, który 


zagadnienia transatlantyków „Normandie”, któ- okrętu „Champlain** i sekretarzem 
zagadnienie ry ma podjąć swą następna podróż związku zawodowego garsonów 
przedłożone właściwym strajku okrętowego w Hawrze. Po- 48 godzin po przybyciu. 


i 
ną pokładzie 
okrętu w obecności kapitana nawo- 
ływał członków tego syncykatu do 
podjęcia strajku i wypowiedzenia 
posłuszeństwa kapitanowi, co z 
punktu widzenia prawa morskiego 


W Sinaia pada 2d 36 godzin obfity, kabin i restaucacji okrętowej, chiję okrętach „Companie  Transatlan- stało się poważnym przestępstwem 


śnieg przy gwałtownym spadku tem te zostały strajkiem również 


peratury. 


dwa 


Grubość powierzchni inne wielkie parowce transaflantyc | 


tique”. | 
Cały ruch strajkowy, który roz- 


śniegu osłągnęła 10 centymetrów, kie „Columbia” i „Ile de France”, począł się od drobiazgu, bo od kwe 


temperatura obniża się nadal. 
«rm 


W ciągu soboty ma przybyć do 


Rozmowy i konferencje 


w związku z secesją grupy „Jutra Pracy“ 
(Warsz. koresp. „Głosu Poran-|usza Thuna. szef OZN. generał 


Aego“ telefonuje: 


Skwarczyński rozmawiał z posła 


Dowiadujemy się z kół polity- mi Mirskim i Thunem o sprawie 
cznych, że w związku z począt- grupy „Jutra Pracy*. Natomiast 
kowym przebiegiem zatargu mie | nie doszły do skutku proponowa | 
dzy O.Z.N. a grupą „Jutra Pra- | ne przed wyjściem grupy „Tatra! 


cy“, co doprowadziło do secesji, | Pracy“ z OZN. 
odbyła się cała seria rozmów po- | Hoppego 


rozmowy posła 
i Madejskiego, gdyż 


stii, czy mundury służby  okręto- 
wej mają być zmienione już w bie- 
żącym. roku, czy dopiero za rok, 


Anglia poilejmie rozmowy Z 


Minister marynarki pragrął za- 
łatwić konflikt w ten sposób, aby 
przyznając zasadniczo wszystkim 
sekretarzom związków  zawodo- 
wych prawo wstępu ua okręty, za- 
kazać jednak wstępu temu sekreta- 


Pracownicy „Champlain”, którzy 
początkowo zaakceptowali ten wa- 
runek, zmienili potym swe stanowi- 
sko i strajk wybuchł o kwestię ter- 
minu dania załodze jednego okrętu 
nowych mundurów, unieruchamia- 
jąc poważny odłam Trancuskiej ko- 
munikącji transatłantyckiej. 

Minister marynarki, Chapedelai- 
ne, który starał się wszelkimi sila- 
mi doprowadzić do pojednawczego 
załatwienia koniliktu, w tej chwili 
coraz mocniej akcentuje  kusiecz- 
ność utrzymania auterytetu kapi- 
tana i sztabów okrętowych i utrzy 
mania dyscypliny w . marynarce 
handlowej i pasażerskiej. 


BEFÓNEM ? 


| 
pr 
il 
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Francja przyłączy się do rokowań w dalszym etapie 


PARYŻ. 775. (PAT). Uwaga 
kół politycznych i dziennikar- 
skich Francji kieruje się poza 
rozmowy rzymskie na sprawy 
dalsze. a mianowicie na spra- 


litycznych. A więc p. Marszałek |gen. Skwarezyński na te rozmo- | wę ewentualnego podjęcia roz 
Śmigły - Rydz przyjął pos. Tade- | wy nie zgodził się. 


Odebrane prawo handlu 


100 firmom żydowskim w Wiedniu 


WIEDEŃ, 75. (PAT). Na 
mocy specjalnego rozporządze 
nia odebrano prawo handlu 
mięsem 100 firmom żydowskim 
przy wielkiej rzeźni miejskiej 
na Sankt Markt. Również ode- 
brano żydom prawo handlu 
mięsem w wiedeńskich halach 
targowych. Prasa wiedeńska, 
omawiając ten fakt, wskazuje, 
že bardzo wielki procent żydow 
'skiego stanu posiadania w tei 


dziedzinie dawał sie odczuć in- 
nym kupcom, ponieważ handel 
żydowski popierany był przez 
żydowskie banki. 

WIEDEŃ, 7 5. (PAT). Po 
zweryfikowaniu składu osobo- 
wego ausiriackiego sądu naj- 
wyższego gauleiter Buerckel za 
rządził tymęzasowe zawieszenie 
w czynnościach 9 członków są- 
du, wśród kłórych znajduje się 
drugi prezes sądu dr. Schubert. 


mów z Niemcami. 

Zdaniem wspomnianych kół 
rozmowy z Niemcami, zmierza 
jące do znormalizowania cało- 
kształtu stosunków  €uropej- 
CZTERY" TOCE TFEEŃE OTOZ S T 


Zwolniono z więzienia 
część aresztowanych 
oenerowców 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Część członków b. O. N. R. i 
Falangi, którzy byli areszlowani 
w dniu 1 maja, wczoraj zwolnio- 
no z więzienia 


skich zostałyby podjęte i pro- 
wadzone na wzór rozmów z 
Rzymem. to znaczy, że iniejaty 
wę do tych rozmów dałby Lon | 


dyn, któryby przeprowadził za 
sadniczą wymianę poglądów, 
a Francja przyłączyłaby się do 
tych rozmów w dalszym etapie, 


rzez YS a ET m 


Zabójca archeologa Starkey'a 


wódz powstańców arabskich zginął w walce z policją 


JEROZOLIMA, 7 5. (PAT) — 
W pobliżu wioski Koubeins zo- 
stał zabity przywódca powstań 
ców arabskich Izzat Rattat, któ 
ry dowodził zbrojną grupą ara 
bów w okolicy Hebronu. Od- 
dział jego został otoczony przez 
policję w znacznej części 
zmniejszonej. 

Izzat Battat odgrywał dużą 


rolę w działalnoci terorystów a-| nie natrafiła 


stynie, Bvł on sprawcą zabój- 
ttwa w stycznia-b, r. archeoło- 
s23 brytyjskiego J. 1. Starkeya. 


JEROZOLIMA, 7 5. (PAT), 
Nacjonaliści arabscy wtargnęli 
w nocy do kilku wiosek w oko- 
licy Dzemin i uprowadzili ze 
sobą sześciu arabów, którzy 
wzięli udział w żydowskim wie 
cu w dniu 1 maja. Mimo ener- 
gicznych poszukiwań, policja 
na ślad uprowa- 


rabskich w południowej Pale-| dzonych. 


Podsłuchana w kawiarni 


skiej rozmowa na temat 
Hitlera. 

Rozmawia dwuch starszych by- 
waleów kawiarnianych. 


— Obawiam się, ażeby Hitież 


pobytu 


przez tę Czechosłowację nie wciąg- 
nął nas do konfliktu zbrojnego z 


Anglią i Francją — powiada jeden. 
A na to drugi: 


— Głupiś, właśnie nasz Duce 


dlatego zgotował mu takie wystaw- 


ne przyjęcie, ażeby osłodzić od- 
mowę udzielenia pomocy, o którą 
Hitler przyjechał prosić, 


$ 
W czasie wizyty Hitlera w Rzy- 


mie całe miasto tonęło w powodzi 


świateł, Mówią, iż żadnemu przyję- 
ciu nie towarzyszyła taka orgia 
iluminacji. W tym morzu różnoko- 
lorowych ogni jedna tylko strefa 
miasta była pogrążona w ciemności 
— Miasto Watykańskie, 


Zwykle z jakiejkolwiek strony Ę 


patrzy się na Rzym, dominuje ol- 
brzymia kopuła św. Piotra. W cza- 
sie pobytu Fiihrera nie było jej wi- 
dać, Całe państwo kościelne pogrą 
żone byłe w mroku; wspaniałe mu 
zea i galeria były zamknięte, pa 
pież wyjechał do swej letniej rezy- 
dencji. Była to wymowna demon- 
stracja Stolicy Apostolskiej wobec 
Trzeciej Rzeszy... 

= 


Tuż przed przybyciem Hiflera do 
Rzymu, ogłosił „Osservatore Ro- 
mano” wiązankę poglądów wypo- 
wiedzianych przez niemieckich bi- 
tlerowskich „uczonych” na temat 
wartości rasy nordyckiej, której 
klasycznym wyrazem ma być nie- 
miec, i na temat bezwartościowoś- 
ści rasy śródziemnomorskiej, którą 
na swoje nieszczęście małą 1epre- 


| WARSZAWA, 


rzym- 
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7 maja (PAT). 

| Dziš o godz. 23 sąd apelacyjny 
w Warszawie ogłosił wyrok w 
procesie Władysława Studnickie 
go, oskarżonego o zniesławienie 
i obrazę prezydenta miasta Stefa 
na Starzyńskiego. 


Sąd ogłosił następujące moty- 
wy wyroku: 


Sąd apelacyjny podzielił uza- 
sadnienie wyroku sądu okręgo- 
wego, uznając, że oskarżony wi- 
nien jest zniesławienia Stefana 
| Starzyńskiego, tak, jak to usta- 

Sąd apelacyjny zaskarżony wy lił sąd okręgowy, a ponadto sąd 
rok zatwierdził i postanowił po- m. in, stwierdził, że również u- 
brać od oskarżonego Studniekie- stęp broszury oskarżonego na 
go 
za drugą instancję, obciążyć go pem na karcie 6-ej, dotyczącym 
kosztami postępowania, ponadto | pozostawienia w opinii publicz- 
zasądzić od niego na rzecz Stefa- | nej osadu w sprawie kartelu droż 
|na Starzyńskiego koszty postę- | dżowego, nieprzyjazny dla oskar 
| powania If-ej instancji. | życiela Stefana Starzyńskiego, 


Imari Olskawian Goga 


były prezes rumuńskiej rady ministrów 


zdrowia stale się pogarszał. Cho- 
ry zmarł nie odzyskawszy ani 
na chwilę przytomności. 

Oktawian Goga urodził się w 
roku 1881 w Siedmiogrodzie, stu- 
dia ukończył w Budapeszcie i 
Berlinie. Początkowo całkowicie 
oddał się działalności literackiej. 
W roku 1902 założył czasopismo 
literackie „Lucea Farul“. Jedno- 
cześnie zajął wkrótce jedno z 
: |wybitniejszych miejsc w dzien- 
nikarstwie rumuńskim, stając 
na czele dziennika „Tara Noa- 
stra“. J 

Oktawian Goga był prezesem 
Związku literatów rumuńskich i 
członkiem akademii mumiejętno- 
ści w Bukareszcie. 

Po wojnie Oktawian Goga za- 
czął brać coraz żywszy udział w 
życiu politycznym kraju. Już 
jako deputowany w roku 1922 
zostaje ministrem W r. 
1926-27 zajmuje stanowisko mi- 
nistra spraw wewnętrznych. 

Początkowo należał on do Str. 
Lud., na którego czele sta? Ava- 


120 złotych opłaty sądowej karcie 21-ej w związku z ustę-: 


BUKARESZT, 7 maja. (PAT.) 
punkiem tych rasistowskich poglą | B. prezes rady ministrów Okta- 
dów jest zdanie pewnego „uczone- | Wian Goga zmarł dzisiaj po po- 
go” niemieckiego, że — włosi kolo- łudnia w swym pałacu w Sied- 


zentować włosi. Kulminacyjnym 


rescu. Później założył własną 
partię. Jako przywódca chrześci 
jańsko - narodowej partii ru- 
muńskiej 28 grudnia 1937 roku 


stanowi zniesławienie tegoż Ste- 
fana Starzyńskiego, powiązanie 
bowiem na karcie 21-cj broszu- 
ry tego ustępu ze zdaniem „Lecz 
pozycja jego w sterach rządo- 
wych dzięki różnym  okoliczno- 
ściom wzmacniała się“ jest po- 
mówieniem w rozumienin art. 
255 K. K. które może nastąpić 


nie tylko w formie postawienia 
ściśle skonkretyzowanego zarzu- 
tu, lecz może nastąpić teź w for- 


mie ogólnikowej, byle tylko pod 
adresem wyraźnie określonej o- 
soby. 

Sąd apelacyjny nie może tego 
punktu zniesławienia sprowa- 
dzić do sentencji wyroku, prze- 
kroczyłby bowiem granice ape- 
lacji, tak bowiem prokuratura 
w swoim wywodzie apelacyj- 
nym, jak pełnomocnicy oskarży- 
ciela prywatnego w swych wy- 


Nr. 136 


Wyrok na W. Studnickiego zatwierdzony 


Sad apelacyfmy dopafrzył się zniesławienia prezydemia Sía- 
rzyńskieśo i na innych kartach broszury 


! wodach apelacyjnych wnieśli © 
podwyższenie kary oskarżone- 
mu wymierzonej. 

Sąd apelacyjny, podzielając u- 
zasadnienie wyroku sądu akrę- 
gowego w części okoliczności ła- 
godzących winę oskarżonego, 
biorąc pod uwagę w szczególno- 
ści jego wiek I nie nznając stwier 
dzenia przez sąd okręgowy ka- 
ralności oskarżonego, który żad- 
nej kary dotychczas nie odhył, 
nie znalazi powodu do zwiększe- 
nia wymiaru kary. 

Chociaż bowiem sąd apelacyj- 
ny dopatrzył się zniesławienia i 
w punkcie, dotyczącym t.zw. osa 
du, to jednak z uwagi na to, że 
nie poszczególne w oderwania 
fragmenty tej broszury decydu- 
ją o zniesławieniu, lecz całość tej 
broszury, uznał, że na wymiar 
kary wpłynąć to nie może. 


Płonące auta wiechały w tłum 


Straszny wypadek na zawodach automobilowych 


LONDYN. 7 5. (PAT). W cza 
sie zawodów  automobilowych 
na torze tod Londynem wyda- 


rzył się straszny wypadek. Mia | 


nowicie w jednej z maszyn 
francuskich wybuchł pożar. 
Kierowca usiłował wóz zatrzy- 


inać, ale jadący za nim inny kie 
rowca francuski nie zdążył za- 
hamować i wnadł na płonące 
auto. Skutkiem zderzenia oble 
maszyny runęły w itum, Wielt 
wiczów oraz nba kierowcy od- 
uieśli ciężkie rany, 


26 szkieletów ludzkich 


znaleziono w czasie remontu hotelu 


CZERNIOWCE, 7.5. (PAT) 


remontu w» tamtejszym hotelu 
„Splendid” natrafiono na gtębo- 
kości metra pod ziemią na 16 szkie 
łetów lndzkich. Przy dalszych po- 


— | szukiwaniach znaleziono Jeszcze 10 
Z Dorokoia donoszą, że w czasie) dalszych szkieletów, 


przy czym 
stwierdzono, że wszystkie szkielety 
należały do młodych mężczyzn i 
przeleżaty w ziemi przeszła 20 lat. 
Energiczne dochodzenie w toka. 


Rekopis Henryka Sienkiewicza 


nabyty przez bogacza 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 
Antykwariusze stołeczni przeżyli 


nizując teraz Afrykę, nie będą mie- 
liw tym większych trudności, „po- 
nieważ rasowa różnica między nimi 
a negroidami afrykańskimi nie jest 
bardza wielka”. 

To postawienie włochów prawie 
na równi z murzynami, į to przez 
niemca nie wywołało zachwytn w 
Tialiż, 


Poślubiona przez wnuka Wiilhel- 
ma II księżniczka Kira jest młodszą 
córką „cara? Cyryla. Jako 8 letnie 
dziecko wraz z rodzicami ucieka 
przez Finlandię do Francji. Uciecz- 
ka w dramatycznych warunkach 
pozostawiła ślady na młodej księż- 
niczee. Na skutek przerażenia Wy- 
wołanego wybuchem bomby, Kira 
jaka się, Wybitni lekarze twierdzą, 
że przejdzie to z wiekiem, 


Mijają lata. Księżniczka z podlot- 
ka wyrosła na piękną pannę. W 
1928 roku debiutuje na balu dwor- 
skim w Londynie, Zwraca uwagę 
wiośnianą urodą i wdziękiem, razi 
wada wymowy, Bardzo z tego po- 
wodu cierpi Jost w rezultacie nie- 
śmiała, małomówna. Nie bierze pra- 
wie udziału w życiu towarzyskim. 

W zeszłym roku  niedyskretne 
dzienniki angielskie, dyskretnie 
wspominały, że ksieżna leczy się u 
sławnego specjalisty londyńskiego, 
tego samego, który wykurował kró 
la Jerzego VI. Jaki był wynik za- 
hiegu nie wiadomo, 


Bombardowanie 
Waiencji 


WALENCJA, 7.5. (PAT) — Sa- 
moloty powstańcze bombardowaly 


dzisiaj rano port Walencji. Jest $| 


zabitych i kilkunastu rannych. 
Szkony materialne znaczne, 


miogrodzie. po ustąpieniu rządu Tataresen, | ostatnio sensację. Znany w sferach 
Przed dwoma dniami, jak wia Goga otrzymał od króla misję| kolekcjonerskich pośrednik Woli- 
domo, b. premier został sparałi- stworzenia rządu, na czele któ-| burski zakomunikował swym do- 


żowany i od czasu lego stan jego | rego stał do 10 lutego 1938 r. 


stawcom o możliwości nabycia rę- 


Fabzykanci płyt gramofonowych 


przeerywają procesy z radiem 


W ostatnich czasach poszczegól-! jako instancji najwyższej, z maja' 
re radinfonie europejskie zostały tegoż roku, srzekły, że 
| zaatakewane przez międzynarodo- fabrykant płyt nie jest uprawniony, 
wą federację fabrykantów płyt gra- do zabronienia radiofonii nadawa. 
miufonowych, kńóra na drodze pro- płyt przez radio, | 
| eesów sądowych domagała się opła Poza tym zostało ustalone, 
penia przez radiofonie specjaltych mieszezane od pewnego czasu na 
tantiem za nadawanie płyt gramo- rłytach zastrzeżenie, zakazujące] 
fonowych. nadawania ich przez radio, niz po- 
siada znaczsania prawnego, A CO za 
tym idzie towarzystwo radiowe -nie 
jest obowiązane do zastosowania 
się do takicgc ograniczenia; ustalo 
nc zostało również, że 
jedynie autor, lub kompozytor, Jest 
powołany do decydowania zezwo 
leń co do nadawania utworów z 
płyt prze radio, 


sw 


Podkroślić należy, że i 
radiofonie placa specjalne tantiemy 
autorom i kompozytorom utworów, 
ragranych na płyty gramofonowe, 
treetsy więc dążyły do tego, aby 
tego rodzaju oplaty pobierali rów. 
nież fabrykanie, 


| 


|  Wezywiścia tego rodzaju żądania 
wywołały silną reakcję nie tylko ze 
strony radi.fouii w poszczegćlnych 
krajach, ale również stały się przed następne nieudane wystąpienie fa- 
miotem dyskusji w kełach antory= brykantów płyt w Norwegii. 
tetów prawniczych, która niejedno- Mianowicie na skutek wytoczeneg? 
krótnie wypowiadały się przeciwko przez firmę His Master Voice pru- 
przyznaniu fabrykantem płyt praw cesn radiofonii norweskiej sąd 7 
równeleglych «lo praw autorskich. Oslo orzeczeniem z dnia 22 marca 
Pierwszy atak fabrykantów płyt, 1938 r. odrzucił roszczenia fabry- 
zwycięsko odparty, nastąpił na kantów płyt, wychodząc z założe- 
Węgrzech, (nia, podobnie jak i w procesie wę- 
gdzie w roku 1934 rozpoczął się gierskim, iż 
jroces pomiędzy towarzystwem ra ustawa o prawie autorskim chroni 
diowyni Magyar Velefon Hirmondo jedynie twórców — autorów i kom- 
cs Radio a firmą His Master Voice. pozytorów, nie zaś odtwórców — 
Zarówno wyrok  krćlewskicgo artystów wykonawców, lub fabry- 
trybunału w Budaposzcie ze stycz-| kantów płyt — 
| nia 1935 r, jak i królewskiej kurii, i jako tych, ktćrym artyści odstąpili 


Ostatnie mamy do zanotowania 


| 


EN w 
+ m 


swoje prawa. Należy zatym uznać, 


|i fabrykanci płyt nie mają pod- 


staw prawnych do domagania się 
od radiofonii zaprzestania nadawa- 
nia płyt przez radio, względnie pła- 
cenia jakiegokolwiek wynagrodze- 


nia za rozpowszechnianie afrwalą.| 


nych mechanicznie utworów arty- 
stycznych. 


Sąd norweski wyrazjł również 


stołecznego okazał się 


falsyfikatem 


kopisu nieznanego dzieła Henryka 
Sienkiewicza, 

Rękopis ten miał sprowadzić do 
Warszawy krewny Sienkiewicza, 
Kaiol Rawita - Piekarski, 

Retlektanci na nabycie rękopisu 
licytowali się nawzajem i wreszcie 
rękopis nabył za 10.000 złotych 
znany miagnaf warszawski np. Mi 
kołaj G. 

Charakter pisma na rękopisie był 
nderzająco podobny do pisma Sien 
kiewicza. Ponieważ treść i sty! wy- 
dawały się znawcom literatury po 
dejrzane postanowiono dokładnie 
zbadać rękopis i wówczas wyszis 
na jaw niezwykła rzecz 

Oto rękopis stanowił ni mniej m 
więcej tylko tłumaczenie na języł 
polski powieści Ałeksanda Dw» 
| masa. 

Nabywca falsyfikatn powiadomi 
policję. Rawita - Piekarski oraz pæ- 
średnik zostali aresztowani | osa 
dzeni w areszcie do dyspozycji 
władz, Okazało się przytym, że Płe- 


zbliżone do węgierskiego twierdze- | karski Jest znanym policji oszu- 


nie, że 

radio, nadając płyty, nie stwarza 
dla fabrykantów nielojalnej konku- 

rencji; 

ragrywanie bowiem płyt, łącznie z 
zapowiedzią marki płyty, jest czyn 
nikiem reklamowym o dużym zna- 
czeniu, 


zauważony zaś ostatnimi laty nie | mynikuią, że J. M. rektor 


znaczny spadek sprzedaży płyt jest 
wywołany ogólnym kryzysem 
eraz okolicznością, że publiczność 
woli nabywać aparaty radiowe, da- 
jące czysty odbiór głośnikowy, niż 
aparaty gramoforowe, ktérych 
membrana ustępuje znacznie pod 
względem jakości akustycznej głoś- 
nikom. 


Wyroki powyższe nabierają szcze 
gólnęgo znaczenia w świetle 


wytoczonego radiofonii polskiej pro 
cesu przez mięczynarodową federa- 


cję przemysłu grattofonowego, 


teprezentujacą kapitał zagraniczny. 


stem. 
Dochodrenie w toku. 


Rektor Joszt 


zgłosit rezygnację 


LWÓW, 7 5. (PAT). Z rekto 
ra'u politechniki lwowskiej ko 
prof. 
dr. Adoif Joszt ż powodu złe- 
go stanu zdrowia zgłosił dn, 
5 maja rezygnację z godności 
rektora. 


Ślub arcyksięcia 
Albrechta Habsburga 


BUDAPESZT, 7 5. (PAT). — 
W dniu dzisiejszym odbył się 
ślub cywilny arcyksięcia Al- 
briechta Habsburga z nauczy- 
cielką węgierską  Kalarzyną 
Bocskay. Ślub kościelny adbę- 
dzie się w poniedziałek 
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PŁOMIENNY PROTEST INTELEKTUALISTÓW WĘGIERSKICH 


BUDAPESZT, 7 5. (ŻAT). = 
ficzńa grupa intelektualistów 
węgierskich, pisarzy, artystów, 
publicystów i in. wydała ode- 
zwe protestacyjną do społeczeń 
stwa węgierskiego przeciwko 
projektowanej t zw. ustawie 
żydowskiej. Wśród podpisa- 
nych pod odezwą znajdują się 
m. in. następujące nazwiska: 
hr. Geor Apponyi, von Bela 
Bartok, Anrel Bernath, Stefan 
Csok, Geza Faja, Georg Palo- 
czi-Horvath, Aurel Karpati, 
Kar] Kernstock, Zoltan Koda- 
Iy, ks, Nikolaus Makay, Ed- 
mund Marify, Siegmnnd Mo- 
ricz. Aladar- Schöpflin, Zoltan 
Szasz, hr. Georg Szechenyi, J. 
Eugen Tersanszky, Aladar Toth 
i Ludwig v. Zilahy. Odezwa gło 
si; 

_ „My, węgierscy pisarze, arty- 
Ści i pracownicy nauki, rzeczni 
cy różnych świałopoglądów i 
kierunków partyjnych, potom- 
kowie j członkowie różnych 
warstw społecznych, czynni w 
różnych zawodach i sferach 
pracy, którzy wszyscy mamy 
misję utrzymania i pielęgnowa 
nia spuścizny tysiącietniej kul- 
tury węgierskiej i którzy wszy- 
scy jesteśmy potomkami rodów 
chrześcijańskich — ze  rrozu- 
miałą samo przez się 'ednością 
i zdecydowaniem ludzkiego po 
czucia honoru i prawdziwego 
chrześcijaństwa, z całą trzeźwo 
ścią i patriotyzmem, wznosimy 


- obywatelskie 
go równonprawnienia, która to 
zasadą zostałaby z konstytucji 
naszej wymszana, gdyby zreali- 

„ustawa 


. „Projekt ten nawet dla žy- 
dów nie jest w tej mierze poni- 


La 3 4.00 > w cęwy A a o Wwy a _J 
Równouprawnienie 
portu tel-awiwskiego 


TEL-AWIW, 7 maja. (ŻAT.) 
Oficjalnie komunikują, że od po 
niedziałku, 9 maja port tel 


awiwski będzie całkowicie rów- 
nouprawniony z innymi porta- 
mi, gdyż będą tam mogli lądo- 
wać również imigranci. Do iej 
pory mog!i lądować w Tel Awi- 
wie tylko turyści 
palestyńscy. 


i obywatele 


pRzY PRZEZIEBIENIU 
GRYPIEtTKATARZE 


Zniżona taryfa 
rozmów telefonicznych 
z Palestyną 
AVarszawski koresp. „Głosu Po- 
tannego” telefonuje: 
Taryfa rozmów telefonicznych 


między Polską a Palestyną weszła 
w życie w dniu wczorajszym Wpro 


v=dza ona zaiżone opłaty w dniach | 


»»uszcgo ruchu, Za taki uważana 
'...« sobota, Rozmowy sobotnie kasz 
ivu ät będa 62 fr. szwaje. za 3 minu 
i. a w inne dni tygodnia — 87 fr. 
ben »jcarskich, 


n————— e 


jektodawcy oczekują, że ci sy-| bytu, będące skutkiem wyzucia 
nowie stanu średniego radośnie|z praw innych obywateli i ha- 
przyjmą zabezpieczenie 


żającym, co dla synów chrze- 
ścijańskiego stanu średniego, w 
samym bowiem założeniu pro- 


swego| niebnej sytuacji przymusowej, 
uwarunkowanej przecie niepo- 
szanowaniem uświęconej a pod 
stawowej zasady państwowo - 
obywatelskiego równouprawnie 
nia. Projekt ten pociąga za s0- 
ba nadto moralną deprawację 
młodych chrześcijan, ma bo- 
wiem powodować, aby korzy- 
stali oni z dobrodziejstw, zdo- 
bytych za cenę piętnowania od 
łamu ich współobywateli z po- 
wodu wyznania tych ostatnich 
I za cenę wyzucia ich z praw o 
bywatelskich. 

Nasza wiara chrześcijańska, 
nasz patriotyzm i nasza troska 
o europejski kredyt i narodową 
niepodległość naszego kraju 
zmuszają nas nigdy nie odstę- 
pować od zasady państwowo - 
obywatelskiego równouprawnie 
nia, od zasady, wywalczonej 
przez największych ludzi du- 
cha europejskiej węgierskości 
w najpiękniejszym okresie na- 
szych dziejów. 

Czyżbyśmy zapomnieli, że 
— jak o tym świadczą niekła- 
manie dzieje naszej kultury p— 
ci nasi współobywatele byli nie 
tylko uczestnikami, ale także 
podporami i budowniczymi kul 
tury węgierskiej? Czyż mamy 
wobec samych siebie zaprze- 
czać, że tę swoją spólnotę losu 
z węegierskością przypieczefowa 
li krwią własną w wojnie wy- 
zwoleńczej roku 1848 f w woj 
nie światowej? 

I dlatego protestujemy z ca- 
łą siłą naszego strmienia i wie” 
rzymy, że słowo nasze nie bę- 
dzie bezskuteczne w tej ojczyź- 


JEEP 


Nożyk Gille 
dwie oddzielne jĘŻ 
Doprowadzają one 
tylko wtedy; gdy używ. 


Dużej ilości trudnych technicznych operacyj wymaga wykonanie aparstu GiIEtR 
Dużej ilości trudnych technicznych operzcyj wymaga wykonanie nożyka Gillerte. 
Aparat i nożyk sąj faktycznie stworzone jeden dla drugiego, w tej samej fabryce, 
za pomocą tych samych doświsdczeń. 

To jest przyczyna dla której łącznie osiągają one najlepszy ze znanych sposobów 


golenia. 
ans PEN SPA. 


WARSZAWA, 7.5. (PAT) — 
W wyniku przeprowadzonych per- 
traktacji i zawartej w dniu 2 b. m. 
konwencji i porozumienia 
Polską a Litwą w sprawach poczto- 
wo - telekomunikacyjnych, wpro- 


Mebleskie Gillette pasują do wrtystkich astratów 


OUa WYBAEDNYCH POLE 


Nie będzie się budować zeppelinów 


ieśli Ameryka odmówi dosławy helium 


NOWY JORK, 7 5. (PAT). —|seveltem, który zawsze inte- by niemcy kiedy- 
Pieć sterowców marynarki a-|resował się lotnictwem sterow- | kolwiek jeszcze użyli zeppeli- 
merykańskiej pozdrowiło wczo| cowym. Dr. Eckener zaznaczył, | nów w celach wojennych. W 
raj dr. Eckenera, który na po-|że byłby zdziwiony, gdyby po-j dzisiejszych warunkach sterow 
kładzie statku „Hansa“ przybył| wołano się na trudności natury |ce sa w czasie wojny bezwarto 
do Nowego Jorku. Dr. Eckener| politycznej, gdyż jest rzeczą | ciowe. 
oświadczył przedstawicielom APE 


rzasy, że przyszłość komunika ara = d 
ił transatlantyckiej przy pomo) DOQZOFCA Zgnieliony przez windę 
; „ale eenie A ~ 

radu waszynatońskiego. Na- | Straszny wypadek przy ulicy Piotrkowskiej 175 
wv sterowiec niemiecki „ 1. Z.| Wczoraj wieczorem w domu | dozorcy, wszedł do wnętrza win 
130% bedzie dokonywał (lotów|nr. 175 przy ul. Piotrkowskiej | dy i puścił ją w ruch, 
tylko z. helium. |wydarzył się straszny wypadek | Pociągnęło to za sobą fatalne 

Jeżeli Ameryka odmówi do- - skutki. Szewczyk upadł i dostał 
staw helium, mie będzie się|, Pomocnik dozorcy tego domu | się między windę a ścianę. 
wiecej budowało  zeppelinów.|24"tni Stanisław Szewczyk na| Windę zatrzymano i zaalarmo 
Dr. Eckener wyraził nadzieję,|!V_ Piętrze klatki schodowej | wąno prywatne pogotowie le- 
że Ameryka zgodzi się na do-| WSTedł na daszek aria czem | 
słarczenie helium, Jego podróż wkręcenia nowej żarówki. “zew 


do Waszynglonu będzie miała 
na celu przeprowadzenie roz" 
mów na ten temat. Dr. Eckener 


Am 


niemożliwą, 


czyć prąd. 
W pewnym momencie jeden z | beznadziejnym przewieziono 


<hciałby przeprowadzić rozmo-|loFatorów domu nie wiedząc o|Szewczyka do szpitala św. 
wę osobistą z prezydentem Ro>|fty.m, iż na daszku stoi pomocnik zefa. 


Walewskiej“ 


ORPHOSA 
nie która chwałę swą sa- 


wdzięczać ma pełnym bohater- 
skiej sławy walkom o wolność 


METAM 


wiary I myśli i o nienarnszał- 
ność praw ludzkich. Pomni na 
ten płynący z głębi serca nakaz, 
zwracamy się do członków obu 
izb ustawodawczych, do kościo 
łów chrześcijańskich, do izħ 
poszczególnych zawodów Í ga- 
łęzi gospodarki, do związków 
zawodowych i pozostałych zrza 
szeń interesów, do związków 
politycznych, społecznych i kul 
furalnych, do trzeźwej I patrio- 


tycznej ludności całego kraju 
— z prośbą: 

Niech złożą dowody swej 
świadomości, swej odwagi, 


sej bezinteresowności i niech 
wstąpią w szeregi walki prze- 
ciwko projektowi ustawy. któ- 
ry wszystkich nas obrażał 
Niech każdy wsnółczesny zwa- 
żw ile odpowiedziałności ms 
nim ciąży, gdyby wbrew sprze- 
ciwowi sumienia narodziła się 
ustawa, którą wszyscy weSrzmy, 
kiedyś wspominać będą z mezu 
ciem wstydu! 


Od 10 b. m. normalny ruch 


pocztowy I telekomunikacyjny z Litwą 


wadzony zostaje z dniem 10 maja 
r. b. normalny ruch pocztowy i te- 
lekomunikacyjry między obu kra- 


między | jami. 


Opłaty za telegramy wynoszą od 
słowa 18 ctm. zł., co odpowiada 
mniej więcej 32 groszom. Opłaty 
za 3-minutową rozmowę telefonicz- 
ną wynosić będą: np. z Wilna do 
Kowna — 5,85 zł, z Warszawy I 
Gdyni do Kowna — 6,95 zl. 
A Z ŁODZI DO KOWNA — 8,04 zt, 


W ten sposób począwszy od 10 
b. m. będziemy mogli korzystać x 
komunikacji pocztowej, telegraficz- 
nej i telefonicznej z Litwą już bez 
żadnych ograniczeń. 


Katastrofa ciężarówki 
37 osób straciło życie 
STAMBUŁ, 7.5. (PAT) — Samo 

chód ciężarowy, który wiózł 40 ro- 

botników i włościan z Trebizondy 
do Kalkitu, spadł do wąwozu z wy- 
sokości 200 mtr. Wszyscy pasaże- 
rowie, z wyjątkiem jednej kobiety 
i dwojga dzieci, utracili życie. 


Znów 47 osób 


karskie (12-333), którego lekarz| zgzbawiono obywatel- 
= stwierdził u ofiary wypadku zła; ` 

czyk zapomniał przy tym wY!Ą: | manie ręki i kilku żeber, oraz 
wewnętrzny krwotok. W pr! 


stwa Rzeszy 


BERLIN, 7.5. (PAT) — Ogłoszo 
no dalszą listę pozbawionych oby- 


J6-| watelstwa niemieckiego, obejmują- 
(1) cą 47 nazwisk, przeważnie żydów. 


po wielkich triamfach w „Mayerlingu“ i „Pani 
stworzył najpiękniejszą kreację 
swego życia w filmie p. t. 


„ZABŁĄDZIŁEM: 


wg. głośnej sztuki Henri Bernsteina 


Już JUTRO w kinie „C£asime"' 


B. V 


— „GŁOS PORANNY" — 102g 


Nr.125 


Wami iie | Koniec okupacji w zakładach Haeblera 


W odpowiedzi na apel rządu firma zgodziła się ma urucho- 
mienie fabryki bez zmniejszemia zalogi robotniczej 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
słejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J. Kahanego, Limanowskiego 80, 
S. Trawkowskiej, Brzezińska 56, 
J. Koprowskiego, Nowomiejska 15, 
M. Rozenbluma, Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewskiego. Piotrkow- 
ska 94, L. Czyńskiego, Rokiciń- 
ska 53, E, Zakrzewskiego i Ska, 
Kątna 54, 1. Sinieckiej, Rzgow- 
ska 59. 


POBÓR ROCZNIKA 1917, — 
Jutro, w poniedziałek, dnia 9 b. m. 
winni się stswić do przeglądu woj- 
eEkowego. 

Przed komisją poborową nr: 1 
(Ogrodowa 384) poborowi rocznika 
1917, zamieszkali na terenie 3-go 
komisariatu o nazwiskach na litery: 
5 BE d. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(AI. Kościuszki 19) poborowi 
rceznika 1917, zamieszkali na terc- 
nie 1 komisariatu, o nazwiskach na 
litery P, R, U, W, Z. 

Zgłaszający się do przeglądu 
winni posiadać dowód osobisty, za- 
świadczenie o rejestracji oraz świa- 
dectwa szkolne i zawodowe. 


s pa 366 
Dziś „Dzień Matki 
Dziś w całym krajn, a więc i 
w Łodzi obchodzony będzie u- 
roczyście doroczny „Dzień Mat- 
ki“, zorganizowany staraniem 
'Polskiego Czerwonego Krzyża. 

W myśl nstalonego programu 
w świątyniach wszystkich wy- 
znań odbędą się nabożeństwa, 
w kfórych weźmie udział mło- 
dzież i dzieci szkół średnich i 
powszechnych. — Nastęnnie w 
szkołach odbędą sio spezłałne 
pogadanki. 


W ciągn dnia delegacje mlo- 


9 


— 


chorym matkom, którym wrę-|SKI, dyr. J. WOLCZYŃSKI, dyr. 


cza kwiaty I upominki, 
Rozgłośnia łódzka „Polskiego 

Radia“ nada dzić specjalną am- 

dycję, poświęconą matce. fi) 


Strajk u Hablera został wcze 
raj zakończony. 

Po 15 tygodniach pobytu w 
murach fabryki, robotnicy 
przerwali wczoraj o godzinie 
3-ej p. p. akcję strajkową, Opu- 
ścili teren fabryki I w najbliż- 
szym czasie przystąpią do pra- 
cy. zgodę na nroponowane warun- 

Porozumienie zostało osią-| k 
gnięte na konferencji w in- 
spektoracie pracy, która odby- 
ła się w obecności p. nacz. Wro 


ny, jako przedstawiciela 
du wojewódzkiego, 
Przewodniczył okręgowy in- 
spektor pracy p. Wyrzykowski. 
Firma Habler nie wydelego- 
ała swoich przedstawicieli na 
konferencję, nadesłała nato- 
miast pismo, w którym wyraża 


urzę- 


Pismo to brzmi następująco: 
Do Pana Okręgowegu In- 
spektora Pracy w Łodzi. 


Po krótkich I ciężkich cierpieniach zmarła w kwiecie wieku 
dn. 7 bm. moja najukochańsza żona 


B. P. 
- - [4 
Mania z Wolfowiczów Abramson 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze Szpitala Poznańskich odbę- 
dzie się dziś w niedzielę dn. 8 b. m. o godz 2-ei po poł. o czym 
Córka i Rodzina. 


zawiadamiają pozostali w głębokim smutku. Mąż, 


Flagi przybrane kirem 


W czwariek — frzecia boiesna rocznica śmierci 
Piewsześo Marszałka Polski 


Wczoraj w sali konferencyjnej] Ustalono program uroczystości w 
zarządu miejskiego odbyło się pod; Łodzi, który przewiduje w dniu 12 
przewodnictwam p. prezydenta M.b. m. o godz. 9 rano nabożeństwa 
Godlewskiego posiedzenie obywa- 
telskiego komitetu obchodu uroczy 
etości, poświęcone sprawie omówiej 


śmierci Pierwszego Marszałka Pol-! misja z przebiegu nroczystości w 
ski „+ Józela Piłsudskiego. Warszawie — z Belwederu, w Wil- 
W posiedzenia wzięli udział pp.| nie x Rossy | w Krakowie z Wa- 
plk. JASIEWICZ, naszelnik dr.| welu; w gudzinach od 18,45 do 
St. WRONA, starosta grodzki dr.) 19,45 odbywać się będzie na uli- 
H. MOSTOWSKI, komendant p. p.| sach miasta capstrzyk, odegrany 
inspektor ELZESSER - NIEDZIEL= | na wertlach. 
O godz. 20 m. 45 w godzinę śmier 
CHODACZEK, naczelnik PURTAL, ci Wielkiege Marszałka nastąpi 
poseł M. WADOWSKI, 
KALINOWSKI, naczelnik 
CZEWSKI, naczelnik FOLT. 


BAR- Zmarłego Wodza przez wielkie 


utworzony zostanie na mocy uchwały kolegium magistrackiego Nowy kurs ratownictwa 


Pod przewodnictwem prez, Go- 
dlewskiego odbyło się wczoraj po- 


siedzenie kolegium zarządu miej 
skiego. 
Na posiedzeniu postanowiono 


utworzyć miejski referat aprowiza 
cyjny, w którym skoncentrowane 
będą wszelkie sprawy, dotyczące 
zaprowiantowania miasta, 

Uchwała ta pozostaje w związkw 


» okólnikiem ministra spraw we |stalacje wentylacyjną w hali bur- 


wnętrznych, zalecającym w mia- | towej sprzedaży mięsa na teręnie 
stach e ludności większej ponad rzeżni nr. 1 kosztem 10 tys. zł. 
Raad 


Łódź -- wzorem ofiarności 


Wyniki zbiórki na szkolnictwo polskie zagranicą 


W ubiegły czwartek w sali 
konferencyjnej zarządu miej- 
skiego odbyło się zebranie likwi 


100 tysięcy mieszkańców zorgant-| Z ważniejszych nchwał kolegium 
zowanie referatów  aprowizacyj:| wymienić jeszcze należy decyzję o| 
nych. podwyższeniu sum na remont miesz 

Następnie kolegium wyraziło zgo kania przy ul. Piłsudskiego 19 © 5 


dę na zaciągnięcie przez gazownię tys. t. j. do 16 tysięcy zł. Roboty 


miejską pożyczki w kwocie 200 ty- nad urządzeniem muzeum im. Mar- 
sięcy zł. na budowę pieca komoro-, Szałka Piłsudskiego w mieszkaniu, 
wego w kasie emerytalno  pożycz-| które zajmował Józef piłsudski za 
kowej pracownikćw tej instytucji., czasów wałki o niepodległość, ma- 

Dalej postanowiono urządzić in-| ją być prowadzone w trybie przy- 
śpieszonym, 

Kolegium postanowiło następnia 
odstąpić spółce „Chłodnia i składy 
portowe w Gdyni” tereny przy ul. 
Rokicińskiej 86, za sumę 35 tys, zł. 
Na terenach tych wybudowane bę- 
dą baseny rybne, które prowadzo- 


łedzką. 

Po udzieleniu komitetowi wy 
konawczemu, na wniosek komi 
sji rewizyjnej, absolutorium, p. 


w świątyniach wszystkich wyznań, | 
o godz. 10 uroczyste nabożeństwo wy, odczytanie rozkazu Marszałka 
żalobne w katedrze; w godzinach! Józefa Piłsudskiego do wojska po 
nia i ustalenia programu  uroczy-| 10 — 17 odbywać się będzie za po-| 
stości żałobnych, przypadających | średnictwem megafonów, zaiustalo | 
z racji trzeciej bolesnej rocznicy| wanych na Placu Wolności, trans-| ka Piłsudskiego. Jeden z czyta 


dyrektor | zbłorowe oddanie hałdu pamięci | 


zgromadzenie przedstawicieli władz! hołdu pamięci Zmarłego Wodza 


się wykłady na nowym kursie ra- 


| kresie niesienia pierwszej pomocy 
ofiarom. nieszczęśliwych wypadków 


ne, będą przez przyszła chłodnię' mały paszporty zagraniczne w la 
| tach od 1925 do 1928 włącznie w b. 

Wkońcu zarząd miejski postano | komisariacie rządu na m. Łódź, lub 
wił zwrócić gminie Chojny 3.700 w starostwie grodzkim łódzkim i 
' ium, p. zł. tytułem udziału w kosztach wy-|! posiadają jeszcze te paszporty, win- 
dacyjne Wojewódzkiego komite| prezydent M. Godlewski, jakoi brukowania drogi, prowadzącej od ny zwrócić je natychmiast staro- 


Jako pełnomoenicy firmy 
„Belgijska Spółką Akcyjna 


Wszyscy robotnicy zost% 
ną ponownie przyjęci do 


„Societe Industrielle et pracy z tym, że zatrudnieni 
Commerciale des Anciens zostaną w 3 zmianach, któ- 
Etablissements Emile Hae- re zastępować się będą w kü 


bler“ niniejszym mamy za- 

szczyt zakomunikować p. in 

spektorowi, co następuje: 
Odpowiadając na apel rzą 


lejnych tygodniach. 


Płace uregulowane zosta- 
ną podług orzeczenia komi: 
sji rozjemczej x 2-3 sierp- 


du, skierowany do repre- nia 1937 r. 

zentowanej przez nas firmy 

w kwestii likwidacji strajku Urnchomienie fabryki na: 
i uwzględniając wyniszcze- stąpi po przeprowadzeniu 
nie materialne wiekszości| niezbędnych robót przygoto 
robotników, pozhawionych wawczych, 

pracy i środków do życia na Kierownictwo fabryki nie 
skutek okupacji fabryki hędzie nikogo za strajk 
przez odłam strajkujących, prześladować. 
oświadczamy, że zgadzamy Powyższe warunki wiążą 


firmę tylko w wypadku bez 
zwłocznego opuszczenia te 
renu fabrycznego przez oku 
pujących, co nastąpić win- 
no przed upływem dnia 7 
maja r. b. 


| (—) JERZY STERADZKEI 


się na uruchomienie fabry- 
ki bez zmniejszenia załogi 
robotniczej, 


Adwokat 
(=) WŁADYSŁAW HOEHER. 


(świadczenie powvższe wma 
ne zostalo przez przedstawicle- 
li związku klasowego, pp. Wal 
rzaka i Golińskiego oraz 15-0- 
spbową delegację robotników 
firmy za wystarczającą. 


organizacji b. wojskowych, spolecz 
nych, związków i korporacji na! 
Plącu Hallera. 

Nastąpi tu odmówienie modlit- 

Po konferencji przedstawi- 
ciele strajkujących robotników 
udali sie natychmiast na teren 
fabryki, gdzie zakomunikowali 
wyniki obrad w inspekcji præ 
cy. Okupacja została przerwe 
na. a 


zakończeniu wojny w roku 1920, 
czytanie wyjątków z pism Marszał- 


nych wyzątków odnosi się specjal- 
nie do Łodzi. 

Na zakończenie uroczystości od- 
będzie się żalobny apel wieczorny 
wojska, 

W czasie od godz. 20 min, 45 
do godz. 20 min. 48 winien ustać 
ruch pieszy i kołowy oraz umilknąć 
wszelkie dźwięki, 

Przechodnia zatrzymują się na 
ulicach i drogach w celu oddania 


Obecnie firma przeprowadzł 
niezbędne przygotowania de 
wznowienia pracy | przwdopo 
dobnie już 10 b. m. fabryka 
ruszy. 

W ten sposób został zlikwido 
wany najdłuższy w Łodzi, bo 
trwający od 20 stycznia, strajk 
okupacyjny, 


D 0 a 


chwilą zupałnej ciszy. 

Miasto w dnin 12 maja będzie 
ndekorowane flagami państwowy- 
mi, przybranymi Kirem. (x) 


„ZDOBYWAJMY WŁASNE 
ŹRÓDŁA SUROWCOWE 
W KOLONIACH* 


dia robotników fabryk łódzkich 


W dniu wczorajszym rozpoczęty |przy pracy. 

Jak mas informują, do tej pory 
townietwa, zorganizowanym przez, wyszkolonych zostało na kursach 
Czerwony Krzyż w Łodzi dla ro- | ratownictwa Polskiego Czerwonego 
potników fabrycznych. Jest to już| Krzyża około 500 robotników, 

z kolei 2 kurs tego rodzaju, mający| Ogółem ma być wyszkolonych w 
ra celu szkolenie robotników w za- naszym nieście około 6 tysięcy ro 
| OPR: 


Nieważne paszporty zagraniczne 
należy zwracać w starostwie grodzkim 


Jak nas infcrmuje łódzkie sta: , menty osobiste. i 
rostwo grodzkie, osoby, które otrzy| Poza tym wszyscy ci, Którzy 
trzymali paszporty zagraniczne w 
latach późniejszych, również winni 
po skończeniu ważności zwracać je 
niezwłocznie siarostwu, celem wy- 
miany nieważnych Już paszportów 
na dowody osobiste, złożone w sta- 


tu dnia polaka z zagranicy i| przewodniczący komitetu, wrę-| szosy Rzgowskiej w kieruńku stud- stwu grodzkiemu przy ulicy Kiliń: | rostwie. a) 
czył zebranej młodzieży Sszko|-| ni wodociągowej nr, 3 w Chojnach,' skiego 152 i zabrać złożone doku- 


zbiórki na szkolnictwo polskie 
zagranicą, połączone z wręcze- 
niem nagród i dypiemów zwy- 
cięzcom w koaknrsie szkolnym. 

Ze złożonego sprawozdania 
wynika, że komitet w roku bie- 
żącym zebrał na terenie woje- 
wództwa łódzkiego zł. 24.036,20 
Wydatki wyniosły zł. 1.861,62, 
wobec czego czysty dochód na 
dzień 5 maja wyniósł 22.174 zł. 
53 gr. 

Dzięki ofiarności całego spo- 
łeczeństwa komitet w roku bie- 
żącym  nielylko przekroczył 
wpływy zeszłoroczne, ale uzy- 
skał sumę prawie równą wpły- 
wom z 2 ubiegłych lat łącznie, 


p 


nej cenne nagrody książkowe | oraz załatwił sprawę ułożenia ru! 


oraz listy pochwalne za wyTÓŻ-| rociągu tłocznego na przestrzeni 
nione prace literackie i rySun-| około 2 kim. na Górkach Starych 
kowe, zgłoszone na konkurs; w pobliżu zbiornika wodociągowe- 
zorganizowany przez sekcją| go m. Łodzi. (rt.) 


szkolną komitetu. -” 
Sprzedaż wybrako- 
wanych 


komitetu, lecz już zyskiem ogól 
no -. społecznym, bvł udział w 
pracąch licznych przedstawicie* 
li najrozmaitszych 
społecznych, jak również osób|nej, że w dniu 13 maja 1938 r. 
prywatnych. Akcja społeczna,|je godz. ll-ej odbędzie się na | 
przeważnie prowadzona przez! rynku końskim rzeźni miejskiej 
jednostki, w tym wypadku zo-| Nr. 1, ul. Inżynierska w Łodzi, 
stała zrealizowana przez poważ| sprzedaż wybrakowanych koni 
ne grono osób. wojskowych w drodze licytacji. 


Wielkim zyskiem w pracach 


Starostwo grodzkie 


następujących punktach miasta: 


19 ogródków jordanowskich 


uruchamia w Łodzi zarząd miejski 


Wzorem fat ubiegłych zarząd lejowy, Park Staszica, Park Ludo 
miejski w Łodzi otwiera dla dziat- wy im. Marszałka J. Piłsudskiego, 


wy do lat 14 w dniu 15 maja r, b. Parkt Sienkiewicza, Park 3-go Ma- 
19 ogródków jordanowskich, które ja, ul. Brzezińska 104, ul. Łagiew- 
łódzkie | otwarte będą codziennie w godz. nicka 32, ml. Ceglana 14, ul. Sena- 
instytucji] podaje do wiadomości publicz-| od 10 do 19-ej. Od dnia 1 czerwca torska 17, ul. Napiórkowskiego 
zajęcia w ogródkach prowadzone 32-34, ul. Urzędnicza 22, ul. Pogo- 
będą przez wychowawczynie, 


į nowskiego 29, Al. 1-go Maja 26, ul. 
Ogródki uruchomione zostaną w Pomorska 71, ul. Abramowskiego 
8-10, ul. 26 p. Strzelców Kaniow- 
Park Poniatowskiego, Park Źró- | skich S-a. ` 


dliska, Park Z. U. P, U, Park Ko- 


g. 


V.— „GŁOS PORANNY” — 1938 


Wystawahigieniczna 


Przecięcia wstęgi dokonał dowódca 0. K. Łódź gen. Thommee 


Na uroczystoś 


W parku Staszica została 
wczoraj przed południem ©- 
twaria wystawa higieniczna, 
zorganizowana przez ubezpie- 
czalnię społeczną w Łodzi, 
przy poparciu zakładu ubezpie- 
czeń społecznych w Warsza- 
wie. Uroczystość otwarcia tej 
wielkiej wystawy propagando- 
wej odbyła się w podniosłym 
nastroju. Na otwarcie przybyli 
bowiem ze stolicy przedstawi- 
ciele władz centralnych z sze- 
fem służby zdrowia przy mini- 
sterstwie spraw wojskowych i 
przewodniczącym rady nauko- 
wej ZUS, gen. dr. RUPPER- 
TEM i b. ministrem opieki spo 
łecznej, a obecnym komisarzem 
ZUS, dr. HUBICKIM na czele. 

Poza tym przybyli dowódca 
okręgu korpusu, generał 
THOMMEE, biskup JASIŃSKI, 
przedstawiciele p. wojewody 
łódzkiego, naczelnicy wydzia- 
łów samorządowego i zdrowia, 
pp. ing. JELLINEK £f dr. B. 
SALAK, prezydent miasta Ło- 
dzi, M. GODLEWSKI, szef sa- 
nitarmy DOK., płk. WERT- 
HAJM, int. WOJEWÓDZKI, 
płk. VOGEL, reprezentanci 


związków zawodowych, izby le 
karskiej, oraz licznych instytu- 
cji i zrzeszeń łódzkich. Stawiły 
się również w komplecie wła- 
dze łódzkiej ubezpieczalni z ko 
misarzem, TOMASZEW. 


SKIM, dyr. inż. WALIGÓR- 
SKIM, inż, SZUSTREM, kier. 
DURKĄ i in. na czele, 

Duże zainteresowanie wyka- 
zali dla wystawy parlamenta- 
rzyści łódzcy, reprezentowani 
przez posłów WADOWSKIEGO 
i WYMYSŁOWSKIEGO, oraz 
przedstawiciele prasy. 

W hallu wejściowym główne- 
go pawilonu wystawy do zgro- 
madzonych przedstawicieli 
władz i gości przemówił min. 
Hubteki. 

Mówca podkreślił Ogromne 
znaczenie wystawy dla szero- 
kich rzesz, które mogą na pod 
stawie jej eksponatów naocznie 
przekonać się o zguhnych sknt- 
kach niektórych chorób spo- 
łecznych i zawodowych. Min. 
Hubicki, kończąc swe przemó- 
wienie, wyraził nadzieję, iż lu- 
dność Łodzi doceni wagę wysta 
wy higienicznej i opuszczając 
ją pamiętać będzie o konieczno 
sei zapobiegania chorobom. 

Po przemówieniu min. Hubie 
kiego, dowódca OKR. gen. 
'Thommcee dokonał przecięcia 
wstęgi, poczym goście ndali się 
na zwiedzenie pawilonów. 

Są one urządzone bardzo e- 
słetycznie i zdużym smąkiem 
artystycznym. Nad całością czu 
wał bowiem znany grafik sto- 


łeczny, p. ERNST, oraz art. 
mal. Fr. WALCZOWSKI. Już 
w hallu wejściowym zwracają 


na siebie uwagę piękne panneau 
Ernsta, odznaczające się poważ 
nymi walorami plastycznymi. 

Sa to symboliczne motywy o 
zdrowiu i chorobach. W pawi- 
lonach porozrzucane są poza 


4 |dzielczy sum, 
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Moment otwarcia wystawy  higienicznej w parku Staszisa. Na zdję- 


ciu naszym stoją w I-szym szerzgu cd 
łCdzkiej ka. biskup Jasiński, b. minister Hubicki, 


lewej: ordynariusz 


dowódca 


diecezji 
O: AR 


Łłdź gen. Thommee, gen. Ruppert i dyrektor łódzkiej ubezpieczalni 
inż. St. Waligórski, 


tym liczne plakaty o 
we, przejrzyste wykresy i napi- 
sy, sharmonizowane z charak- 
terem poszczególnych działów 
wystawy. 


W licznych, świetnie dobra-| ff 


mych eksponatach ujawnia się 
planowość, przejrzystość i dba 
łość o zrozumienie działalności 


tej pożytecznej instytneji, któ- 


rej wysiłki mie przez wszyst- 


kich są odpowiednie doceniane. |//] 
Popularne i artystycznie nję- |* 


te wykresy stwarzają retrospek 
tywny obraz działalności ubez- 
pieczalni społecznej, który do- 
kładnie wyjaśnia płatnikowi 
składek, co się dzieje z jego pie 
międzmi, jak działa aparat roz- 
które do kas u- 
bezpieczalni wpływają, kto i w 


jaki sposób z nich następnie 
korzysta. n i Arbat 
Część 1a eksponatów ubez- 


pieczalni przedstawia w obra- 
zach, wykresach i diagramach 
dorobek. 

Nie trudno się z tego przeko- 
nać, że dochody ubezpieczalni 
wzrastają w miarę ożywienia 
życia przemysłowego. 

Z zainteresowaniem ogląda- 
my w tym dziale gipsowe mode 
le gmachów ubezpieczalni w 
Łodzi, a mianowicie: lecznice 
przy ulicy Leczniczej, Łagiew- 
niekiej i inne. Wspaniałe foto- 
grafie dopełniają całości działu 
pierwszego, mnaoczniając wi- 
dzowi, że w dziedzinie inwesty 
eyjnej nhbezpieczałnia społecz- 
na wykazała wielki rozmach. 

Dalej wystawa obejmuje dzia 
łalność poszczególnych agend 
ubezpieczalni i osiągnięte 
przez te agendy wymiki. Doty- 
czy ona lecznictwa fizykalnego 
i najrozmaitszych terapii, zna- 
nych laikowi tylko z trudnej do 
wymówienia nazwy, jak hydro- 
pałii, mechanoterapii, elektro- 
terapii, helioterapii i elektro- 
kardiografii, 

Wszędzie liczby, liczby i licz- 
by. które powinny upewnić u- 
bezpieczonych, że żaden wpła' 
cony przez nich grosz nie idzie 
na marne. 

Wystawa jest obficie obesła- 
ną przez zakład ubezpieczeń 
społecznych w Warszawie. Eks 
ponaty zakładu dotyczą przede 
wszystkim profilaktyki i lecz- 
nictwa. Przedstawiają one spn- 
stoszenie, jakie czynią choroby 
społeczne: gruźlica, reuma- 
tyzm, jaglica I weneria, następ 
ne zaś Odnoszą się do sposo- 
hów walki z nimi, stosowanych 
przez ubezpieczenia społeczne 
w Polsce. Oddzielny dział po- 
święcony jest zagadnieniu wal- 
hi z wypadkami przy pracy o- 
ra. higieny i kultury pracy. 
Dział ten specjalnie opracowa- 
ny dla łodzi, jako największe- 
go ośrodka przemysłowego w 


państwie niewątpliwie jest bar 
dzo interesujący nie tylko dla 
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świata pracy, lecz i dla kiero- 
wników naszego przemysłu. 
Specjalne stoiska zajmują na 
wystawie instytucje towarzy- 
stwa i zakłady współpracujące 
z ubezpieczalnią lub przez nią 
subwencjowane, jak szpital An- 
ny Marii, przychodnia przeciw 
grulicza, robotnicze towarzy- 
stwo przyjaciół dzieci, Polski 
Czerwony Krzyż, łódzkie towa* 
rzystwo zwalczania raka, towa 
rzystwo kolonii letnich publicz 


nych szkół powszechnych m.| pracy“ 


yli ze stolicy gen. Ruppert i b. min. gen. Hubicki 


Łodzi, stowarzyszenie „Urlopy 
Robotnicze* i inne. 

Na specjalną uwagę zasługn- 
je oddzielny dział, zatytułowa- 
|ny „Śmiać się czy płakać”, któ 
ry jest, jakby jasną plamą na 
tle dość zmutnych eksponatów 
wystawy. Dział ten wykonał 
art. mal. Stanisław DOBRZYŃ- 
SKI. Obejmuje on kiikadzie- 
siąt b. pomysłowych plansz, ilu 
strujących smutne wesołe 
„kwiatki“ z praktyki ubezpie- 
czeniowej. 

Barwne i dowcipne prace te- 
go działu ściągnęły na siebie u- 
wagę zwiedzających, ożywiająe 
nastrój wystawy. 

Jeśli mowa o artystycznej 
stronie wystawy, te wymienić 
jeszcze należy kino, zainstalo- 
wane w jednym z pawilonów, 
w którym wyświetlono kilka 
propagandowych filmów dźwię 
kowych z dziedziny lecznictwa 
kolonijnego i sanaioryjnego, 
Filmy te dają doskonały wgląd 
w działalność ukezpieczalń na 
polu profilaktyki chorobowej, 

Niewątpliwie wysława  ścią- 
gnie tłumy do parku Staszica, 
tymbardziej, że wstęp jest bez 
płatny. 

PROGRAM POGADANEK. 

Na wystawie wygłoszone bę- 
dą następujące pogadanki: 

8 maja b. r. o godz. 19 dr, 
Moszczyński — „Higiena osobi 
sta”, 

9 maja o godz. 19 dr. Jaro- 
chowski — „O chorobach za- 
kaźnych*, 

10 maja o godz. 19 dr. Ci- 
chocki- — „O chorobach wene- 
rycznych* (pogadanka wyłącz- 
nie dla mężczyzn), 

11 maja o g. 19 dr. Nitecki— 
„O chorobach wenerycznych* 
(pogadanka wyłącznie dla ko- 
biet), 

12 maja o g. 19 dr. Mikinka 
— „O alkoholiźmie*, 

13 mają o g. 19 dr. Kołczak 

„Higiena i bezpieczeństwo 


— 
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Zawody modeli 
:atających 


odbędą siędziś nalotnisku 
w Lubiinku 


Dziś o godzinie 9 rano na lot- 
nisku łódzkim w Lublinku od“ 
będą się „VI miejskie łódzkie 
zawody modeli latających*, w 
których udział wezmą uprzed- 
nio zgłoszeni zawodnicy. 


Celem ułatwienia komunika- 
c z lotniskiem kursować będą 
na tasie Flac Reymonta—Przy 
stanek Lotnisko dodatkowe wa 
g0ny tramwajów podmiejskich 
dla modelarzy - zawodników z 
bagażem, zaś na odcinku Przy- 
stanek — Lotnisko — Port Lu- 
blinek kursować będą specjal- 
ne autobusy. 


Wagony i autobusy kurso- 
wać będą od godziny i 


7 do © 
od 14 do 16-ej. (I) igi 


rop 


EOMCI 


Piotrkowska 12] 


Od 2— T po poł Tel.155-55 


W poszukiwaniu uprowadzonej narzeczonej 


Miejsce pobytu Zylbersztajna i córki nie zostało ustalone 


Zgierz w dalszym ciągu żyjej 


pod wrażeniem sensacyjnego 
porwania Henryki Zylbersztaj- 
nówny przez jej własnego oj 
ca, właściciela sklepu delikate- 
sów przy ul, Piłsudskiego 21 w 
Zgierzu. 

Wczoraj krążyły w Zgierzu 
pogłoski, że policja ujęła Zyl- 
bersztajna i jego córkę aż na 
granicy polsko - rumuńskiej. 
Według innej wersji, Zylber- 
sztajma z córką -miano zatrzy- 
mać w Tomaszowie Maz.. Je- 
dnakowoż pogłoski te mie -znaj- 
dują potwierdzenia, Za ojcem i 
córką wszelki ślad narazie za- 
ginął. 

Należy zaznaczyć, iż bezpo 
średnio po porwaniu. zatrzyma 
na została przez policję Żona 
Zylbersztajna, którą jednak nie 
hawem zwolniono. Zylbersztaj- 
nową również nie wie dokąd 
wyjechał mąż. 

Dowiadujemy się dalej, że 
Jerzy Rybicki, którego ojciec 
pracuje, jako majster tkacki w 
jednej z fabryk w Łodzi. po- 
padł w skrajną rozpacz po t- 
tracie ukochanej. 

Qnegdaj z tego powodu nie 
stawił sie do pracy w kinie „We 
nns*, gdzie jest operatorem, 
wskutek czego kino zawiesiło 
przedstawienie, gdyż Rybicki 
jest jedynym w Zgierzu opera- 
torem, obreznanym » aparaturą 
dwiękową. 


Rybicki prowadzi na własną 
rękę poszukiwania i rozjeźdża 
po miastach województwa łódz 
kiego, szukając Zilbersztajnów- 
ny. 

Policja wszczęła poszukiwa- 
nia za Zylbersztajnówną nal 


skutek zameldowania Rybickie* 
go o porwaniu jego narzeczo- 
nej. 

Poza tym matka Rybickiego 
złożyła w policji zameldowanie 
o napaści i pobiciu jej przez 
ludzi Zylbersziajna. 


nia za. Zylprsztajnówną ma ludzi Zylbersatajaa. | __ 
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Jeśli ktoś powąlpiewa jesz- 
cze o postępach polskiego fil- 
mu, powinien zobaczyć „Wrzo- 
sa", Film ten nosi wszelkie zna 
miona idealnie niemal popraw 
nej produkcji, wykonanej w 
specyficznych warunkach pol. 
skich. Sporządzony według nie, 
zawodnej recepty na popular- 
ny film krajowy. 

Akcja „Wrzosa”* wzięta jest 
z powieści Rodziewiczówny 
pod tym samym tytułem. Ro- 
dziewiczówna stanowi epokę w 
historii naszej sentymentalno- 
romamsowej literatury. Realiza- 
cja filmu, opartego na powie- 
ści tej autorki z góry dyskontu 
je niezwykłą poczytność tej lek 
tury. Fabuła typowa dla Ro- 
dziewiczówny: dramat standa- 
rowych postaci. Bohaterka - 
kopciuszek z dworka wydana 
zamąż dla pieniędzy za wyżyte 
go donżuana, który małżeństwo 
traktuje jako parawan dla miło 
stek. Bohater - mąż ma kochan 


kę, żona mic go nie obchodzi. 
Dramat rodzi się wtedy, gdy 
zjawia się pierwsza miłość 
„zimnej“ małżonki — student, 
który zaginął na Syberii. Ca- 
łość [scenariusz J. Gardana i 
A - Niemirowskiego) — dobrze 
podana mieszanka sentymentu 
i typowej dla Rodziewiczówny 
problematyki „szlachetnych 
dusz”. Akcja wywiera ~mocne 
wrażenie na szerokich rzeszach 
publiczności. 


Wyjątkowo staranna i boga 
ta obsada. Role główne: 5. An- 
gel - Ancelówna, F. Brodnie- 
wiez, K., Junosza - Stępowski. 
A. Zelwerowiez, M. Ćwiklińiska. 
II. Brzezińska, M. Cybulski i 
W. Grabowski. 


Dyrekcja „Grand . Kina“ w 
5-ym tygodniu wyświetlania po 
wyższego arcydzieła zniżyłą cé- 
my. a mianowicie: od i2-ej de 
3-2] 85 gr. 1 1.09 gr. od 30] — 
1.09. 1.50 i 2.20. 


Wczoraj 
w Łodzi... 


— Na gorącym uczynku kradzieży 
na ulicy Limanowskiego ujęto zodzie- 
ja S. TYBINKOWSKIEGO (Limanow- 
skiego 65). 

— Z mieszkania I. SREBRNOGÓRY 
(Sieradzka 3) skradzione różne rzeczy 
wartości 300 zł. 

— Pociągnięty został do odpowie- 
dzialności karnej J. TADEUSZCZAR 
(Rzgowska 30), za słowną zniewagę po 
liejanta., 

— W związku z pościgiem wyższych 
oficerów policji na ul. Narutowicza za 
rabusiem. 6 czym donosiliśmy, dowia- 
dujemy się, że sprawcą okazał się 20- 
letni S. MILLER (bez stałego miejsca 
zamieszkania), który usiłował wyrwać 
torebkę, idącej ulicą p. R. SZPIRT (P. 
O. W. 15). Millera osadzono w wię- 
zemu. 

— W godzinach przedpołudniowych 
przed domem nr. 61 przy ul 11 Listo- 
pada zmarł nagle wskutek krwotoku 
25-letni Zygmunt JAŚKIEWICZ, nie 
wiadomego miejsca zamieszkania, a w 
dwie godziny później przed domem nr. 
20 przy ul. Zawadzkiej również zmarł 
nagle wskutek krwotoku płucnego ja- 
kiš mężczyzna, liczący około 40 lat, 
przy którym nie znaleziono żadnych 
dokumentów. 

— W fabryce Fiszera (Napiórkow- 
skiego 70) robotnica 23-letnia Włady- 
sława MUSIEWICZ (Dolna 24) przez 
nieostrożność włożyła rękę pod prasę. 
wskutek czego doznała zmiażdżenia ca 
łej dłoni. 

2-letnia Cecylia SZULC (Brzezińska 
77) pozostawiona bez opieki oblała się 
wrzątkiem, doznając bardzo ciężkich 
poparzeń. 
Przy uL Murarskiej 12 dotkliwie 
pobita postała Irma BEM. 

— Na al Śródmiejskiej wakutek œ- 
padku złamał rękę 10-letni Sra! WOL- 
MAN (Pomorska 37). 


— Ne wl. Franciazkańskiej 39 przer 
samochód przejechany sostał Julian 
KRĘŻLEWICZ (Wyspiańskiego 26). 

— Na boisku szkolnym przy ul Hi- 
potecznej 3 wakutek upadku złamał 
rękę I2-letni Bruso SZMIDT  (Siera- 
kowskiego 4). (1) 


S 


Przy hemoroldach i zaparciu stolea 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józcfa stosowana rano na 
czczo, wywołuje bezbolesne, łagodne i 
uigę przynoszące wypróżnienie, dzięki 
czemu nadaje się zupełnie wyjątkowo 
do stałego użytku. Zapyt. Wasz. lek. 


Sąd starościński 
skazał: 


Andrzeja PIETRZAKA (Gdańska 33] 
na 14 dni bezwzględnego aresztu za to, 
iż będąc pijanym, położył się na ulicy 
tamując ruch, a następnie odprowa- 
dzony do komisariatu, zdemolował u- 
rządzenie aresztu, 


ac TA BOAN, SA (Zsierska | kich uczennic i sympatyków tej. 
bezwzględnego aresztu, za to, iż nie | Szkoły, aby jak najspieszniej zgło- 


polewa? w godzinach przepisowych u-| sili swój 


licy wodą. a gdy raz zwrócił mu na to 
uwagę policjant. Obiadowski polał u- 
licę... pomy jami. (1) 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 
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Wczoraj około godziny 8 ra- 


go i Wolborskiej 
dramat. 


Na ławie oskarżonych 


W stow. „Siła” odbywała się za. 
lawa, zorganizowana przez zwią- 
zek zawodowy tramwajarzy. 

Ogólną uwagę zwracała grupka 
mężczyzn, która niemal nie odstępo 


ilości kanapki z bufetu. 
Za wszystko to płacili goście 
mareczkami, które wydawała kasa 
W pewnej chwili, jeden z organi- 
zaątorćw zabawy, odbierając marecz- 
ki na większą kwotę, spostrzegł, iż 


stały przygotowane przez komitet 
zabawowy, 

Pilniejsze badania wykazały, iż 
istotnie mareczki zaopatrzone są w 
stempel.. harcerzy, a nie tramwa- 
jarzy, 

Zainscenizowane na poczekaniu 
dochodzenie dało rewelacyjne wy- 
riki, Wykryto całe towarzystwo, 
posługujące się falsyfikatami Zz 
Władysławem  BORSAKIEM 
czele, On i jego kompani zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności 1 
wczoraj stanęli przed sądem. 


30-lecie gimnazjum 
im. Elizy Orzeszkowej 


W roku bieżącym upływa 30 lat 
od chwili założenia na terenie by- 


polskiej społecznej szkoły żeńskiej 
— gimnazjum im, Elizy Orzaszko- 
wej w Łodzi. 

W celu uczczenia tej uroczystoś- 
ci zawiązał się komitet organiza- 
cyjny, w skład którego weszli: za- 
rząd. nauczycielstwo oraz absol- 
wentki szkoły. Komitet przystapił 
de zorganizowania akademii z racji 
20-lecia gimnazjum i obchodu ku 
czci 27-letniej rocznicy Śmierci pa- 
tronki szkoły oraz przygotował 
zjazd koleżeński wszystkich byłych 
uczenni*. Po uroczystościach odbe- 
dzie się wspólny bankiet Wejście 
na akademię, która 
dnia 27 maja b. r. o godz. li-ej w 
sali Tow Śpiewaczego przy ul. 11 
Listoapada, za zaproszeniami. U- 
dział w bankiecie zł. 5—. 


Komitet organizacyjny 


i nadesłali swa nazwiska i adresy 
na rece komitetu organizacyjnego 
przy gimnazjum im. Elizy Orzesz- 
kowej. Łódź, Kościuszki 21, telefon 
141-91. 


W przeddzisń uroczystości, t, j- 


Wczorajszej nocy we wsi Stróże w | W Sobotę dnia 28 maja b. r. przez 
pobliżu Andrzejowa, wybuchł pożar w  ealy dzień oraz w niedzielę dnia 


zagrodzie Czesława ŁUKASZA. Pożar 
zdołano w porę ugasić. Policja wdroży 
ła dochodzenie, ustalając, że pożar po- 
wstał wskutek podpalenia, 


| bmro zjazdu, 


29 maja b. r. od godz. $—1lej 
czynne będzie w gmachu gimnazjum 
ktćre zajmować się 


Niebawem ujęto sprawczynie. Oka-, Łędzie rozdziałem kwater dla przy- 


aly się nimi Marianna KWIATKOW- 
SKA i jej córka Anna z Huty Szklanej 
gm. Wiskitno. Obie kobiety oblały ścia 


jezdnych oraz wszelkimi informa- 
cjami, związanymi z  uroczystoś- 


ny budynku Łukasza nafta, a następ: ciami. 


nie podpaliły. 
Czynu tego dokonały dlatego że tu 
kasz uwiódł Annę Kwiatkowską obie- 


cując jej ożenek, z którego następnie; ** 


zrezygnował. Podpalaczki zostały osa- 
dzone w więzieniu. 


We wsi Choczew, pow. wieluńskiego 
18-letni Roch KĘPSKI będąc ciężko 
chory, pod wpływem wysokiej gorącz- 
ki, wybiegł z mieszkania na pobliskie 
torfowisko i utonął, Zwłoki wydobyto 
po kilku godzinach, (1) 


Zgłoszenia na udział w bankiecis 
przyjmuwane będą jedynie do dnia 
25 maja b. r. Komitet organizacyj- 
uy prosi o jak najszybsze i jak naj- 
liczniejsze zgłaszanie udzialu. 


Sala Fizharmonii 


Dziś, w niedz'elę, dn. 8 b. m 
Sulamity 


tel 


w wyk. najwybitniejszych sił art. sceny i ekranu żyd, 5 m. 
Sz. Kutner, 5. Landau, H. Melamed, D. Rubina, A. Samberg, R. Saylles 


8. V.— „GLOS PORANNY” — 1938 


i) 


Okrutną zemsta wzgardzonei kochanki 


różnią się nieco od tych, które zo-! d 


| władze bezpieczeństwa postanowi- 
jły odwołać zezwolenie na wiec en-| kowskiego, Że sam został do krwi 


S rodowego postanowili samowolnie 


łego zaboru rosyjskiego pierwszej, 


cdbędzie się; 


Zwraca) kowej latarki elektrycznej 


| 


udział w uroczystościach | 


|umówieonej sumy. 


213-84. 
o godz. 4.30 popoł. i 9.30 wiecz aktualna sstuka 
*Batdori z obecaego życia palestyńskiego w 3 akt. (9 obr.) p. t. 


Ulicą szedł do pracy 30-letni| przemysłowych firmy R. Bie- 


no przy biegu ulicy Piłsudskie-| inżynier ALFRED BRAUS (Ka| derman. Inż. Brausowi towarzy 
rozegrał się| ły, Suchą 21), 


] kierownik od-| szyła jego siostra, p. Hintzowa, 
działu technicznego zakładów ! również tam zatrudniona. 


DĘBE jedli bawili się 


ip acili za wszysiko.. ialszywymi znaczkami 


Borsiak przyznał się do winy.| Borsiak daje im falsyfikaty bonów. 
Oświadczył, iż miał kilka stempcl-|  Borsiak został skazany na 8 mie: 


ków i fabrykował bony do bufetu sięcy więzienia z zawieszeniem wy 


na poczekaniu, Nie miał pieniędzy, | kcnania kary pod warunkiem, iż 


| lubił się bawić, więc w ten sposćb| pckryje straty jakie ponieśli tram- 
wała bufetu, racząc się obficie al., uprzyjemniał sobie życie. Pozostali| wajarze w ciągu 3 miesięcy. Pozo- 
koholem, spożywajac w- większej| oświadczyli, iż nie wiedzieli. 


że stali zostali uniewinnieni 


6 miesięcy więzienia 
za uderzenie przodownika policji ' 
Na lawie oskarżonych zasiadł ww związku z żym luźne grupki mło» 
niu wezorajszym współpracownik; dzieży próbowały na odcinku Piotr 
„Orędownika* Jan Roman SZLICH| kowskiej między ul. Andrzeja a ul 
CIŃSKI, oskarżony o pobicie przo-| 6 Sierpnia zgrupować się na jezdni. 
ilownika policji. Policja rozproszyła owe grupy, ale 
W dniach 18 i 19 marca, gdy|w trakcie tego jeden z demonstran 
Irzeżywaliśmy pamiętne wypadki tćw, Jan Roman Szlichciński, sza- 
litewskie, Stronnictwo Narodowe | mocąc się z przodownikiem policji, 
zwołało na 20 marca, na niedzielę, | uderzył go w twarz. Został pociąg- 
wiec protestacyjny przeciwko Lit.! nięty do odpowiedzialności sąda- 
wie. Ponieważ w przeddzień  ulti-| wej 
matma Polski zostało w Kownie| Na rozprawie Szlichciński oświad 
przyjęte i incydent zlikwidowany, | czył, iź działał w obronia własnej. 
Załączył świadectwo od dr. Rost- 


decji. Mimo to członkowie Str. Na-, pubity. 
Sąd skazał Szlichcińskiego na 6 


miesięcy więzienia s zawieszeniem. 


a żonę jego zrzuciła ze schodów 


Marianna KIEŁBASA,  zamiesz-] trzymuje jej męża w sieni, 
kala przy ul. Tuszyńskiej 101 ro- | Doszł« do sprzeczki, w czasie 
mansowała ze znacznie starszym | ktćrej Kiełbasowa pchnęła sąsiad- 
swym sąsiadem, Baranowskim. kę tak silnie, iż Baranowska upadła 
Żona Baranowskiego, ©65-letnia| i doznała złamania ręki, 
Julianna z tej racji żyła na stopie|  Kiełbssę pociągnięto do odpowie- 
niezbyt przyjaznej z Kielhasową. | dzialności karnej i stanęła przed 
24 grudnia nb. r, w dzień wigilii sądem grodzkim w Łodzi, który 
Bożego Narodzenia Baranowska na*'po rozpoznaniu sprawy skazał %0- 


zerganizować pochód przez miasto, 


| korytarzu zwymyślała sąsiadkę, że letnią Mariannę Kiełbasę na 1 mie- 


nawet w tak uroczysty dzień za- siąc aresztu. 


Złodziej wpadł do piwnicy 
przypadkowo niedokładnie zamkniętej 
Franciszek IGNASLAK, poprzed-' spostrzegł, że piwnica jest niedo- 


Í 


Ar. 125 


wasem soinym 


W pewnej chwili dò int. 
Brausa podbiegła młoda kobie- 
ta i oblałą go jakimś płynem. 
Inż. Braus wydał okrzyk bólu 
i upadł na chodnik. Na ulicy 
powstało zamieszanie, z czego 
skorzystała napastmiczka i zbie 


Przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził u inż. Brausa wypa- 
lenie oka i poparzenie twarzy 
kwasem solnym. 

Po nałożeniu opatrunków 
przewieziono go do szpitala w- 
bezpieczalni społecznej. Jak 
nas informują, istnieje nadzie- 
ja uratowania inż, Bransowi 
wzroku, 

Policja wdrożyłą energiczne 
dochodzenie. Ustalono, iż 
sprawczynią jest zatrudniona 
od 2 lat w firmie Biedrrman w 
charakterze robotnicy 30-letnia 
Adelina WEKWERDT (Zawi- 
szy 29), którą niebawem ujęto. 

Jak się okazuje Adelina Wek 
werdt utrzymywała w swoim 
czasie z inż. Brausem bliższe 
stosunki, n ponieważ zostala 
przezeń osiatnio porzucona, w 
łen sposób wywarła na nim 
swą zemstę. 


Jubileusz 

Aleksego Rżewskieao 

W sali rady miejskiej odbyła 
się wczoraj wieczorem uroczysta 
akademia, poświęcona uczczeniu 
35-lecia pracy niepodległościo- 
wej, społecznej i państwowej A- 
leksego Rżewskiego, pierwszego 
prezydenta miasta Łodzi z wybe 
rów w niepodległej Polsce. 


Zamknięcie drogi 
Piotrków—Wieluń 


Łódzki urząd wojewódzki podają 
do wiadomości, że z powodu prze: 
budowy ulicy Słowackiego (droga 
wieluńska) w Piotrkowie, zamyka 
się wyżej wymienioną ulicę dla ru- 
chu kolowego poczynając od dnia 
14 maja b. r. na odcinku od milcy 
Daszyńskiego do kilometra trzecie» 
go drogi państwowej Piotrków — 
Wieluń. 

Dla potrzeb ruchu obłazdowege 
ustala się następujące trasy: 

1) dla ruchu lokalnego przez mil- 
ce P. O. W. Piłsudskiego drogą na 
Łask, wieś Szczekanów, Twardosła- 
wice do drogi wieluńskiej; 

2) dla ruchu tranzytowego przes 


rio już wielokrotnie karany zło- Kladnie zamknięta i wpadł do niej. Bujny — Siomki — Bogdanów da 


dziej, w nocy na 26 listopada ub. +.| Hałas zbudził domowników. Igna 


| włamał się do mieszkania Salomo- siak zamierzał ratować się uciecz- 


na Wajsgarta przy ul. Limanow- ką przez okno na parterze, lecz 

skiego 6. gdy przesadzał parkan został za- 
Myszkująż przy świetle kieszon. trzymany. 

zebrał 


w gotówce oraz srebrne nakrycia dzi. Po naradzie sąd wydał wyrok 
stołowe, 


ry slużył za rodzaj magazynu, nie, lata więzienia. 


Złote zeby... Śniedzie'a 


Pomysłowy technik skazany na 6 miesięcy 


Przed sądem grodzkim w Ło-, Gdy w styczniu b. r. Królowa 
dzi odpowiadał technik denty-| spostrzegła, że dostarczone jej 
styczny A. KATZ, zamieszkały | przed kilku dniami zęby śnie- 
przy ulicy Piłsudskiego 33. dzieją, zwróciła się do p 

Niejaki Król, kuzyn  Katza,| Sty» a ten pe EN 
zam. przy ul, Narutowicza 29, zé soy a alei blachę tak zw. 
umówił się z Katzem, że za su- „Dinolć. l 
mę 185 zł. Katz wprawi 9 punk-|* Re s „ESSE 
tów (zębów) z białego 22 kara-| . die dz 1 e 
towego złota jego żonie, przy PERA Rate aana geis 
Eryn SRAN EO IK Wi. POR ant grodzkim w Łodzi. 

Po roznoznaniu sprawy sąd 
grodzki skazał Katza na 6 mie- 
slęcy więzienia. 


Tranzakcja zostafa zrealizo- 
wana w naździerniku 1937 r. 
sałoż M. Klausner 


| ŻYDOWSKIEJ SCENY NARODOWEJ! €% aronasiatte:) 

„5S5 A za 
i: D. Birnbaum, Ch. Busgan, Wł. Godik, H. Gotlieb, 
i im. Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


Ostatnie 
2 występy 


I 


| 


Á ee O 


Bełchatowa. 

Również zastał zamknięty ruch 
kołowy na przedłużeniu drogi pañ- 
stwowej Nr, 14 od Piotrkowa de 
Niechcic. Trasa objazdu: Piotrków 


W dniu wczorajszym Iymasiak| — Bujny — Niechcice po trasie 
się z gorącym apelem do wszyst-, już biżuterię, kilkadziesiąt złotych stanął przed sądem grodzkim w ŁLo- (starej) drogi państwowej Nr. 14 


Zamknięcie drogi na trasie Piotr 


lecz gdy nieopatrznie ra m'cy którego: 37-letni Franci- ków — Rozprza — Niechcice na- 
wszedł do następnego pokoju, któ-' szek Ignasiak został skazany na 3 


stąpi 11 maja na okres do 20 czerw 
ca 1938 roku. 


Pechowy złodziej 
będzie pokutował 5 lat 


W lutym r. b. przechodnie na nl. 
Piłsudskiego zaalarmowani zostali 
ckrzykami, dóchodzącymi z pod- 
wórza domu nr. 50. Bezpośrednio 
pt tym z bramy wybiegł jakiś męż- 
czyzna, za którym gonił dozorca, 
krzycząc na całe gardło „Trzymać 
złodzieja”, 

Po króżkiej pogoni złodzieja mię. 
to. Okazało się, że zamierzał en 
dokonać włamania do mieszkania 
lokatora tego domu N. Goldberga. 
W chwili, gdy lomem podważał 
drzwi, został spłoszony przez ko- 
goś, porzucił więc narzędzia i po- 
czą uciekać. À 

Był to Marian SZENKERT. 
Wczoraj stanął on przed sądem 
okręgowym, a ponieważ miał już ua 
sumieniu niejadną kradzież, skaza- 
ny został na 5 lat więzienia. 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

8.30 Audycja posauna (płyty). 

9.00 "Transmisja nabożeństwa z 
Częstochowy. 

10.30 Muzyka. (płyty). 

11.30 Pamiątki polskie w Dreź- 
nie — reportaż, 

12,03 Poranek muzyczny z Po- 
7TEUNMA,. 

13.00 Pogadanka p. t. „Brama do 
Afryki — Sycylia”. 

15,10 „Falestranci 
fragment z 
ltzewuskiego (recytacje — prozy). 

1330 Muzyka obiadowa. 

14.45 Audycja dla. wsi. 

15.45 Opowiadanie Władysława 
Kamińskiego p. t „Franke kończy 
szkołę”. 

1605 Koncert solistów (Janina 
Wysceka - Ochlewska — fortepian 
Stanisław Tawrosiewicz — 
ce). 

16.45 „Co będziemy nosiły w le- 
cie” — pogadanka. 

17.00 Koncert rozrywkawy, 

19.00 „Kapelusz słomkowy” — 
wodewil Eugeninsza Labiche (ez. D 

19.40 Reportaż z wystawy higie- 
rieznej w Łodzi w Parku Staszyca. 

19.55 Koncert solistów (Tadensz 
Barwiński — skrzypce, Janina 
Szczygieł — śpiew). 

20.40 Przegląd polityczny. 

21.00 Wiaiomości sportowe, 

21.15 „Kapelusz słamkowy” — 
wodewil Eugeniusza Labiche — 

22.05 Opowieść e Wagnerze (IL 
audycja*. 

23.00 Muzyka taneczna i piosen- 
ki (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

LONDYN (342) 
158.45 Kwiniety: Beethovena Cder i 

Brahmsa F-dur 


lubelscy” — 


3 


PRA 
11.10 Symfonia: Jiroveca i Szuberta D- 
dur 


KALUNDBORG (12589) 
31.15 Uwertura „Sakuntala* Gołdmar- 
wiolonczekowe „Roko- 


faz 
20,00 Fragmenty oper Verdiege i Wa- 


MONACHIUM (4% 
20.30 „Jaskółka” — Hryczna spe == 
Pucciniego 


MEDIOLAN (e) 
16.00 „Napój mlłomy* — epera Donal- 
zetti' ego 


Ofiar 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego* 


Koledzy biarowi I fabryczni p. 
B. Bobrowskiaj s f-my „Bracia Bu- 
kiet” na Instytaż Walki z Rakiem 
zł. 12.50. 

Z okazji „Święta Matki” na Dom 
Sierot, Północna 38, zł. 5— skłe- 
da F, N. 


„Pamiątek Soplicy” | 


|że 
ch 


Premiery teatralne 


Mam sentyment i zrozumienie dla 
Pagnola, ponieważ Pagnol ma sen- 
tyment i zrozumienie dla teatru. 
Dał tego niezbity dowód w „Ma- 
riuszu”, poparł go doskonale dal- 
szym ciągiem tej miłości dwojga 
dzieci w „Fanny”, 

Trudno powiedzieć, co sprawia, 
że sztuk Pagnols słucha się z ta- 
ką przyjemnością. Może zasługa 
polega przede wszystkim na ostrym 
a jednocześnia subtelnym porusza- 
niu najciekawszych zagadnień, mo: 
na niezwykłej odwadze, jeśli 
odzi e stwarzanie sytuacji, a mo- 


8. V.— „GŁÓS PORANNY” — 19358 


„FANNY“ 


Komedia M. Panola w Teatrze kameralnym W związku DW w dniu 


Wydaje mi się, że w roli Marlu- dzięki temu momenty, mocne, jeśli 12 P. m. trzeciej rocznicy Śmierci 
sza nie obsadzono właściwie p.|chodzi © dramatyczną ekspresję, | Pierwszego Marszałka Polski Józe- 


PLUCIŃSKIEGO. Mało w nim było 
prostoty i szczerości, a działo się 
scenicznej, 


to na rzecz techniki 
która w tej roli musi być najsta 


ranniej ukryta. W epizodzie dobrze 
się spisał p. LESZCZYŃSKI. (Li- 


stonosz). 


Jeśli chodzi © role kobiece, to 


cały ciężar sztuki spoczywa, oczy- 
wiście. na barkach Fanny, P. LUD- 


WIŻANKA panowała, oczywiście, 
zarówno nad odtwarzaną postacią, 
jak i nad rolą, ale odnosiło się wra-, 


sle cala rola straciła na bezpośred- 


Tomaszów 


ROCZNICA ŚMIERCI MARSZAŁ= 


'fa Piłsudskiego, został utworzony 


piości, a Fanny stała się persona! Komitet, który przystąpił do przy- 


dramatis, miast być biedną, niesz- 
los 
dość wcześnie ksłzał rozwiązywać 
najtrudmejsza powikłania życiowo. 

Poprawnie, ale nie przekonywu: 


częśliwą dziewczynką, której 


| gotowania uroczystego ohchodu tej 
żałoby. 


ZA NIEDOSTARCZENIE DQ 
LICYTACJI 


jaco, wypadły role pp. KOSSOW- zajętych przez komornika rucho- 


SKIEJ i DUNAJEWSKIEJ. 


mości, odpowiadali przed sądem 


Dekoracje p. AXERA bardzo gu- | mieszkańcy Tomaszowa Sz. Junger 
stowne i dobrze oddające nastrój man i M. Kanc. Przewód sądowy 


| południowego miasta portowego. 


' ustalił, że podłożem tego faktu nie 


Całość jest bezwzględnie pozycją | była zła woła, lecz pragnienie ura- 


że poprostu na tym, że u Pagnola | żenie, że popełniła błąd, traktując dodatnią w bilansie repertuarowym | towania życia człowieka. Mianowi- 


wszyscy ludzie mówią te, co myślą, 


|mćwią prawdę (oczywiście subjek- 


tywną, jako że innej podolno nie 


skrzyp- | ga), W każdym razie ta prawdo- 


mówność rodzi w naszych sercach 
sympatie do wszystkich bohaterów 
francuskiego dramaturga. 
my, że w gruncie rzeczy człcwiek | 
jest dobry, a jeśli robi eoś źle, za- 


Fanny, jako dojrzałą kobietę. Miała 


naszych teatrów. 


| POZA Z | 


Stefela Jarkowska w Łodzi! Ulabie: 


Widzi. nita naszej publiczności zawitała po 


kilkuletniej przerwie do naszego mia- 
sita aby zobaczyć się z przyjaciółmi, ko 


TEATR POPULARNY 
Dziś dwukrotnie: e 16.30 i 20.16 ar- 
cydzieło Fredry „Gwałtu, co się dric- 
je” 


„KOT W BUTACH* 

Dzisiaj o godz. 12-ej i 16.15 w dal- 
szym ciągu efektowna bajka Marii Ko- 
wnackiej „O straszliwym smoku i dziel 
nym szewczyku, o pięknej królewnie i 


zwyczaj są to drobne Świństewka, legami i koleżankami, Zabawi tu dwa | króju Gwoździku”. 


jako że przecież nie jesteśmy amio 
lami, tylko zwykłymi  zjadaczami 
chleba. 

Punktem centralnym „Fanny” | 
jest problem ojcostwa. Chodzi o to,! 
czy prawa ojca ma ojciec fizjolo- 
giczny, czy też ten, dla którego 
dziecko jest synem x odczucia, z 
ukochania i z troski jego głębo-, 
kiej e zdrawia i przyszłość maleń-| 
stwa. Argumentacją Pagnola przez - 
usta jego bohaterów, oczywiście. 
na korzyść ojca kochającego, a nie 
płodzącego, trafia nam do przeko- 
nania, aczkolwiek dotychczas praw 
dopedobnie uważaliśmy utartym | 
zwyczajem wprost przeciwnie. 

Cała ta historyjka z portowej 
Marsylii podana jest w formie 
wdzięcznej, potoczystej, bezpośred- 
niej, sympatycznie wzrusza jącej. 

Atmocłerę komedii odczuł baz-; 
dzo dobrze i oddał na scenie sym. | 
patycznie reżyser p. BIESIADEC- 


Na esolo wykonawców wysunał 
się p. WINAWER w  doskonałaj 
zresztą roli takiego francuskiego! 
Hau - Hau, Cćzara, ojca Mariusza. 
Ten opryskliwy knajpiarz o głę- 
bokim sercu i głębokim wyczuwa- 
niu słuszności i sprawiedliwości 
zarówno warunkami zewnętrznymi, | 
jak mimiką, głosem, gestykulacją, 
a przede wszystkim konszkwentuą 
linią zarysowanej postaci przyncsi 
zaszczyt zdolnościom odtwórczyfm, 
r. Winawera i stanowi w jego do- 


„rcbku jeszcze jedna piękną kartę, 


Balet reprezentacyjny w Łodzi 


Pamiętam burzę, jaka się po 
dniosła w Warszawie w 1904 r., 
kiedy Izadora Dumcan pojawiła 
się po raz pierwszy. Tańczyła 
Beethovena i Schumana. 

Strzegący wejście do świąty- 
ni wielkiej muzyki, ci czciciele 
sztuki, żywiący w duszy głębo 
ką wiarę w tytanów klasycznej 
3 romantycznej muzyki, pod- 
nieśli alarm z okrzykami „pro- 
fanacja sztuki!”*. I słusznie. 

Muzyka jest Pięknem na- 
wskroś odrębnym, najzupełniej 
niezależnym od natury — sā- 
morodnym: rozwinąć je i wy- 
razić plastycznie byłoby wiel- 
kim zwycięstwem twórczości 
ludzkiej, byłoby dowodem, że 
wszystkie sztuki można skoja- 
rzyć w jedną, nieopisanej mo- 
cy harmonię. Wszelkie próby 
i eksperymenty, w tej dziedzi- 
nie nie zostały uwieńczone -po- 
od mowy zwykłej: oddaje ona 
myślnym rezultatem, Muzyka 
jest mową — i to mową, która 
silniejsza jest w zasadzie swej 


bardziej beznośrednio myśli i 
uczucia od słów i zdań. Na u- 
plastycznienie i rozwikłanie po 
ważnej muzyki z jej tajerani- 
czą głębią kusili się najwięksi 
mistrze choreograficznego kun- 
sztu, ba nawet nie udało się 
zgłębić istoty muzyki i jej pię- 
kna największym filozofom. 
Zawsze spaliło na panewce, 
kiedykolwiek usiłowano „tłu- 
maczyć“ preludia Chopina lub 
Nakturny, bo czy można wyra- 
zić tułowiem bądź kończynami 
uczucie, które gra nieprzerwa- 
ną nutą serdecznego bólu, 
gdzie żali się zbołała dusza poe 
ty, któremu łzy nie pozwalają 
1.ówić głośno, jak w .larghet- 
to“ koncertu. 

Dlatego nowością i miłą nie- 
spodzianką była forma kompo- 
zycji tanecznej, wolna od wsze- 
lakiej koncepcji literackiej, ni- 
by żywa ilustracja choreogra- 
ficzna lub — jak kto chce -~ 
wizja pod wrażeniem boskiej 
muzyki „Koncertu 


zimierz Libin — portrety, rysunki o- 
raz pejzaże z Riviery, Nicei i Prowan- 
cji. W otwarciu wezmą ndział obaj ar- 
tyści. 


dni, po czym via Warszawa uda się 
na nuriop wypoczynkowy. Jarkowska, 
i 


robę I przez dluższy czas przebywała 


na kuracji w Szwajcarii. Teraz wyślą” | 


Bilety do nabycia w kasie teatru (AL 
Kościnszki 57). 
TEATR W FILHARMONII 


jjak wiadomo, przeszła poważną cho-| qy;g o godz. 16.30 i 2130 żydowska 


scena narodowa daje w sali filharmo- 
nii ostatnie dwa przedstawienia sztuki 


da zdrowo i pięknie i jak dawniej roz- P- t. „Sad“, 


łacza nleodparty czar. Jarkowska na 
jesieni wystąpi na deskach naszego 
teatr. 


* 

W poniedziałek czeka stolicę wielka 
sensacja, a młanowicie występ ezeko- 
ladowej tancerki paryskiej, Józefiny 
Baker wraz z jej zespołem i własną sr 
kiestrą. Józefina Baker została zakon- 


| traktowana na Polskę ua cały maj. O- 


kelo 20 b. m. po występach w „Wiel- 
kiej Rewii“ I Katowicach, przybędzie 
ona ze swymi zespołem do naszego 
miasta, Poza tym wystąpi w Krako- 
wie, Lwowie I Poznaniu, 


TEATR POLSKI 
jęca „Male ezczęście 


W niedzielę wisczorzm passcparitwu? 
jewaźne. 


TEATR KAMERALNY 
Komedia Pagnola „Fanny” bawić j 
wzrnszać będzie publiczność dzić o g- 
pre narodowo" Eg: 
1 A 


WYSTAWA W IPS. 

Dziś o godz. 12-ej w południe sro- 
czyste otwarcie w obecności władz i 
przedstawicieli społeczeństwa dwuch 
wystaw zbiorowych. Karol Hiller wy- 
stawia szereg pejzaży, kompozycji. por 
tretów oraz tekę heliograficzną, a Ka- 


Instytut w parkn Sienkiewiczą ©- 
twarty codziennie od godz. 11 — 20. 


Chopina. Tu wykazała się 
szczególnie wartościowa cecha 
talentu reżyserskiego wsparte- 
go wielką muzykalnością Bro- 
nisławy Niżyńskiej, która naj- 
szczęśliwiej rozwiązała pro- 
blem odzwierciadlenia muzyki 
na płaszczyźnie takiej a nie 
innej choreografii. Na zaczaro 
wanym ekranie „widzimy“ sym 
boliczne hymny do życia i słoń 
ca, szeptane szumy  zefirów, 
pląsy aniołów, szeregi zmien- 
nych, rozlewnych, to znów 
zwiewnych wysnuwających się 
ze siebie, jak cuda z szopenow- 
skiej tkaniny dźwiękowej obra 
zów.. Tak widzimy je... na (le 
błękitnego nieba. 

Na czoło wysunęła się Nina 
Juszkiewiczówna, która pływa- 
jącymi, niewymownie miękki- 
mi ruchami ramion rozgarniała 
grające powietrze. Świetnie se- 
kundowała jej Olga Sławska, 
roztrącająca przestrzeń swym 
zwiewnym ciałem w melodyj- 
ne fale szopenowskiej ornamen 
tyki. |. 

Oczywiście duszą całego wer 
ku był „Koncert e-moll op. 11“ 


e-moll"| Chopina, wykonany z towarzy| ność wieńczyła 


z — — —— 1 m _ z 


Prof. Michałowicz 
w Łodzi 


Zmany działacz społeczny, za 
łożyciel Klubu Demokratyczne- 
go w Warszawie i wybitny u- 
czony, prof. dr. Mieczysław Mi 
chałowicz w dnin 22 maja o 
godz. 12-ej w południe, w sali 
„Stow. Śpiewaczego” przy ul. 
11 Listopada 21 będzie przema 
wiał na temat: „Sumienie oby- 
watelskie". 

Ze względu sna osobę prele- 
genta i lemat spodziewana jest 
wielka frekwencja. Związki i 
stowarzyszenia, któreby cheia- 
ły zapewnić swym członkom bi 
lety wstępu, zechcą zawczasu 
zaopatrzyć sią w nie w sekre- 
tariacie Klubu Demokratyczne- 
go w Lodzi, Piotrkowska 105, 
prawa oficyna, 2 wejście w go 
dzinach 19—21 codziennie. 


Wątroba 
Zani krew wskutek złego 


ecsyssezona 
funkcjonowania wątroby może powo- 
dować stereg rozmaitych  dolegliwo- 
ści: bóle ariretyczne, łamanie w ko- 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbija- 
nia, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i wy 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, 


przemiany materii niszczą organizm 


jest filtrem 


G. Was. |cie Jungerman z powodu miebez 


piecznej-choroby musiał być leczo- 
ny w szpitaln, a nie miał możności 
uiszczenia należności za leczenie, W 
tej rozpaczliwej sytuacji szwagier 
jego, Kane, nie widząc innej] drogi 
wyjścia, sprzedał zajęte ruchomoś- 
ci. Sąd błorąc pod uwagę te wyjat- 


| kowe okoliczności oskarżonych m- 


niewinnił. Obronę wnosił adwokat 
Marian Wajnsztajn. 
t | CHOROBY ZAKAŹNE, 
Wydział zdrowia publicznego za- 
notował w miesiącu kwietnin nastę 
pującą ilość chorób zakaźnych: 
odra przybrała ostatnio duże roz- 
miary, mianowicie 124 wypadki, 
12 wypadków płonicy, 2 krztuśca, 
2 gruźlicy, 1 duru brzusznego i 1 
ospy wietrznej. 


APELUSZE 
BERD SET 


meskie 
NAJWIĘKSZY WYBÓR 
UL.PIOTRKOWSKA 107 


ODCZYT CIERKWUNEGO ERISTAS 
Staraniem hoji P.CK. ŝati, o golu 
13220 przy ul Piotrkowskiej 100, afi: 
eyna, I p. p. dr. Rymkiewicz wygłast 
odczyt m L „Pierwsza pomoc w pS- 


rez wypediseh”. 
Wstąp bespłntey. 


ana ur 


wanie czynm wątroby 

Dwndziezstoletnie doświadczenie wyka 
zało, że w chorobach ma tle złej prze 
miany materii, chronicza: zaparcia, 
kamieniach żółciowych, e, BaT- 
tretyśmie ma zastozowanmie 
„Chołekinaza* H. NIEMOJEWSKIEGO. 
Broszury bezpłatnie wysyła laborato- 
rium fizjologiczno - ebemiczne 
Chalekinaza H. Niemojewskiego, 
Warzzewa, Nowy Świaź b, erze npieki 


i przyspiesznją starość. Racjonatną, i składy apteczne. 


mdłości, język cbłożony. Choroby 3 


zgodną z naturą kuracją jest normo- 


szeniem orkiestry symfoniez- 
nej pod dyr. Gz. Lewickiego 
przez p. Seweryna Turela, pia- 
nistę, na organizację muzyczną 
którego składa się wielka kul- 


tura sztuki i skupienie we- 
wnętrzne. 
Nie tak „Baśń krakowska“, 


halet w 2 obrazach, do czego 
muzykę dostarczył Michał Kon 
dracki, który ostrym i bez- 
względnym ruchem rylca rzeź- 
bił swoje zgrzyty jakiegoś bun 
tu przeciw wszelakim utartym 


kanonom i formulom, a zawła-! 


dnęła nim idea stworzenia no- 
wej sztuki, w której by szalała 
fantazja, kipiała groza namię- 
tności, ginął świat cały. Wraz 
z Twardowskim (według legen- 
dy polskiej) zginęli wszyscy w 
piekle. I słusznie! W „Baśni 
krakowskiej“ Bronisława Ni- 
żyńska nie była szczera wobec 
siebie i załamała się, naginając 
się zbytnio do wymogów orgia 
stycznej, a w piekle juź bez 
wędzideł  rozszalałej gonitwy 
za efektem dźwiękowym. Zni- 
kła wszełaka melodyka, prowa 
dzona w sekundach, a teatral- 
wzlatujące na 


trylach ochłapki melodii. 

W III części były „Obrazy we 
dług zwyczajów i obyczajów ło 
du polskiego”. Muryka Roma- 
na Palestra nie bardzo tym 
zwyczajom i obyczajom odpo- 
wiadała. Sobótki, Wesele i Do 
żynki — to wdzięczny tryptyk: 
kanwa, na której możma było 
rozsnuć piękne rzeczy imdowe. 
Harmonizowanie folkloru nie 
należy do rzeczy wdzięcznych, 
albowiem w zbyt modernistycz- 
nej szacie cierpi melodia, mie- 
kszłałcona w tym związku 
z.nieniającym zgoła charakter 
Indowy. Może dlatego odnieśliś 
my wrażenie, że całość miała 
charakter raczej rosyjski, niż 
polski. 

Dekoracje, jak na balet repre 
zentacyjny, zbyt prymitywne, 
kostiumy ubogie i domagają się 
przynajmniej „przepierki*, | 

Orkiestra nie była „na miej- 
scu“, zajęła bowiem pół widow 
ni i była tak wrzaskliwa, że 
końcowa scena zakrawała już 


Sala teatru ` Polskiego hyła 
natłoczona doborową publicz 
nością. F. Halpern. 
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T. 


— ULUS POMRANNY" — 1938 


Nr.125 


KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


VABTL4 NIEURZEDOWA 
BEZ GWARANCJI 

5.000 zł. — 126270 

50.000 zł. — 3025 

25.000 zł, — 3004 

15.000 zł. — 4745 

10.000 zł.—32677 43445 99496 

1.300 zł. — 108742 127772 | 

2.000 zł. — 13019 18767 18136" 
45143 42018 44497 70215 70296 
'h435 83868 90875 96835 112322 
118692 123484 134318 146285. 
147354 152536. 

1.000 zł. — 8286 10672 15367 
"1605 27812 34961 36312 38173 


| 48 587 759 


141 361 555 686 89 93 99 794 849 551141044 58 144066 71 110 344 511 602 39 57 928 102052 141 372 974 86 103253 


265 339 572 628 723 817 56019 52 220 
362 44 80 95 546 053 64 69 868 57073 
93 198 4Ł9 28 57 546 76 613 33 907 
58250 474 544 699 743 78 862 906 15 69 
95 59249 95 416 822. 


60004 313 36 462 82 524 58 82 713 998 
610388 185 393 423 39 40 567 622 51 707 
22 803 36 67 62132 78 02 4138 72 519 
642 64 791 984 70 63029 80 278 330 453 
GG 534 48 643 703 26 48 886 907 61 93 
31261 68 478 526 43 48 601 963 65009 
138 388 526 61] 99 820 41 60 985 66007 
152 462 555 58 635 716 816 67120 22 
31 81 282 343 549 695 815 71 928 34 
68135 294 
851 66 981. 


70068 317 403 78 83 614 59 99 914 


" gą dzienna wygrana 4 kl. 41 Lot. 


n 20.000 


na Nr. 
115048 


padła w szczęśliwej kolekturze 


12141 46958 51199 65414 69777 | 
72120 79700 80721 98137 98725 
118429 119453 121095 126725 
132887 137726 139202 141529 


W. KAFTAL i S-ka 


Łódź, Plotrkowska 54. 


71 744 845 54 94 957 58 98003 30 83 123 
286 361 854 98 994 99062 218 325 413, 
634 69 757 935. 

100068 192 97 360 78 440 658 700 17 


1439 656 991 27176 435 94 585 612 916 


829 93 145122 62 377 455 581 641 798 
146019 84 126 389 492 425 731 32 46 49 
94 878 81 991 14706 328 94 470 587 601 
78 91 801 74 900 148095 217 47 429 39 
593 99 663 780 809 36 86 89 149001 100 
28 228 418 97 599 727 816 24 68 75 934. 

150103 219 339 421 33 90 540 59 603 
70 743 957 84 97 151072 158 93 312 46 
92 800 31 152067 89 128 226 609 62 
758 57 997 153038 164 246 98 336 47 


748 58 881 89 157275 C3 490 586 721 
39 838 158058 80 148 324 55 482 579 


334 43 56 87 492 661 69117 | ggg 159210 403 508 728 913 40 75. 


CIĄGNIENIE DRUGIE 


Wygrane po 250 zł. 

88 188 534-827 1329 433 86 556 679 
816 74 2080 178 204 86 375 603 30 719 
45 3117 62 284 334 536 766 4362 777 
936 5607 829 6330 89 7009 219 648 70 
724 85 887 8150 276 390 483 667 746 91 
857 85 924 65 75 9290 309 54 401 35 
556 983 

10160 384 457 651 76 751 B65 11241 
829 69 95 12303 594 689 716 820 935 
13170 328 576 693 960 14121 349 91 
933 15018 444 617 788 827 16136 312 
465 613.938 77 17070 385 496 923 18097 
182 353 502 759 96 19414 18 BL. 

20003 241 394 457 906 21140 218 427 
667 849 85 22066 456 792 924 63 23091 
313 14 787 24411 617 25108 26076 625 


280178 319 684 29650 68. 

30772 854 91 31372 689 32345 67 416 
94 3295 498 579 656 57 862 34106 26 
347 545 804 900 35022 305 12 837 36144 


306 427 72 538 74 868 104171 95 706 
105331 590 954 106001 302 448 631 78 
824 107045 66 201 591 703 90 916 
, 108163 517 56 704 35 849 913 109152 
343 89 704 

100441 533 632 68 706 91 111070 
408 35 713 850 82 112130-75 290 578 
1616 947 55 113118 306 24 459 577 831 
114213 466 612 115181 426 .759 809 
116068 525 68 614 786 920 117034 530 


| 59 62 422 61 87 657 70 154154 488 556 |869 88 95 118028 45 194 232 561 751 
|609 10 776 98 155030 60 708 60 81 87 
1903 8 38.60 156166 331 458 655 62 75 


120088 443 520 722 121307 49 87 
122059 157 291 860 123067 621 124062 
218 81 125465 79 80 956 126088 242 667 


Wielka wygrana 4 kl. 41 lot, 


128051 122 248 379 449 642 769 81 933 
129001 98 135 263 370 534. 
130145 454 579 80 89 646 131192 835 


780 809 127159 300 52 766 879 963 


120.000 


padła wczoraj 


u WOLANOWA 


94 47050 149 334 98 609 34 862 J65 
| Z 505 72 600 715 27 890 49552 602 

50603 29 721 965 51005 277 87 635 
781 952 52151 52 81 353 51 799 841 968 
53149 408 564 82 856 54012 581 98 745 
857 958 55042 83 233 74 318 660 975 89 


' 56169 57041 562 725 68 813 906 27 45 


58095 116 846 98 546 844 59038 484 673 
780, . 

60034 344 546 766 90 808 61163 202 
585 783 62417 615 719 88 923 79 99 


816-44 951 119011 580 669 710 869 983. | 63300 402 89 528 601 967 61299 404 900 
„20 65233 788 893 989 66050 778 836 988 


67660 735 68196 237 315 683 753 63 
850 980 69713 823 940. 
70146 329 988 71009 165 92 417 72385 


na Nr. 
3025 


623 733 869 73131 498 916 74168 384 
[511 47 751 909 25 75109 77 284 684 833 
58 977 76444 621 709 874 77163 360 ® 


76 816 904 51 101082 318 53 88 466 507,85 208 347 59 75 91 609 835 918 37431 


155509 159651. 


Wygrane po 250 zł. 
76 77 118 221 345 86 440 542 70 87 | 
(82 702 844 57 94 1010 260 342 613 37 


35 637 741 42 877 937 102395 466 556 , 695 733 88 840 56 928 95 38021 170 203 
643 51 718 900 84 103032 92 134 87 214 | 426 537 751 959 39000 42 290 485 560 
29 32 326 52 431 658 734 51 866 910 850 

18 50 104008 43 157 268 610 873 90| 40202 472 503 41278 438 74 42164 86 
4181 94 207 525 693 786 962 3090 111 | 105186 201 665 778 985 106146 54 205 283 420 544 876 002 43493 795 848 929 
JOS 10 336 44 91 416 55 619 31 52 95153 63 77 403 554 630 726 860 107104 84 44007 256 514 612 45122 84 323 28 
787 821 81 4065 160 264 307 9 430 83 | 23 480 674 750 850 87 108141 388 429 56 526 27 72 817 46234 448 592 753 
511 12 84 89 612 26 87 714 954 91 5030 |535 90 640 875 925 81 109064 102 63 47235 580 850 18021 69 265 68 325 618 


152 69 553 736 91 986 602 
587 026 245 329 6% |" 110147 72 324 414 98 570 640 356 70 


210 64 319 38 558 94 745 72 94 805 917, | 25 38 763 69 994 49065 475 612 45 64| 


58 132027 36 364 449 506 33 714 50 479 542 709 841 66 84 78173 201 445 
92 133006 117 84 645 738 134335 135109 438 80 751 802 23 79139 263 79 97 492 
76 215 93 404 595 807 136099 131 372 641 868. 

74 624 806 137101 50 230 492 688 982 | 80136 663 728 926 81331 476 641 Pił 
138117 229 47 77 373 929 139268 84 82290 359 519 619 735 892 83024 356 
585 999, |496 584 84794 800 85105 307 512 916 
| 140013 15 34 706 45 936 99 141430 98 86299 87010 43 61 96 215 96 548 861 
922 41 142185 241 73 460 585 600 843 88161 336 57 878 89010 93 388 479 559 
|143141 623 782 865 932 144025 209 417 | 748. 

24 510 638 753 975 145058 432 570| 90071 86 221 876 922 98 91663 991 
146287 327 649 760 147006 112 907 77 (92516 692 844 59 9378 836 966 94096 


549 94 783 868 912 7008 36 86 200 8 
133 97 595 658 73 77 706 Bil 88 968 
8005 172 94 95 216 87 316 485 502 59 
937 9228 331 76 508 790 885, 

10179 214 308 51 90 471 615 11065 
154 203 335 508 42 89 647 50 830 97 
w1 97 12004 65 100 17 94 204 442 545 
778 873 13345 63 409 51 676 724 841 
x3 87 14035 591 604 732 838 15026 54 
125 63 410 581 610 353 708 07 8i9 934 
39 43 55 16088 98 153 372 616 78 726 
17027 66 143 53 69 71 350 464 575 624 
718 26 74 854 18246 313 80 772 839 905 
10 35 85 19102 389 54 217 352 73 74 670 
ust 741 65 74, 

20038 70 82 107 340 74 403 © 66 757 
054 21002 8 287 0i 442 65 682 586 81 
‘197 22125 212 77 96 325 468 523 658 
'00 10 868 958 61 23032 190 207 
Da3 438 42 77 545 87 798 99 985 
dë 112 245 324 463 568 74 83 696 
30 25033 100 62 87 91 95 222 
7 908 73 86 26314 41 06 563 71 
(69 945 27061 503 60 83 604 855 28167 
186 473 553 618 938 29114 37 83 300 
y3 451 95 620 74 702. 

30127 417 768 51018 55 43 116 254 
126 625 62 837 322145 253 489 707 58 
B13 24 26 67 915 32 33089 181 410 577 
"71 34159 271 366 485 99 660 762 871 
$t $5030 118 67 215 322 81 642 75 36139 
H3 734 836 77 88 941 37095 149 300 
IS 63 482 504 28 75 660 837 38026 27 
157 416 59 558 648 86 740 57 97 810 
52 62 39133 44 96 278 372 433 77 513 
80 627 816 87, 

40067 249 307 81 97 479 543 622 69| 
810 29 975 41003 54 96 103 4 93 202 387 
650 801 60 42110 69 526 636 807 46 51 
095 43085 89 112 21 363 094 97 440 89 
500 10 669 829 901 44072 126 29 96 
424 551 75 619 30 81 839 914 55 45173 
94 207 41 507 46 74 744 815 84 46022 
46 270 94 423 639 701 14 841 80 960 
47000 67 78 231 616 26 77 760 806 25 | 
48063 68 255 343 439 67 545 711 65 87 
ROS 49044 261 93 349 440 42 77 582 87 
661 762 66 927 82. 


50099 146 263 371 90 404 29 521 50 
582 44 45 49 57 710 75 848 75 958 51062 
161 94 355 474 774 836 96 52058 66 104 | 
260 433 41 599 649 58 724 818 923; 
53173 362 608 745 800 36 89 5407 08 
71051 229 309 97 504 35 639 62 99 744 
930 47 72055 197 403 37 516 604 87, 
748 827 96 73044 439 562 764 70 829 | 
34 913 35 50 64 74085 97 128 370 488, 
01 524 33 761 831 48 75007 138 86 246 
54 876 415 5383 86 628 62 718 871 94 
76008 50 140 76 225 396 445 68 90 98 
155 732-53 77241 876 88 449 744 67 97 
941 78024 109 28 57 289 318 81 96 539 
51 697 721 889 996 79213 98 439 79 
94 507 728 978. 

80009 13 107 27 32 213 31 355 88 468 
506 63 84 658 705 879 954 80 92 81106 
G1 277 373 745 58 895 82110 218 758 
57 825 47 79 87 916 25 83028 104 14 
417 527 40 776 88 905 84078 692 704 
73 990 85041 419 547 75 604 85 713 94 
866 70 79 970 73 82 80092 124 85 284 
(144 80 784 98 810 87218 382 409 14 587 
601 83 864 903 88032 47 72 308 66 78 
470 81 582 89191 210 16 27 67 448 612 
728 836 95 982, 

90006 410 743 860 91039 68 71 304 
407 56Ł 71 620 31 939 92304 466 521 
44 94 655 63 72 966 93276 352 492 528 

53 601 708 94013 120 87 274 343 70 
52 454 580 665 75 81 735 858 904 95092 
235 571 678 81 766 815 815 74 979 
96027 79 127 224 306 42 82 415 71 512 
540 867 97052 166 241 300 497 623 32 


l Dzi o g. 121 2 


[2 PORANK 


910 111097 168 359 665 740 45 931 


79 91 909 46 99. 
50025 37 437 777 51157 


Wygrane 4-ej klasy 


ZŁ 10.000. 
zł 5.000.-- 


Dras 


padły wetora) w 


„ JATKA 


na nr. 
mm 32677 


na nr. 
52595 


snanej kolekturze 


Piotrkowska 22 


112079 199 388 552 61 653 59 772 893 
969 113054 236 398 435 40 514 20 88 
680 96 99 885 114033 76 194 315 27 353 
640 722 876 937 115054 172 84 266 345 
401 643 55 747 831 116167 209 33 503 
795 96 824 96 996 98 117094 148 201 
310 61 84 468 569 79 625 722 78 118228 
96 384 443 75 524 41 666 734 48 958 
62 119013 73 187 345 448 568 662 81 
760 C7 77. 


120373 83 459 556 622 31 75 705 73 
842 121010 83 114 76 640 742 122003 
23 122 306 477 516 31 614 741 45 
123029 42 197 244 329 39 487 614 803 
900 59 124016 82 138 69 258 343 439 
125046 58 212 14 428 98 550 817 56 
126056 100 32 89 323 45 525 728 83 818 


184 976 127244 46 442 585 94 628 714 


64 944 128007 20 80 151 317 417 548 
654 716 64 923 54 129112 295 515 97 
409 690 768 820. 

130042 128 205 363 650 885 131204 | 
16 52 429 590 760 901 28 132028 53 67 
183 92 94 276 476 532 675 93 871 | 
133045 71 374 480 505 626 55 834 917 
134194 218 98 310 412 72 821 24 35 
970 135095 218 46 306 9 80 83 474 93 
614 84 705 136276 352 581 723 849 925 
138028 264 392 457 535 80 677 720 847 
49 997 139216 649 70 71 754 93, 


140030 448 580 81 610 786 90 816 64, 
937 50 141117 59 61 404 57 80 465 698, 
727 71 73 802 54 982 142070 109 40 42 
746 804 143027 466 76 99 546 857 60 | 
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Na ogóln 


UWAGA! 


e żądanie Sz. Publ. wyświetiamy nadal 
porywający pełen humoru, sentymentu i uroku film 
Film ten w bieżącym sezonie mie ukaże sig w żadnym innym kinie w Kodzi! 


243 339 78 94 148092 254 392 540 77 657 718 59 


881 914 28 149038 134 202 36 44 552 


59 965, 

150162 63 94 438 59 70 89 693 775 
873 76 151064 109 31 349 720 152382 
408 746 885 153158 250 633 714 156104 
251 671 720 157011 96 332 158034 87 235 
382 638 45 76 871 952 59 159056 338 


699, 
CIĄGNIENIE TRZECIE 
20.000 zł. — 115048 
15.000 zł. — 26982 
10.000 zł. — 92819 
5.000 zł. — 16772 24838 44650 
2.000 zł. — 17651 21303 22392 


Piotrkowska 66 |30211 35736 37891 55376 57596 
Nowomiejska 1 |64350 77190 75422 85431 89010 


90069 103710 106145 110294 


808 967 78 52185 269 575 771 888 948 | 111650 130803 


53027 195 382 458 583 669 785 920 
54303 24 437 99 834 938 55340 611 945 
56271 342 949 844 69 78 57644 705 10 
34 58076 126 261 404 9 505 759 856 914 
59118 676 759 855 989. 

50181 294 916 61253 509 930 62160 
297 586 705 8 34 63126 45 364 485 758 
94 65126 98 640 66025 343 727 880 968 
80 67045 221 406 505 696 818 61851 
196 331 402 682 69076 294 452 83 635 
66 718, 


70462 71056 184 303 37 437 566 710 | 4gy 5141 565 706 921 6039 381 595 98 | 45 
6. 543 602 60 786 


881 74070 114 358 450 774 96 75100 
301 16 45 450 505 96 678 733 901 82 
92 76149 57 89 349 80 455 502 49 689 
886 77708 78138 316 462 684 742 938 
79141 71 201 9 328 411 515 31 63 77 79 
747. 


80717 847 81122 299 337 526 842 57 
82221 32 35 5564 616 775 857 83132 215 
67 368 581 852 81463 564 601 29 730 77 
85021 624 809 16 60 86012 49 297 320 
39 454 67 912 87117 77 211 352 809 41 
943 88133 23 238 397 474 554 663 702 
89513 84 602 786 875. 


90146 229 443 91128 309 446 648 873 
929 92099 123 259 363 614 86 941 93888 
428 51 89 512 69 744 95004 196 408 637 
65 96111 14 74 378 578 938 97513 606 
806 98181 317 574 99102 38 66 510 850 
979. 

100253 407 38 739 882 101752 60 853 


W rolach 
głównych: 


1.000 zł. — 6977 7305 8184 
10785 13273 13695 15272 17823 
33282 37653 39950 40701 41486 
57807 6686 64675 66401 68414 
74116 89804 98875 
101474 113851 130018. 


Wygrane po 250 zł. 


121 280 453 749 85 867 95048 95 282 
966 96029 169 268 94 328 453 5633 604 
20 62 742 85 939 97445 668 807 938 8 
RE 924 963 610 3 99181 90 358 406 


100177 263 428 585 623 716 926 101147 
79 650 102116 92 241 435 730 99 830 
975 103451 58 622 37 75 725 66 891 944 
51 104116 217 21 41 327 702 832 %04 
105188 516 106197 287 920 76 107006 
266 98 553 748 73 1081064 341 516 109775 
549 676 888. 


110331 69 983 111074 350 541 716 £2 
905 112314 74 115051 878 571 116311 81 
490 813 70 115027 733 55 827 11646 
+50 693 735 825 117190 22956 420 
118021 327 662 715 119059 174 449 605 
762 908 39. 


120138 44 62 223 682 856 121442 546 
75 720 1221359 501 123724 946 124044 
219 125000 7 148 388 668 764 126638 


| 46 127024 241 51 010 85 704 128084 204 


41 99 422 502 12 661 740 129171 216 
99 382 613 43 711. 


130442 575 88 805 131362 79 587 601 


105216 | 74 758 70 973 132094 223 75 575 133516 


66 631 154101 45 56 229 55 393 424 89 
623 916 72 135271 86 715 62 959 78 
136236 302 412 502 678 137014 117 863 


648 813 922 1117 261 67 694 2448 78 (93 611 845 138014 23 532 54 139176 846 


3038 322 36 440 531 656 767 4029 156 


1802 9007 107 370 400 46 817 910 98 


| 10076 155 95 99 233 330 489 11749 
l851 944 12083 485 537 664 886 924 
113003 313 625 950 14043 190 363 833 
15272 537 66 773 853 84 915 36 16248 
398 406 646 17138 425 562 64 999 19100 
587 756 72 99 831. 

20209 15 314 73 462 971 87 21237 750 
74 847 995 22037 353 33160 801 24136 
558 25146 793 26040 48 163 575 768 69 
27056 259 98 366 401 586 624 844 28062 
354 730 863 911 46 20325 484 575 89. 

31223 345 583 626 52 723 32167 283 
33115 281 394 578 900 34191 409 35278 
36000 115 240 467 758 37828 72 38012 
275 472 510 32 709 78 81 901 7. 

40091 228 334 38 98 495 906 B 41000 
35 70 42148 224 320 42 99 462 778 818 
43353 418 525 655 44036 166 557 726 
27 834 45145 827 80 46379 418 506 744 


Przebojowa komedia wiedeńska, pełna humoru, dowcipu, muzyki i tańca 


SYN 4a OJCÓW 


(MUZYKA DLA CIEBIE) 


Megda Schneider = Hens $óhnker = Paweł Remp 


ges Rewelacyjna Zniżka cen! 


85:1-1, 


PENSJONARKA 


z ulubienica DUE 
Deanną D 


Świata 


140263 336 799 849 141046 70 712 9 


142039 133 950 
114489 5IL 636 789 
145035 179 438 999 146119 84 582 


147035 213 56 456 605 19 8587 148161 
|251 536 67 967 149016 522 41 699, 


| 

150001 395 97 401 566 679 716 890 
[151633 86 R88 964 152658 153011 86 87 
321 543 732 931 154007 5i 171 758 
155779 831 156106 68 205 40 43 777 816 
980 157139 584 158107 444 892 169171 
97 213 319 947 66. 


EUROPA urur 


Ez 
Pócz. 12.2. 4.6. 8.10 premiery! 


DROG 
w NIEZNANE 


Wspaniały romans awanturniczy 
zrealizowany najnowszym syste- 
mem „Technicolor” 


W r. g. Oskar Homolka 
Francis Farmer, Ray Milland 


80 I. 


ŁODZIANIE WYGRYWAJĄ 
We wczorajszym ciąpnienin 4-ej kia 
sy Loterii Klasowej padły w naszym 
mieście wygrane: zł. 10.000 na nr. 
32677 oraz zł. 5.000 na nr. 52595, Szczę 
śliwe losy nabyte zostały w znanej ko: 
lekturze N, Jatka w Łodzi. 


Dziś o gods. 12 I 2 
9 PORANKI 


Ceny od 


_ GŁOS SPORTOWY 
Polska wygrała już mecz z 


gramy z Włochami 


sób 3:0 i ma już zapewnione, du wygrywają następnego, roz- 


Pertraktacje o mecz 
Polska-- Wegry w Łodzi 
posunęły się naprzód 
Sprawa meczu  międzypaństwo- 
wego drugich reprezentacji Wę- 
gier i Polski, który ma się odbyć 
w Łodzi 15 wzgł. 17 czerwca r. b. 
była wczoraj tematem rozmowy 
telefonicznej prezesa Konopki z wi- 
ceprezesem PZPN inż. Przewor- 

skim. 

W głównych zarysach uzgodnio- 
no szczegóły meczu, przy czym 
postanowiono, że w wypadku gdy- 
by węgrzy rozegrali w Polsce dwa 
mecze, te w każdym bądź razie 
pierwszy odbędzie się w Łodzi, 

Dokładne sprecyzowanie warun- 
ków nastąpi na najbliższym posie- 
dzeniu zarządu PZPN. 


Uwolnienia v. (Gamma 
domagają się tenisiści 
amerykańscy 


Amatorski mistrz świata w teni- 
sie, Donald Budge, oraz 23-ciu bar 
dziej znanych tenisistów amerykań 
skich opublikowali list otwarty, w 
którym domagają się od rządu nie- 
mieckiego niezwłocznego zwolnie- 
nia z więzienia voa Cramma, 

Proces v. Cramma wyznaczony 
został na sobotę, 14 b. m., ale od- 
hędzie się przy drzwiach 
tych 


Tłoczyński 


Milionowe o 


W drugiej rundzie 


awyciestwo i udział w dalszych 
rozgrywkach o puchar. 

W początkowych fazach gry 
polacy mają wybitną przewagę 
nad durńczykami i wygrywają 
pierwsze dwa sety bez większe- 
go wysiłku. 


Przewaga ta utrzymuje się ró 
wnież i w (trzecim secie, w któ- 
rym polacy prowadzą już 4:1, a 
następnie 5:3, przy czym mają 
nawet meczboła. Chwilowe za- 
łamanie pary nolskiej wyzysku 
ją duńczycy i wyrównują na 
5:5. Polacy jeszcze raz zdoby- 
waia prowadzenie 6:5, lecz po 
chwili duńczycy wyrównują, a 
nastepnie zdobywają dalsze 
dwa gemy, rozstrzygając seta 
na swoją korzyść. 

Po przerwie w czwartym se- 
cie polacy początkowo prowa- 
dzą 2:0, ale duńczykom udaje 
się wyrównać. Następne 3 gemy 
wygrywają znowu pełacy, př- 
prawiając na 5:2. Duńczykom 
ndaje się z trudem zdobyć je- 
dnego gema, ale polacy bez tru 


rot 


3 5 EJ] * 

Tenisowa reprezentacja Danii, która gra w Katowicach z Polską 

o puchar Davisa. Stoją od lewej. Korner, Ulrich. Plonghman i Bekke 
vold. 


W drugim dniu meczu teni-|stwo nad parą dańską Ulrich— 
sowego o puchar Davisa Polska| Koerner w czterech scłach 6:2, 
Dania para polska Hebda —| 6:3, 6:8, 6:3. 
odniosła zwycię Polska prowadzi w ten sp0- 


Srba zbie Só dzidzia WERE 


b 


na piłkarskich misirzostwach świata 


Przeprowadzenie pifkarskich mis. | 
frzostw światowych przez Francję 
połączone jest z bardzo znacznymi 
wydatkami, ponieważ koszta 
podróży wszystkich drużyn, a 
zwłaszcza zamorskich, sa olbrzy- 
mie, Aczkolwiek państwo france-| 
skie subwenucjonuje mistrzostwa 
świata, ponieważ ich powodzenie 
leży w interesie narodowego pre- 
stiżu, gospodarze są jednak zdani 
na odpowiednie wpływy. 

Pokrycie tych wydatków można 
iyłko wtedy osiągnąć, jeżeli przy 
wszystkich rozgrywkach osiągnie- 
ty będzie przeciętny dochód 150.000 
irafków. Czy w rozgrywkach rim- 
dy wstępnej takie wpływ będą na- 
ogół osiągnięte, nie lest, co praw- 
da, rzeczą pewną, już choćby dla- 
tego, że stadiony na prowincji nie 
mają wielkiej poje 

Co prawda, trzeba zważyć, że we 
Francji zainteresowanie dla sportu 
pikarskiego ciągle wzrasta i dla- 
tego, przesłaaki finansowe dła mis- 
trzostw Światowych sa korzystne. 
i tak, rozgryki © puchar, odbyte 
ostatniej niedzieli, przyniosły 
800.000 franków dochodu, co wobec 
roku zeszełgo oznacza wzrost o 
około 300.000 franków. Co prawda, 
największy dochód zanotowano w 
Paryżu, gdzie spotkanie Racing 
Club (Paryż) — Olympique (Marsy- 
tia) przyniosło dochód 450.00 fran- 
ków. W Rouen dochód wynosił 
130.000 franków, w Lyonie 106.000, 
a w Roubaix 101.000 franków. 

Również przy mistrzostwach 
świata trzeba się z tym liczyć, że roz 
grywki w Paryżu przyniosą główny 
dochód. Co prawda, przez odmową 
Argentyny odpada atrakacyjna 
gra rundy wstępnej, w której ame- 
rykanie południowi mieli się spot- 
kać ze zwycięzca meczu Ameryka 
Środkowa — Rumunia. Także pier. | 
wsza rozgrywka francuskiej druży- | 
ny wyborowej przeciw Belgii, na-, 
znaczona w Paryżu, przyniesie, 
prawdopodobnie rekordową frek-' 
wencję Paryż jest wogóle dla pa-! 
ważnych rozgrywek, czy to między 
narodowych, czy lokalnych, korzyst 
nym terenem. W Paryżu mają czo: | 
łowe kluby, jak Racing Club i Red, 
Star, przy rozgrywkach o mistrzo-, 
stwo przeciętnie dochody, przekra- 
czające 180.000 franków. Za Pary- 
żem w jednym szeregu zna- 
leźć się jeszcze może Mar- 
sylia, podczas, gdy Ronen i Strass-! 


| 


burg dochodzą tylko da przecięcia! 20.000. Reims — 20.000, Lille 


—|tzy, Francja płaci podróż drugiej 
stadiony wystarczą klasy koleją, wzgl. pierwszej klasy 
dła rozgrywek na statkach, miejsce w wagonie 
Francji nie są wielkie, W Paryżu rund wstępnych, bowiem tylko sypialnym itd, dla 17 osób. Przy 
stadion w Parc des Frinces mieści rozgrywki, w których weźmie ue gościach zamorskich idzie to w 
tylko 40.000 widzów, podczas gdy dział Francja, przyniosą zapewne setki tysięcy. Każda z 17 osób ma: 
stadion w Colombes ma hyć, jeszcze komplety. Co prawda, finał w Pa- ' že codziennie wydać na utrzymanie 
przed mistrzostwami, doprowadzo-| ryżu, nawet gdyby Francja do nie. i mieszkanie itd. 3 i pół dolara. 
ny do pojemności 50,000 widzów, go nie weszła, przyniesie komplet. |Prawo do tych wydatków zaczyna 
ponieważ tam odbędzie się finał. Dia oceny, ile w przybliżeniu się już pięć dni przed pierwszą 10z= 
Miasta prowincjonalne mają tylko wynosza koszty podróży i utrzy<' grywką, a kończy się dopiero dwa 
mniejszą pojemność. | tak Marsylia mania zagranicznych drużyn na 'dni po ostatniej rozgrywce. Cztery 
mieści 37.000 widzów, Lyon ——| mistrzostwach, warto przytoczyć narody — uczestnicy finału i wal- 
37,000, Bordeaux — 28,00), Strass- kilka cyfr. ki o trzecie miejsce otrzymują 
burg — 23.500, Antibes — 23.000,| Każda drużyna odbywa podróż i więc najwyższą stawkę, okrągło 17 
Le Havre — 23,000, Toulouse —! utrzymuje się na koszt gospoda- | razy pa 75 dołarów. 


Drużyna Davwis-tupowa w Łodzi 


ma grać w niedzielę 15 maja na kortach w Helenowie 


W dniu wczorajszym, odbyło się posiedzenie | Turniej łódzki wyznaczono na 23 czerwca i 
zarządu Łódzkiego Klubu Law - Tenisowego por potrwa przez tydzień. 
święcone przygotowaniom do turnieju jubiien- | Jednocześnie, na dzień 15 maja r. b. posta- 
szowego, z okazji 25-lecia istnienia klubu. i nowiono zaprosić do Łodzi całą davis - cupową 

wyniku wymiany poglądów na charak- drużynę, w składzie: Tłoczyński, Hebda, Bawo- 

ter turnieju. postanowiono zrezygnować z kon- rowski, Wittman, Spychała oraz obie panie Je- 
cepcji urządzenia w Łodzi międzynarodowych drzejowską i Volkmer-Jacobsenową. Pismo w fej 
mistrzostw Polski, które były przez PZLT. pro- sprawie poszło już do Warszawy do PZLT., a ju- 
jektowane, a to ze względu na wysokie koszta i tro złoży specjalną wizytę w centrali tenisowej, 
wątpliwy przyjazd czołowych rakiet zagranicz- delegat Ł.K.L.T. p. Scheunert. 
nych. Z tego też względu zrezygnowano z urzą- | Gdyby na ten termin (przyszłą niedzielę) by- 
dzenia międzynarodowego turnieju jubilenszowe ły trudności ze sprowadzeniem davis-cupowców, 
go i przeprowadzenia go wyłącznie w KONKU- wówczas ŁKŁT. zagra w tym dniu z WLTK. a 
RENCJI KRAJOWEJ. reprezentację sprowadzi w innym terminie. 


Charles Boyer powrócił z Holiywoed 


Nakręcił wielki film w Europie: „Zbłądziłem!” 


„Ciągnie mnie do Europy. Tu] zobaczą panowie mój najnowszy wielki film. Życiowy. Pełen realiz- 
dopiero czuję się dobrze. Tu mogę film: „Zbłądziłem”. To jest inny | mu. Emocjonujący prawdą fakt w. 
tworzyć i mieć z mej pracy sa-|świat pojęć, myśli — inno zagad- cpatujący nowością spraw, jakie 
tystakcję”, nienia, bardziej nam bliskie, po- porusza. 

Powiedział to Charles Boyer, staci o odmiennej psychice! Chciał/ = 
przedstawicielom prasy paryskiej, bym powiedzieć, że w tym obrazie A genialny artysta stał w Ką- 
na konferencji zorganizowanej z| jest głębsza ujęcie. Zresztą nić 
okazji nowego wielkiego filmu p. t | chcę panom narzucać swych poglą 
„Zbłądziłem”. dów. Pragnę usłyszeć zdanie panów 

— A sukcesy w Ameryce? — za- | przedstawicieli prasy. 
rytał ktoś nieśmiało. 

— Tak. Niewątpliwie odniosłem 
w Stanach Zjednoczonych nielada wać! To było piękne 
zwycięstwo. To nie jest moje zda- Niezapomniane! Głębokie! 
nie, ale opinia „dacylujących czyn- | film wstrząsnął a 
ników” filmii vmarykańskiej, Mimo, wszystkich obecnych. | omyłkę zapłacił wysoką ceną szczę 
to bardziej mi odpowiadają tematy| vto, jaka była odpowiedź prasy ścia? 
scenarzystów europejskich, ich na wyzwanie wielkiego aktora. ! 
mentalność i..poziom. Za chwilę! Wielki artysta stworzył znów. pytaniem 


80.000 wzgl. 60.0600 franków. 17.000. Te 
Naogół stadiony pilkarskie we, prawdopodobnie 


iniłezący. 

— Dziękuję panom! 

To było wszystko, co powiedział. 
= Pan pozwoli sobie powinsze- | | szybkim krokiem opuścił salę. 
przeżycie! Czy nie był sam wzruszony, prze- 
Ten Żywając po raz drugi dzieja męż- 


Łódź, dnia 8 maja |! 


cie sali projekcyjnej. Skromny i 


nami, wzruszył czyzny, Który „zbłądził” i za tę 
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strzygając zarazem seta i mecz 
na korzyść Polski. 

Najsłabszym z całej czwórki 
był Koerner, który psuł bardzo 
wiele łatwych piłek. Para pol- 
ska mimo chwilowego załama- 
uia grała bardzo dobrze, a prze 
de wszystkim była znacznie le- 
piei zgraną od swych przeciwni 
ków. 

Na zakończenie odbyła się 
gra pokazowa pomiędzy Jędrze 
iowską I Volkmer  Jacobseno- 
wa Zwyciężyła Jędrzejowska 
w dwóch setach 6:3, 8:2, 

Dziś w niedzielę, w ostatnim 
dniu rozgrywek, poza singlami 
odbędzie się gra pokazową w 
grze mieszanej pomiędzy parą 
polsko - duńską Jędrzejowska 
— Ulrich, a parą Volkmer-Ja- 
robsen — Hebda. 


Czechosłowacja — Jugos 
siawia 2:1 


W drugim dniu meczu tenise 
wego o puchar Davisa Czecho- 
słowacja — Jugosławią w Za- 
grzebiu para czeska Menzel — 
Ceinar pokonała pare jugoslo- 
wiańską Puncec — Mitie 11:9, 
3:6, 9:7, 6:2. Po dwóch dniach 
prowadzi Czechosłowacja 2:1 


Włochy — Irlandia 3:1 


W trzecim dniu meczu teniso 
wego o puchar Davisa pomię- 
dzy Włochami i Irlandią Włe- 
chy zdobyły trzeci punkt w 
pierwszym singlu, De Stefani 
pokonał Ryana (zastępcę Me 
Veagha 6:2, 6:2, 6:2, zapewnia- 
jac w ten snosób Włochom szwy 
ciestwo i udział w drugiej rum 
dzie. Przeciwnikiem Włochów 
w tej rmdzie będzie Polska, 


Anglia—Rumunia 1:1 


W pierwszym dniu meczu 6% 
nisowego o puchar Davisa po- 
między Anglią i Rumunią w 
Harrowgate Rumun  Carolulis 


pokonał anglika Jonesa 6:3, 
3:6, 6:2, 8:6, a anglik Shayes 
wygrał z rumunem Schmidtem 
6:8. 6:2. 6:2. Po pierwszym 
dniu stan meczu jest remiso 
wy 1:1. 


Holandia — Francia 1:1 


W pierwszym dniu meczu te 
nisowego o puchar Davisa Ho- 
landia — Francja van Swol 
(Holandia) pokonał francuza 
Desiremau 6:3, 6:0, 8:6, a Pe- 
tra (Francja) odniósł zwycię: 
stwo nad Hughanem 6:38, 6:2, 
6:2. Poe pierwszym dniu stan 
meczu brzmi 1:1. 


: 
elegia—Grecia 2: 
. 


W pierwszym dniu meczu te 
nisowego e puchar Davisa Bel- 
gia — Grecja (druga runda roz 
'grywek) belgowie odnieśli dwa 
zwycięstwa i prowadzą 2:0. La 
choix pokonał Staliosa 2:6, 6:1, 
6:2, 6:1, a Nayaert wygrał z 
Michaelidesem 6:1, 6:4, 9:7. 


Młodzi automobiliści 
w południe przejadą 
przez Łódź 
Dzisiejszy „pierwszy krok” mło- 
dych automobilistów, œ założeniu 
którego już pisaliśmy, przebiegać 
będzie przez nasze miasto. Automo- 
biliści nadjadą od strony Rawy i 
skierują się w stronę Łowicza. 
Przejadą oni przez ul, Piotrkowską, 
obok lokalu Łódzkiego Automobil 
Klubu (dom nr. 102) między godz. 

11,24 a 12.41. 


Kto może odpowiedzieć na to) W Łodzi odbędzie się również 


kontrola zadeklarowanej szybkości. 


Łódź, 8 maja 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódz, 


8 maja 1938 r, 


Rezerwy wojenne Anglii 


Zbrojenia Anglii przybierać za- 
czynają ostatnio tempo coraz gwat- 
towniejsze. W. Brytania najwidocz- 
niej odrobić chze paroletnie zanied- 


wralgiczne, Jest przy tym rzeczą 
charakterystyczną, že akcja ta o 
bejmuje nie tylko produkcję mate- 
riału i sprzętu wojennego, ałe tak- 
że ogólna mobilizację gospodarczą. 
Przyznać trzeba, że w tej dziedzi- 
nie Anglia realizuje ostatnio szereg 
posunięć w sposób wprost mistrzow 
ski. Największą ich zaletą iest to, 
że społeczeństwo dowiaduje się © 
poszczególnych krokach cządu do- 
piero po ich realizacji, co wydat- 
nie osłabia ewentualny niekorzyst- 
ny wpływ tej akcji na koniunkturę 
gospodarczą, 

Do takich właśnie niezwykle 
zręcznie zrealizowanych zabiegów 
zaliczyć należy uskutecznione 0s- 
tatnio tajne zakupy niektórych su- 
rowców. Parlament dowiedział się 
o tym dopiero ze sprawozdania 
kanclerza skarbu Simona, który 
zresztą o tym wspominał tylko w 
paru zdaniach. W rzeczywistości 
jednak do dnia dzisiejszego Anglia 
nie wie dokładnie, jak wyglądają 
przeprowadzone w ostatnich mie- 
słącach przez rząd olbrzymie zaku- 
py pszenicy, cukru i niektórych 
tiluszczów. 

Simon stwierdził jedynie, w cza 
sie dyskusji nad hudżetem, że rząd 
przeprowadził bez specjalnego roz- 
glosu i nie posiadając odpowiednich 
pełnomocnictw od parlamentu, za- 
kupy niektórych artykułów, aby 
zapewnić pokrycie zapotrzebowania 
pierwszych miesięcy po ew. wybu- 
chu wojay. Zakupy te przeprowa- 
dzone były bardzo dyskretnie, gdyż 
powierzono je kilku zaufanym wiel- 
kim domom handlowym, zobowią- 
zując je do zachowania ścisłej ta- 
jemnicy, 
¿Simon zmuszony był choćby krót 
ko umotywować przed parlamentem 
swe zakupy, aby uzyskać aprobatą 
na sfinansowanie tych operacji. Do» 
piero dzislaj, gdy parlament nchwa 
lil kredyty dodatkowe, można czę 
ściowo ujawnić niektóre szczegóły 
mobilizowania tajnych rezerw stt- 
rowcowych w Anglii. 

Akcja zakupów przeprowadzona 
kostała w ten sposób, że nawet naj 
bardziej zorientowani i wpływowi 
brookerzy giełdy londyńskiej nie 
mieli pojęcia o tym, co się dzieje. 
Jednocześnie okres przeprowadze- 
nia zakupów wybrany został bar- 
dzo zręcznie. W okresie ostatnich 
raiesięcy na rynkach tych odczuwa 
no stosunkowo bardzo silną podaż 
towaru, co wpływało zniżkowo na, 
ceny, Zakupy rządu angielskiego, | 
przeprowadzane stopniowo i bardzo 
ostrożnie, nie wpływały w żadnym 
stopniu na zwyżkę cen. Jedynie w 
okresie po świętach Wielkiejnocy 
kilku większych hurtowników zbo- 
żowych w Londynie i Liverpoolu | 
zwróciło się do zarządu giełd w 
tych miastach, komunikując, że 
według ich opinii, rząd zaczyna za- 
kupywać pszenicę. „Odkrycie” to 
dokonane w momencie, gdy zaki- 
py zostały już zakończone, dopro- 
wadziło do przejściowej nieznacz- 
nej zwyżki cen. 

Według prowizorycznych obliczeń | 
zakupy pszenicy wynosić mają 2— 
milionów kwintali, zakupy niektó | 
rych tłuszczów 100.000 ton, przy | 
czym uskuteczaiono je zarówno ab 
rynku krajowym, jak i zagranicą, 
à w pierwszym rzędzie w Norwegii | 
Zakupy cukru, dokonane wyiącznie 
ra rynku krajowym, stworzyć mia- 
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g 
w, 


ły zapas wystarczający na pół ro-' 


ku, a wynoszący również 100.000 
ion. 


Akcja zakupów na razie uważa- 


| 


| inż, Stanisław Grosberg wygłosił go produkcję kazeiny włókienni- 
bania i wzmocnić swe punkty ne onegdaj odczyt p. t. „Produkcja czej, 


Kazeina 


z bialka rubieśo 


Próby produkcji wełny syntetycznej z roślin 


W sali stowarzyszenia techników 


sztucznej wełny z białka — lanital 
— wełna z białka rybiego i roślin: 
nego”. 

Na wstępie prelegent dał rys bhi- 
storyczny powstania lanitalu. Otóż 
okazuje się, że lanital, jakkolwiek 
nie w obecnej swej formie, znany 
był już w roku 1904 jednemu z nie- 
mieckich chemików. Wynalazku te- 
go nie można było jednak zastoso- 
wać do produkcji włókienniczej z 


powodu szorstkości i łamliwości j 


włókien. 
Dopiero w 30 lat później technix 
włoski Ferreti wynalazł sposób na- 


dawania trwałości tym włóknom, | jak donoszą holenderskie slery fa- produkcji tkanin, uważają jednak, 


stosując śmiałe eksperymenty, nie- 


raz wbrew przyjętym wzorom che-; bec czego prawdopodobnie farbo- 


micznym. 


Ferreti pracował nad swym wy- | ralną oddzielnie, 


nałazkiem 14 lat i co najciekawsze, 


pomimo, iż włókna lanitalowe nie prelegent, iż nie starczy kazeiny na 


są podobne do celulozy, zasteso- 
wal identyczne metody przeróbki. 
Podkreślić bowiem należy, iż kaze- 
ina jako produkt znana była już 
bardzo dawno. Weźmy choćby pro- 
dukcję klejów, serów i t, d. Wyna- 
lazek Feretiego polega tylko na 


| 


Hande! obawia sie spadku komSstzemejJi 


Ostatnie tygodnie na rynku włó- 
kienniczym Polski przyniosły pew- 
ne osłabienie koniunktury, Podkre. 
ślić jednak należy, że przemysł włó 
kienniczy tego osłabienia narazie 
nle odczuwa. Rozmiary produkcji 
we wszystkich 3 okręgach przemy- 
stu włókienniczego, t. j. łódzkim, 
bielskim i białostockim, przekracza- 
ją poziom zeszłoroczny. Dotyczy to 
większości branż, a zwłaszcza pro- 
dukcji dwuch głównych działów 
przemysłu włókienniczego, t. |. ba- 
wełfnianego i wełnianego. Również 
I zbyt artykułów włókienniczych 
w tych 2 działach Kształtuje się 
dotychczas korzystnie. Mniej ko- 
rzystnie przedstawia się zbyt w 
dziale wyrobów dzianych oraz w 
niektórych branżach związanych z 
przemysłem konfekcyjnym, jak np. 
w dziale tkanin półwelnianych i w 
galanterii. 

Korzystnie przedstawia się sy- 
tuacja w dziale produkcji półwyro- 
bów, t. j. przędzy bawełnianej i cze- 
sankowej. Produkcja i zbyt prze. 
kracza poziom zeszłoroczny, a w 
dziale przędzy czesankowej na ko- 
rzystne kształtowanie się sytuacji 
wpływa również poważny i syste- 
matyczny wzrost eksporiu, świad- 


|ezący dodatnio o aktywności wy- 


wozowej włókiennictwa. Wzmożona 
produkcja przędzy wełnianej i ba- 
wełnianej wiąże się ściśle ze wzro- 
stem produkcji tkanin. O zwiększe- 
niu tej produkcji świadczy również 
wzrost liczby przepracowanych ro- 
botniko-godzin i zwiększenie odset- 
ka robotników pracujących pełne 6 
dni w tygodniu. 

Wypłacalność odbiorców dotych- 
czas nie wykazuje jeszcze pogor- 
szenia, jakkolwiek ultimo kwietnia 
kształtowała się w ośrodkach prze- 
mysłu włókienniczego pod znakiem 
zwiększonego zapotrzebowania na 
gotówkę i wznwożonego nacisku kli- 
enteli na rynck pieniężny. 

Niekorzystnie przedstawia się 
sytuacja w handlu włókienniczym, 
zwłaszcza prowincjonalnym. Hur. 
townicy branży włókienniczej, któ- 
rzy w okresie przygotowań do se- 
zonu wiosenano-letniego zakontrak- 
towałi w fabrykach większe partie 
towarów wiosennych i letnich, za- 
ezynają ostatnio natrafiać na trad- 


U 


czynione obecnie próby otrzymania 
kazeiny ze śrutu kiałkowego ma- 
kuchów. W Ameryce zaś próbuje 
Jedwab sztuczny, celulozowy mo się otrzymać kazeinę z błaika sojo- 
żna produkować w dwu postaciąch: wego, które jest dotychczas używa- 
1) w postaci przędzy i 2) włókien | ne do wyrobu klejów dla przemysłu 
ciętych. Natomiast lanital, jak do- drzewnego. 
tychczas, produkuje się wyłącznie| W Niemczech, w których wsku- 
w postaci włókien ciętych, Zauwa-| tek braku żywności przetwarza się 
żyć jednak nałeży, iż lanitał daje białko rybie, podjęto próby używa- 
się bardzo upodobnić do welny, nia białka ryb niejadalnych, z któ- 
gdyż przez krajanie i płukanie sta- | rego wyrabiają mączkę rybną dla 
je się kędzierzawy i jest włóknem bydła, na produkcję włókien. Pra- 
niemal jednakowej długości (85— ce te są w toku; jak twierdzą Niem- 
150 mm.), powierzchnia jednak je- | cy, realizacja jest tylko kwestią 
go, podobnie jak sztuczny jedwab, czasu. 
jest lekko matowa. Niemcy micszaja ponadto 80 pro- 
Farbowanie wełny  xazeinowej, | cent celulozy z 20 proc. białka przy 


| zestawieniu wzoru, umożliwiające- | 


chowe, aby to białko utrzymało się tylko 
na powierzchni. 

Natomiast we Włoszech miesza 
się kazeinę z celulozą t. zw. cisolia, 
przy czym są zdania, iż tego rodza- 
ju mieszanka daje zupełnie nowe 
włókna. 


natrafia na trudności, wo | 
wać się będzie lanital i wełnę natu- 
QOdzywały się głosy, stwierdził 


łanital oraz, iż o ile w roku 1937 
przywieżliśmy kazeiny za pół milio-| Następnie prelegent wyświetlił 
na złotych, to w miarę zwiększenia | cały szereg przezroczy, pokaznjąc 
produkcji, import również się zwię: | zebranym sposób otrzymania sztucz 
kszy. nego jedwabiu, łanitalu i t. d. oraz 

Otóż zauważyć należy, iż kazeiny | objaśnił zebranym wzory chemicz- 
tak prędko nie zabraknie, bo są już| ne powyższych włókien. 


koniunktury włókienniczej 


włókienniczych w mniejszych ośrod | Również i w miastach siła na- 
kach miejskich praz na wsi nle bywcza rzesz pracujących nie wzro- 
wzrosło w tym stosunku, iak tego sta tak, hy mogły one w większych 
przemysł na początku r. b. oczeki- | rozmiarch zaopatrywać się w arty 
cą rw kg Mad © ksz) że rot- ay Drauge i to A takim id 

w dalszym ciągu wyrównywa niu, któryby wywarł poważniejszy 
swę zaległości z poprzednich lat w. wpływ na globalne rozmiary kon- 
dziedzinie pokrywania zobowiązań | sumcji włókiennicze] w Polsce. Na 
podatkowych, zadłużenia prywatne- słaby zbyt artykułów włóklenni- 
go i realizowania pewnych inwe-| czych wpływają również w silnym 
stycji, zwłaszcza w zakresie ma-| stopniu niepomyślne warunki atmo- 
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szyn i narzędzi rolniczych, 


sferyczne. 


Kanał Dunaj — Wisła? 
Czesi zacieśniają stosunki 
z Polską 


W ostatnich tygodniach daje 
się zaobserwować wśród sfer 
gospodarczych Czechosłowacji 
duża- zmiana nastrojów, jeśli 
chodzi o współpracę z Polską. 
Sfery te dążą do zacieśnienia 
stosunków handlowych polske- 
czechosłowackich i zapewnienia 
sobie współpracy Polski w dzie 
dzinie komunikacyjnej. Konic- 
czność ta wynika m, in, ze skut 
ków Anschlussu, który wytwo- 
rzył nową sytuację w dziedzinie 
transportn. l 


Niemcy wypowiedziały Bo- 
wiem na dzień 30 czerwca r. b. 
wszystkie nmmoww, które obo- 
wiązywały dotychczas Austrię z 
krajami zagranicznymi w za- 
kresie taryf kolejowych i wod- 
nych, — Czechosłowacja musi 
więc dostosować się do zmienie 
nej sytuacji. W tym celu projek 
towane są rokowania przede 
wszystkim z Polską, następnie 
zaś z Węgrami i z Italią. ' 


Najbardziej realnie traktową 
ne są możliwości przesnnięcia 
ruchu transportowego Czecho« 
słowacji ku portom I kolejom 
polskim. W związku z tym wi 
sferach gospodarczych Czech- 
słowacji wystwany jest ostafe 
nio projekt budowy kanału Du- 
naj — Łaba — Odra — Wisła. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na_wezorajszym zebranin giełdowym 
w Łodzi notowane: 


Spreziaj Kopas 


Tendencja utrzymana. 


EA ZZOZ OZ | 


Szńywne ceny manufakiury 
hamują zbyt towarów włókienniczych 
W jednej z ostatnich oficjal-| v roku ubiegłym przeciętnie 


nych enuncjacji na temat włó- 
kiennictwa łódzkiego, a miano- 
wicie „Polsce Gospodarczej“ zo 
stał wyrażony pogląd, że jed- 
nym z głównych czynników, 
hamujących obecnie zbyt towa- 
rów włókienniczych na rynku 
wewnętrznym jest stosunkowa 
sztywność cen tych artykułów 
oraz niedostosowanie ich do po 
ziomu płac i dochodów poszcze 
gólnych warstw ludności. 


Pogląd ten znajduje potwier- 
dzenie w materiale statystycz- 
nym zebranym przez Instytut 
Badania Koniunktur Gospodar- 
czych i Cen. Wskaźnik cen hur- 
towych w Polsce wykazał pew- 
ną tendencję zniżkową. Jeżeli 
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EPOPEA POŚWIĘCENIA, 


TERSTWA i MIŁOŚCI. 


GRETA GARBO, CHARLES BOYER 


w arcydziele Metro Goldwyn Mayer 


PANI WALEWSKA 


Wolna przeróbka powieści 


wynosił”on 59,4, to w styczniu 
r. b. wyniósł òn 58,1. Tymcza- 
sem wskaźnik cen surowców i 
półfabrykatów podniósł się w 
1937 roku, wynosząc 76,8, a w 
styczniu 1938 roku 77,9. 

We włókiennictwie poziom 
cen tkanin wynosił w styczniu 
57,5, a więc jest on nieco niż- 
szy, aniżeli w roku 1937, kiedy 
to przeciętnie wynosił 58,5, nie 
mniej jednak: 

1) nie jest to żadna poważniej 
sza obniżka, mogąca wywołać 
ożywienie na rvnku włókienni- 
czym; ` 

2) obniżka ta ma raczej cha- 
rakter przejściowy, odnosząc się 
do stycznia, kiedv tn obroty na 


Dziś i dni 
następnych! 


PATRIOTYZMU, BOHA- 


Waeława Gąsiorowskiego 


na jest przez rząd angielski za za- ności przy fokowaniu tych fowa- 
konczoną, co zdaniem sfer giełdo- |rów u swych odbiorców prowincjo: 
wych wpłynie na zniżkę cen zbóż; nalnych. Na ten stan rzeczy składa 
i tłuszczów. B. |się szereg czynników, które w razie 
wu w dalszego ich trwania, zaciemnić mo- 


A 3 gą dotychczasowy pogodny obraz 

„ZD OBYWAJMY WŁASNE koniunktury włókienniczej. 

ŹRÓDŁA SUROWCOWE Z fednej strony jest rzeczą nie- 
W EOLONIACH* wątpliwą, że spożycie artykułów 


reżyserował: CLARENCE BROWN. 


Z A 
Passe-partouts i bilety wolnego 
wejścia niewatne! 


Ceny miejsce na Oil 54 gr 
wszystkie seanso . 


rynku łódzkim nie są wogóle 
duże i w zwiąrku z tym ceny 
kształtują się pod znakiem tef- 
dencji zniżkowej, Przypuszczał- 
nie przeciętma cena tkanin w r. 
b. będzie taką sama, jak w roke 
ubiegłym. 


Sztywność cen 
przemysłowych stwarza w dal- 
szym ciągu zagadnienie nożyc. 


W roku 1937 ceny artykułów. 
nabywanych przez rolników wy 
nosiły 66,1, ceny artykułów 
sprzedawanych bezpośrednio 
przez rolnika wynosiły 49,2, æ 
więc rozpiętość nożyc wymosiła 
— 169. 

W styczniu 1938 roku pó 
ziom cen artykułów nabywa= 
nych przez rolników wynosił 
65,6. a sprzedawanych  bezpo- 
średnie przez rolnika — 46,8. 
nożyce więc rozwarły się, wy” 
nosząc 18,8. 


W tych warunkach zbyt ar” 
kułów włókienniczych nie wzrz 
stał poważnie i nie przekroczył 
jeszcze poziomu z roku 1928 (z 
wyjątkiem koniunkturalnego ^- 
żywienia z lutego 1937 r., kiedy 
to zbyt wynosił 102.9. 


Z drugiej strony w Łodzi nic 
zanosi się na świadomą i plano- 
wą obniżkę ĉen, bowiem nie 

| myślą o niej producenci fabry- 

katów i półfabrykatów, a po- 
ważną tendencja usztywnienia 
cen istnieje w całym przemyśle 
przetwórczym. 


W tych warunkach włókien- 
nictwo łódzkie stoi w r. b.przed 
kapitalnymi zagadnieniami cen 
oraz zbytu artykułów włókie” 


u niczych. 


Nr. 125 


DO JUGOSŁAWII 


wycieczki 2, 3 i 4 tygodniowe z możliwością 
dalszego przedłużania. 


Wyjazdy w: każdą sobotę. 
Paszporty indywidualne. 


zł. 190.— 


obejmuje; paszport, potrzebne wizy i przejazdy. 


8. V.— „GŁOS PORTIN 


Zapisy i informacje: 


POLTO UR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Ake. 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. TEL. 107-86 
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Społeczna prywatna koe ukacyjna szkoła powszechna 


"LALA PRACY” 


z pełnymi prawami szkó! publicznych 
ul. Południowa 65, tel. 1338-36 
podaje do wiadomości zainteresowanych, że zapisy no- 
wych kandydatów do wszystkich klas przyjmowane są 
codziennie w godz. 9 — 15. Szczegółowych informacyj] 
udziela kancelaria szkoły. 


W GIBGAKI 


morskie 
na rok 1938 


b Helsinek 


lod 18 do 21 czerwca 
od zł. 90.— 


Na Fiordy Norwegi. 


lod 17 do 27 lipca od zł. 346,— 


do Kopenhagi 


ka 21 do 24 lipca od zł, 84.— 


d Soli Standynawskich 


a 1 do 8 sierpnia 
od zł. 260.— 


sze udziela i miejsca 4 
rerwuje biuro podróży 


z 
Wagons - Lits| Cook! 


4 
Piotrkowska 68, tel. 170-70 


290999009909090099009099999990 


Szkoła powszechna 
Gimnazium żeńskie 
Liceum humanistyczne 


I przyrodnicze 


Janiny Czapezyúskiej 


w Łodzi, ul. Narutowicza 58. 


UWAGA: Wszystkie szkoły posiadają 
peine prawa szkół pañstwowych. 


Sekretarjat przyjmuje codziennie w godzinach rannych. 
Telefon 115-29. 


%+9+09200%420949099999999P00! 


b 


© hwieszczenie o licyśacji 


W myśl 8 83 i 84 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.V1.1932 r. 
o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
11 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem uregu- 
lowania zaległych należności, odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej wymie- 
nionych zobowiązanych: 
Dnia 8.Y.1938 r. W I terminie 
Szwajcer Wolf, ut. Piotrkowska 108, ruchomości, 
F, M. małż. Wenske, Targowa 15, ruchomości, 
W II terminie 
Syndyk Masy Upadł. firmy Klat Juliusz, nl, Targowa 28, 
4 krosna angielskie z maszynk., oszac. 
Dnia 10.V.1938 r. W I terminie 
Lasmana S-cy, ul. Targowa 38, 50 sztuk syfonów do wody sod. 
30 sztuk, oszacow. 
W H terminie 
B-cia First, ul. Sienkiewicza 40, ruchomości, OSZAC. 
Dnia 13.V.1938 r. W I terminie 
S-ka Inżynierów Komunik, ul, Rokicińska 28, deski i maszyny do 
pisania, oszacow. na zł. 1.200.— 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji na miejscu wyko- 
hywania czynności. 
Za Naczelnika Urzędu: (—) J. BARASIŃSKI 
Kierownik Działu Egzekucyjnego 


900.— 
200.— 


oszac. na zł. 
oszac. na zł. 


na zł. 700.— 


zł. 1.200.— 
na zł. 9300.— 


"” 12) 


na zł 900.— 


204>89 


4 p w mk 


Dr. med. 


Paulina Lewi 


specjalista 
chorób kobiecych i akuszgerli 


Sródmieiska 28 
telef. 240-10 
przyjmuje od 122 i od 4—8 wiecz. 


Lecznica $tomatelosiczna 


STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. $adokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 
Przychodnia esynna od godz. 9 do 12 


KINO - TEATR = Poraz pierwszy w Łodzi! 
Wielki film awanturmiczy z JOHNEM WAYNE — królem ról 

bohaterskich -p. t. 
cegielniana 2 EB U N T '4 BAŁ ahd G || 


Zbuntowane $ywioły i jeja wadze OI ludsie. 
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= 1938 


porost 
PHILOTHRIX 


WZMACNIA CEBULKI, USUWA ŁUPIEŻ 


TENAX 


NIE TŁUSZCZĄCY 


SZKOLY 
Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi 


I Meska Szkoła Powszechna 

i Gimnazjum Męskie 

Liceum Matematyczno-Fizyczne 
MAGISTRACKA 21, tel. 134-11. 


Il Meska Szkoła Powszechna 

Il Gimnazjum Meskie 

Liceum Humanistyczne 
MAGISTRACKA 22, tel. 134-12. 


Zeńska Szkoła Powszechna 

Gimnazjum Zeńskie 

Liceum Humanistyczne i Przyrodnicze 
PIRAMOWICZA 6, tel. 127-95. 


Przedszkole dla dzieci w wieku od lat 4—6 
WÓLCZAŃSKA 35, tel. 245-36. 


Podania kandydatów i kandydatek przyjmują i ie 
formacji udzielają kancelario powyższych szkół w 
godzinach urzędowych przed południem, 


KOLUMNA 
R 


DOKTOR 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycanych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
POWRÓCIŁ 
Połudntowa 28, fet. 201-393 


zyjm. od 8-11 rano i 5—8pp. 
ielai i święta od DJE - w. 


w miesiącach letnich 
DR. MED. 


ROSENCWEIG 


Choroby dzieci 


rd MII wi d 
c Ag: 


Higiena 
to zdrowie! 
Cytlinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czysscze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elel- 
troluxem.  Renerncje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


Doktór Medycyny 


speejalista 


chorób kobiecych I akaszerii 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4=8 w. 


|. — Największa atrakcja świata! Lot straceńców! pt. 


“Diabelska Eskadra” 


W roli gł. Richard Dix 


Początek o g o g. 4], w soboty, niedziele i święta o godz. ll ej 


ci cz i Bolesny krzyk kobiet, które odseparowano 

ZĘ AP Dziś od mężczyzn. Oryginalny, ciekawy i inte- 

= 5 o najwspanialszy resujący film osnuty na drażliwym temacie 
E zg fiim sezonu W roli gł: Danielle DARRIEUX 
a= BE Ceny miejsc: I m. 1,09, I! m. 90 gr, III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 
am „Bi W niedziele i święta nieważne. — Pocs. przedst. w dni powsz. o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12 
GER Żeromskiego 74/76, tel. 129-85 Z „. Następny program; „Młody Hrabia” z uluoienicą bliozności Anny Ondrą 


Tą 8. V.— „GŁOS PORANNY" = YIN Nr. 135 


OBUWIA „DOBROBUT” yi ; PIOTKOWKA 3 win NOWOŚCI 


TERENY SPOCONE Z POETA WIAPY OBN PR R WW FEET TOTEN PPE TSE GTA 

nastąpiło przy ul OTWARCIE ~ | 3“ Polecamy „wseel- TEATR KAMERALNY 

Piotrkowskie — MAGAZYNU  „: za PE męską | CEGIELNIANA nr. 27 
galanterii męskiej **g9 | PEA p 0 p i $ 

a SZKOŁY 


TAŃCA ARTYSTYCZNEGO 
HALINY WALDMAN 


na | 


H Wrbiera sie Poni w sodot- |$ Szkoła Powszechna 


| „Sudoryn”? Jedno pudełk ° È s 
K N Toa poły: Sady Ap: Kowal. Gimnazium Żeńskie 


anna = | Liceum humanistyczne | 7 pełnymi prawami (BMI ZANDEL ian se » NIEDZIELĘ, 
zdac = i przyrodnicze szkół państwowych | 15 maja rb. o œ 11,9 przed poły 


| Bilety do nabycia od godz. 12—2 po poł. w cukierni 
Dr. med. „Ziemiańska” | od SE, 4—8 popol, w kancelarii szkoły 


i RONDTE; im. ELIZY ORZESZKOWEJ ; 7 a 


W ŁODZI, AL. KOŚCIUSZKI 21. 


AKUSZER-GINEKOLOG Sekretariat prayjmu | 
je zapi 
Pomorska 7, teL 127-84 codziennie w godz. ei 
przyjm. od 8—10 i 4—8 wieca. TELEFON Rad 


S. Kryńska PŁISZCZĘ FEBE JOE EE 


kad, o Bo NOWOCZESNE ką MEE PIŁSUDSKIEGO 
Slanklawicza 34 telet. 146-10 do nowoczesnych mieszke nowoczesnych mieszkań pas een Ata 
z 


— projektują i wykonują — w. 1 
zwi e SĘ > ykonulemy również mabie stylowe. 
— a DR. ADZE P. T. PRACODAWCÓW DEKLARU- 


lii mol. HELLER Jak h SHIN SCO SKŁADKI Z TYTUŁU UBEZPIECZEŃ 
s t SPOŁECZNYCH 


Spee. chorôb woneryeanyoh, Mo- Łódź, Gdańska 11, telef. 226-85 Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi zawiada- 


eca 


caoplolowyoh i skórnyoh ORDYNUJE od 12 maja b, r. mia, że poczynając od dnia 1 czerwca 1938 roku 
Traugutta £ 8. Tel. 179-890 przez eały sezon nie będzie wysyłała swych inkasentów do P. T. 
ema wa pk Leg Atena w iwoniczu-Zdroju: Pracodawców deklarujących składki. 


Równocześnie Ubezpieczalnia Społeczna w 
» Łodzi podaje do wiadomości, że wpłaty składek 
W tych dniach będzie uruchomione r. med. ubezpieczeniowych mogą być dokonywane: 


411 UJ Mich w Kasie Ubezpieczalni (Wólczańska 225) w 
| FOGG | <oczinach oa 8 do 14-ej, w soboty od 8 do t2.ej; 
LL) we wszystkich urzędach pocztowych na konto 
(pod Łodzią) ZAWADZKA 15, tel. 148-89 | pnezpieczalni w P.K.O. Nr. 601,300 (blankiety 
dla MIWOWI j psychicmaie chorych, 16 maja przyjmuje: nadawcze wydaje Ubezpieczalnia bezpłatnie); 


rekonwalescentów € || E ch LE) ci N E H na rachunek bieżący w Banku Gospodarstwa 


Ment “ nl. Krajowego, ul. Al. Keściuszki 63, lub w Banku 
i niedorozwiniętych wz a ODR pUl Ldrejowa Związku Spółek Zarobkowych S. A., ul. Sienkie- 
niormacje CJĄ 


-n p 


— a 


Dr. med. wicza 24. Wyrób Zakładów Polskiej Sp. Ake. „Persil“ w Bydgoszczy 
H. G U TS ZT ADT UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W. ŁODZI 
Dyrektor: 
Dr. l. PILI E ER Akuszer-Ginekolog (—) Inż. STANISŁAW. WALIGÓRSKI Kupujcie 
przyjmuje od £ — 6 wiecz. 8 
Zgierska 72, te. 279-68 zaChodnia 66, tal. 129-52 „II OGŁOSZENIE z In źródła 
gierzka_r2, przyjmuje od 8--10 | od 5—7 w Zarząd Spółki Akcyjnej pod firma EIMA PY: 
ET Wokzy -mna | Przędzelnia Welny Czesankowej Markus Kohn, Spółka Bkeyjna "= Wielki wybór: 
Lanie bólów ariretycmych i mf- DR. zawiadamia, że w dniu 21 maja 1938 roku o godz. 17-ej WÓZKÓW dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 
greny naświetleniami. m . OE Spółki w Łodzi przy ul. Łąkowej Nr. 5, odhę- EZEK zatalowywh g Pa a 
i wyścielany marki dber 
proe EN EN A an IelOWICZ pa c zę ACC MATERACY sprężyn. LODOWEK Pa 
$ p AT Zaz en t r A 
ca Chor. żołądka, jelit I wątroby | i) Zagajenie i wybór przewodniczącego, ŁOŻEK polowych || ROWERÓW i drezyn 
Si p k * 2) af c abe ją spraworonnia Parii EPEE a u Łódź, Piotrkowska 75 
- (d 
ary gne iE ya: SAAOST z0k, SEN E E T O — — składsie „DOBRÓPOL w poódw. Tel. 159-90 
tel. 133-38 3) Udzielenie absolutorium Zarządowi i Radzie Nad- ] 
spec. chor, WENERYCZNYCH, „Przyjmuje od 4 — 7. „ zorczej, y Sron Samet E 


4) Ustalenie ilości członków i wybór Zarządu i Rady 


SEKSUALNYCH [ SKÓRNYCH Nadzckódej 
A d E 1 2. l i ⁄ DB p R Ap i. R q 5 pjs e DA dla członków Rady 
n rzela t M 5 Nadzorczej na 1 > 


) Zmiana. 8. 12 statutu Spółki: 


>| | «> 


Pezgjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w Ginekolog i Chirurg Zdanie pierwsze $ 12 statutu Spółki brzmi: „Do 
t święte od 10—12 i X składania oświadczeń i podpisywania w imieniu 
czna AOC Gdańska 93, tol Í. 176 j Spółki uprawnionych jest łącznie 2 członków Za- 


przyjm. od 3 -8 wiecz. rządu, albo też jeden członek Zarządu łącznie 
iyk z prokurentem“, Proponowane brzmienie zdania 
Sapingi; pne w Lecanigy: z As 24 pierwszego § 12 statutu jest następujące: „Do 


składania oświadczeń i podpisywania w imieniu 


 TETENZZZZZZEOE ACC WAZA . | | | | mk WK A 
„ SZW ALBE D d. Spółki uprawniony jest bądź Prezes Zarządu sa- 
r. me modzielnie, bądź też łącznie 2 członków Zarządu, 
yplom Uniwersytecki ERZY | Sibo re jeden członek Zarządu łącznie z pro- 
curentem'*'. 
Moniuszki 1, tel. 127-99. P, P, Akcjonariusze, którzy życzą sobie wziąć udział 


Usuwanie wszetkich | w Zwyczajnym Walnym Zgromadzeniu, winni złożyć naj- 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


defektów cery. później na 7 dni przed terminem tego zgromadzenia po- 
arnai Seopa oa w Akuszer Ginekolog siadane przez nich akcje Zarządowi Spółki. ; : TENT FRANC KR. 200504 
edów sepecęcych w w., = Zamiast akcyj mogą być złożone zaświadczenia na j PATEN 
Przyjmuje 10—82 i 4—8 wiecz LEGIONÓW 1. tel. 115-27 dowód złożenia akcyj u nolariusza albo w instytucji kre- PATENT AMER- NR. 1059704 


Dźwiękowe Kino Królowa pieśniarek 


FABRYCZNYM 
przyjmuje od g.8 ~ ai rano i 4 —8 wiecz 'dytowej krajowej, 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 bohaterką pięknego filmu p. t. t s IAAD A RIW IERY > V 


Dziś i dni gastopiyeh Początek w dni powsz. o g. 4, w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł. Na pierwszy seans rwszy soans wszystkie miejsca p miejsea po o 54 gr. gr. 


© Dzś i dni następnych! l Dziś i dni następnych! 
KU fe TEATR i ej weeolsza komedia Ry obecnej p. $ 


p f T 
PERAE * Dzień na wyścigach | 
| cw $ v ; ' o W rol główna: Najsłynniejsi komicy świata | M | RĄ Z | © „Król i ( h Ô rz y S t a a 
IJ:TZENYCZO TE 2 Harpo, Groucho, Chico, Maureen O'Sullivan | STRREZAZ YNA Ej Fernan ść Gravet, Johan Biondzii 
a TERE (2. Passe-partout, bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne CE N S osi 


w wystäwrej komedii muzycznej Ceny od 54 gr. 


Nr. 125 


CIECHOCI 
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jedyne w Polsce kąpiele solankowo-termalne. Nowoczesne urządzenia 
lecznicze. Kuracja schorzeń artretlycznych, reumatycznych, ko- 
biecych, dziecięcych, dróg oddechowych, serca, naczyń I innych, 


CIEPLICA 


Otwarcie sezonu 1 maja. — Od 1 maja do 15 czerwca tani sezon wiosenny. — Informacji udziela Zarząd Zdrojowy w Ciechocinku. 


ROKICINSKA 54. Dejad Tranucjagi | 


> 


<DAJLIIA 4 Oszczędza 
ONSUM r 


$ 


Ć - MN najlepszy towar tanio kupić 
piesz po zakuby do „KONSUMU” 


200% OGŁOSZENIA DROBNE. 00%%0%0% 


EQ Ranka i wychowanie BARA Kupno i sprzedaż. BĘ 
a aa 


ŁACINY, polskiego, historii w za- 
kresie 8-miu klas udziela dyplomo- 
wana nauczycielka gimnazjalną, 
Tel. 193-64. 
ANGLIK z wyższym wykeztałce- 
niem handlowym,  pierwszorzędny 
korespondent wyucza angielskiego 
szybko i dokładnie. Gould, ii Li- 
stopada 47-13, 

UWAGA, maturzyści! Magister U. 
J. P. przygotowuje do matury me- 
todą skróconą. Specjalność: język 
polski, łacina. Przysposabia do egza 
miućw wstępnych, Śródmiejska 62, 
lim. 4, tel. 276-16, od godz. 2—3 i 
po godz. %uwiecz. 
FRANCUSKIEGO udziela po dhn- 
goletniim pobycie we Francji ing. 
dim. absolwentka politechniki fran 
cuskiej, Również wzamian za an- 
sielski. Tel 192-18. 


A ma 


ANGIELSKI, hebrajski, korespon- 
deneja, jndaistyka,  konfirmacja, 
przedmioty ogólne (korepetycje). 
Tel. 187-59, Kamienna 10, m. 8 ed 
9—10 i 2—3. Ceny przystępne. 


ABSOLWENTKA Sorbony wdziela 
lekcji francuskiego konwersacyjną 
rnetodą. 11 Listopada 47, front, 
in. 18; tel. 1570. 


MISS MARY udziela angielskiego, 
trancuskiego, niemieckiego, Załat- 
wia wszelką korespondencję. Przyj- 
nnje: 12—2 i 4—5. Piotrkowska 24 


in. 7, 


NAIICZYCIELKA szkćł powszech- 
nych z pełnymi kwalifikacjami, u- 
prawniającymi do udzielania wszy- 
stkich przedmiotów, zgłosić może 
oferty z odpisami świadectw sub 
„Kwalifikowana do Biura Ogło- 
szeń Fuksa, Piotrkowska 87, 
3990—2 


:.— 


Lecznica 
dia Psów 


lekarza weterynarii A. M. Releha 


Gdańska 117-2 
(róg Zamenhofa) iel. 175-77, czynna 


$.rzyżenie psów. 


BUCHALTERI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna ofieyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


— > — — i 
INTELIGENTNA wychowawczyni 
poszukuje posady do dziecka, Po- 
ważne referencje, Oferty pod 
G. E” do administracji. 


wrm 


—— 


OSOBA z wieloletnia praktyka 


przy dzieciach, poszukuje kondycji 


lub pracy w froblówee, za skron'-| 


nym wynagcodzeniem. Oferty sub 
„Skromna”, 


— 


POSZUKIWANA wychowawczyni 
z pierwszorzędnymi referencjami 
do qółtorarocznego dziecka. Pier- 
wszenstwo pielęgniarce. Oferty: Że- 
romskiego 77-18, 


PLACE 5600 mtr. i 6000 mtr. w Kut- 
nie przy bocznicy kolejowej, tuż 
przy stacji, do sprzedania. Wiado- 
mość: KE. Gajewski, Kutno, ul, Łe 
czycka 2 3951-3 


RESZTKI okazyjnie na ubrania, 

suknie, kostiumy, palta itp. Sien 

kiewicza 29, poprz. of., parter, 
3366—19 


NH 

FLACF przy ulicach Pabianickiej 
i przyległych przestrzeni od 600 
metrćw do sprzedania. Przystanek 
tramwajowy na miejscu Otton 
Krause, Łódź, Pabianicka 47. 60% 


— m — — —— 


RAKIETY TENISOWE od 6 zł». 
tych firmy „Olmar” do nabycia w 


pzm 


DO SPRZEDANIA część nierucho: | —— 


DO SPRZEDANIA lis srebrny ts-| MIESZKANIE 2 i 3-pokojowe 2|3 POKOJE z kuchnią i wszelkimi 


nio. Wiadomość: Kilińskiego 
m. 19. 


m, 


== s m —— 0 


SYPIALNIA, kredens orzechowy, 
stół okrągły, 5 krzeseł, 1 fotel, 
binrke okazyjnie sprzedam. Sien- 
kiewicza 52, m. 21. 


— Ż Z. i m m z a 


RUDA-PABIANICKA, pięć minut 
cd przystanku willa (13 pokoi, elek- 
tryczność) i kilka mórg lasu do 


kuchnią, z wygodami od 1 lipca rb, 
do wynajęcia, Przejazd 39, Wiado- 
zność tel. 232-90. 


3 POKOJE z kuchnią i wszel- 
kimi wygodami na 3-cim piętrze 
od 1-go lipca 1938 przy ul. 
Sienkiewicza 115 do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy, 76-3 


|DO WYNAJĘCIA w nowym domu 


sq rzedania w całości lub częściowo; | Dar'żny sklep z przyległym miesz- 


tamiże letniska. Tel, 142-54. 


A 
A 


Posady 
EMEEDS FEGZYĘWCI 


kaniem, centralne ogrzewanie, Do- 


bry punkt na sklep spożywczy. 
u | Wiadomość, tel, 267-18, od 2—3.30 
1884—2 


WYKWALIFIKOWANA  kawiar-|3 POKOJOWE kompletnie nrządz: 


ka, zatrudniona obecnie w cukier 


ne mieszkanie z wszelkimi wygo- 


ni. przyjmie pracę kelnerki lub do dami do wynajęcia ra letnie mie- 
tilii rzeźniczej, mając już odpowied | siące. Oferty sub: „Wygody” d- 
składzie zabawek. Piotrkowska 119.: nia praktykę, Uprasza się o skła-| admin. „Głosu Porannego” 960—2 

1866—20, danie adresów do admin, „Głosu” 


Ted „Wykwalifikowana”. 


4POKOJOWE mieszkanie z wszel- 
| kim wygodami bez podatku loka- 


mości dochodowej w śŚródmieściu.| POTRZEBNA zdolna do pracownij lcwego przy ul. Piecrackiego 17, m. 


Oferty składać do admin. 
„Nieruchomość 100”. 


ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 4 


sub| sukien. R. Frajdenrajch, Piotrkow-| 6, do wynajęcia, 
902—2|ska 8, prawa oficyna, III piętro. 


Płytki ścienne glazurowane (flizy) 
Płytki terrakotowe do wykładania podłóg 


oraz wszelkie inne artykuły budowlane. 
|= _ oj we OE: m M YB NE 7 progr" YW SOW OJ p AE imiÓt 


SAMOCHÓD osobowy Ford jun. 
de Luxe w  pierwszorzędnym 
stanie do sprzedania. Obejrzeć: 
Łódź, ul. Kilińskiego 97, 

953—2 


DO SPRZEDANIA: salon, dywan, 
smytneński 474x6 nieuszkodzony, 
duży dywan perski, lampy, piec ga- 
zowy, umywalka z marmurową pły- 
tą, Wiadomość: Piotrkowska 175, 
m. 6, vd 4 do 6-85, 903—3 
MOTOCYKL 300 cem. O. H. V, 
bez przyczepki i 800 cm. z przy-, 
czepką do sjrzedania, Jung, Wél- 
czańska 151, dni powszednie, 


POŃCZOCHY, skarpetki. Najwięk- 
szy wybór, również z małymi skaz 
kami Sprzedaż detaliczna, ceny ści 
śle fabryczne. Śródmiejska 21, le- 
wa oficyna, mieszk. 23. 


e—a 


nie do sprzedania. Obejrzeć można 
Al. I-go Maja 43, m. 4, od 15—18. 


BIURKO amerykańskie w dobrym 


stanie do $przedanią. Piotrkowska 


ur. 1382, m. 17, 


PŁASZCZE  impregnowane dam, 
skie, męskie oraz z własnego i po: 
wierzonego materiahi poleca M. 
Fajnwaks, Zachodnia 31, tel, 113-46 
Ceny przystępne. 1911—15 


MEREŻKARKA „Siegera”, ostatni 3 POKOJE, kuchnia, przedpokój, 
| wszelkie wygody, słoneczne, Wy- 
remontuwanz do wynajęcia. Al, I 


modcl, mało używana zaraz do 
sprzedania, Cegielniana 35, m. 105, 


| Debinska, 


, miejscu w godz. 17—19. 
CIDG IPERE ===] 


Me fechniczno-budowlane 


DOM HANDLOWY JAKUB HOCHERMAN 
TELEF, 224-07, 224-08, 232-80 
SKŁADY 11-go LISTOPADA 105, TEL. 145-38, BOCZNICA WŁASNA 


Poleca s reprezentowanych fabryk I własnych składów po cenach konkurencyjnych: 
Rury i kształtki kamionkowe, żeliwne wodociągowe 
i do kanalizacji 


Wiadomość na 
3—2 


cebulki, Gladyoie. 


Leon 


Gospodarstwo Og 


Radomska 


Świerisi 


wygodami na I piętrze, jak również 
na parterze od 1 lipca do wynaję- 
cia. 11 Listopada 37a, 


" 


DR. MED. 


H. Różamer 


Specjalista chorób 
skórnych, weneryczenych 
i seksualnych 
Narutowicza 9, Il p, ironf 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiec 


-— a 
PANI odnajmia dwa duże słoneczne 
pokoje bez lub z meblami. Cegiel- 
niana 10, front, I piętro. 


DO WYNAJĘCIA 2 - pokojowa 
mieszkanie z wszelkimi wygodami. 
Służbowy, łazienka. Piotrkowską 
nr. 189. 


Å- NN W 
5 POKOI z kuchnią, wszelkie wy- 
gudy, słoneczne, ciepłe do wyna- 
jęcia, Piotrkowska 161. 


Łódzka Komun kacia Samochodowa 
Podaje do wiadomości, że z dniem 9 maja b. r. został 
wprowadzony letni roskład 


Odj. z Łodzi do Częstochowy o g. 4,00 10,00 14,00 19,00 
Bełchatowa 


ul. Wólczańska Nr. 232/4, tel. 221-35 


= 7,00 11,50 16,40 20,00 
19,20 


i è Przedborza „13,10 
z a Włoszczowy + 21,05 
„ m Częstochowy do Łodzi o „, 4,00 7,50 15,50 78,98 
4 Bełchatowa 2 » 550 9,30 14,00 19,00 
2 Radomska 5 = 500 
d Prredborza . „ 11,20 
s Włoszczowy » „= 4,30 


Cisy, Bukszpamy 


Srebrne, Thuje, 
formowane, Róże sztamowe, Ro- 


śliny zimotrwale, Dalje, Kanay, 
, Rosady w wielkim wyborze poleca 


KOLACZHOWSHIE 


rodnicze Przedzalniana 86, tel. 115-02. 


Dojasd tramwajem Nr. 3, 


|. nw 


PANI kulturalna poszukuje pc-| CZTERY i pokój z kuchnią i wszel DO ODDANIA jasny, duży pokój x 
sady do gospodarstwa u samotnej| kimi wygodami oraz pokój umo- 
osoby na wyjazd. Oferty sub „Me-| blowany do wynajęcia. 11 L.istopa- 
ry”. 


+ 


da 76. 


a D o z — AO alk 
a Lokale 

3 RHIEEZZEEZZT 
ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 pokój 
zł. 100 kwartalnie 1 pokćj z kuch- 
nią; zł. 125— kwartalnie 2 pokcje 
z kuchnią; 3 — 4 — 5 — 6-ciopo- 
kojowe mieszkania; pokoje umeblo- 
wane oraz garsoniery Od zł. 20,— 
poleca „Zenit”, Piotrkowska 82 
telefon 260-25. 


PRZEPROWADZKI 


W WOZACH MEBLOWYCH i SAMOCW. 


EE JĄ 
HSZ 


CY 
TANIO - SOLIDNIE - FACHOWO 


C.HARTWIG z 


PIOTRKOWSKA 86. TEL 2734-50. 


——— 


OD ZARAZ I piętro, frontowe 3 1 2 
pekvje z kuchnią, z wszelkimi wy- 
godami do wynajęcia Al. 1-go Ma- 
ja 40, wiadomość u dozorcy. 

por Zz POZ 


, aja 13. 


|DLA KULTURALNEGO pana u- 
|rzehlowany, elegancki pokćj z nie- 
| krępującym wejściem. Al. I Maja 
nr. 15, I piętro, front, m. 4. 


ŁADNY pokój ew. dla małżeństwa 
z wszelkimi wygodami do wynaję- 
cia. Al I Maja 15, m. 7, do godz, 12, 


DO WYNAJĘCIA pokój z niekrę- 


pującym wejściem. Kilińskiego 
127, mieszk. 5, tel. 107-45. 


SKLEP frontowy, 5 i 3-pokojows 
mieszkania natycamiast do wyna- 
jęcia Narutowicza 44. 844-—3 


POKÓJ -dwuokienny, gody. te- 
lefon; pracujące małżeństwo nie 
wykluczone, AL. I Maja 5, m. 1, 
tel. 247-52. 


dz mao M SSS 2 
3 POKOJE z kuchnią, wygody, 
słoneczne, balkon, wolne od podat 
ku do wynajęcia, Senatorska #4. 


——— 


-aee m w a 


m. 16, 


| 


DO WYNAJĘCIA duży, słoneczny 
pokój frontowy z balkonem dwum 
lub jednemu panu. Południowa 20, 


| wszelkimi wygodami. Wejście z 
klatki schodowej. Okolica Żwirki 
— Bandurskiego. Łaskawe zgłosze 
nia pod „Bez mebli”, 

— mz NN, 


POKÓJ umeblowany, wszelkie 
iwygody, wejście z klatki scho- 
|dowej do wynajęcia. Legionów 
18% m. 15. 
|5-CIOPOKOJOWE mieszkanie ze 
| wszystkimi wygodami przy ul. Że- 
eege 77-79, I piętro de wy- 
najęcia. Dozorca wskaże, 


= 


"ID WUORIENNY, duży, ładny po- 
kój częściowo umeblowany oddam 
2 panom lub małżeństwu, Andrze- 


ja 28, m. 9, 

3 
ŚR TUTTU "22 
LITERACI 


NIEZNANI żądajcie 
prospektów. Kraków „Antologia”, 
Grodzka 48/27. 


Różne 


ZMR r 
DYWANY: Perskie i krajowe na- 
prawia artystyczny zakład napra- 
wy dywanćw H, Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, telefon 192-46 1896-5 


M — m—— 


DOM nawet najbardziej obdłużony 
szybko wydźwignę jako administra- 
tor. Oferty „Prawnik” do „,Głosu”. 


| 


LEKARKA - dentystka poszukuje 
wspólniozki - ka na letni sezon. O- 
ferty sub „Współpraca”, 


16 


H. AAMUSIEWIGZ 


B. Y.— GEOS PORSNNY= — 13RA 


Modelowe TOREBKI i PARASOLKI 


oraz WYKWINTNA GALANTERIA SKÓRZANA = CENY NISKIE. 55 


Fiotrkowska 


Telefon 278-13. 


J 


AAMELEQN 


Nr. 125 


— — M 


” Piotrkowska iK 


Telefon 278-14, 


e 


Materialy 


najprzedniejszej jakości 


Cerownia artystyczna 
GG BRANDES 


Łódź, Piotrkowska 69, 


Przyjmuje do cerowania wszelkie- 
go rodzaju uszkodzone ubiory 
damskie I męskie, 


WÓZKI DZIECIĘCE 
ŁÓŻKA METALOWE | 
jj MATERACE | 

OE. KAJTANIEJ w FABR.SKŁADZIE! 
J.B.WOŁKOWYSKI 


NARUTOWICZA 11 rm.137-70 
REPERACJE I LAKIEROWANIE 


EB uova D 


WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat „Zo- 
fia” już czynny. Dojazd dogodny. 
Światło elektryczna, 


RABKA pierwszorzędny, pełnokom- 
fortowy pensjona „Opieka” Hoch- 
nanow Stragserowej. Maj, czerwiec 
— ceny zuiżone. Telefon 326. 

3976-6 


PENSJONAT „Riviera” w Krasze- 

wie, willa Antoniego Lauka, Czyn- 

oy od i maja. Kraszew, te. 39. 
881—2 


GŁOWNO, Stary Warchałów, Fen 
sjonat „Jedynaczka”, Zarząd A. 
Bornsteinowej czynny 15 maja Te- 
lefon 150-37. 


.- = EN I GE $i 


ŁEENISKO 
w Zakowicach 


piękne pokoje x kuchnią 
i oszklona werandą z wszelkimi 
wygodami do wynajęcia w Ża- 
kowicach. Wiadomość tel. 3224-91 


a 


— 


ORŁUWO MORSKIE. 

„Slońce” dla dorosłych i młodzie. 
ży pod kiarown. Belli Cuklerowej 
i Marii Nowerowej. Willa skanali- 
złwata, garaż. Zgłoszenia; Wól- 
czanska 62, tel. 168-74, ed 9—12 
w poł. 910—2 
DO WYNAJĘCIA letnie micszka- 
uia ze światłem elektrycznym, la- 
sem, w suchej miejscowości pod 
Łodzią, dviazd koleją i autobusem. 
Wiadomość w Łodzi. Tel, 123-63. 


WŁODZIMIURZÓW. Pensjonat 
„Stylowa” dla młodzieży szkolnej 
i dorcsłych  Gustawy  Lewkowi- 
czówny. Kuchnia zdrowa, na Świa- 
żym, maśle, Ceny przystępne. Zgło- 
szenia: Lipowa 56, m. 10. 


PENSJONAT „ZACISZE”. Chełmy 
ved Zgierzem. Las sosnowy. Świa- 
tlo elektr. łazienka i wszelkie wy- 
gody, kuchnia zdrowotna. Ceny 
qrzystejne. Informacje tel. 144-193. 


BENDZELIN - SMOLARNTA, willa 
p. Frydmana, pens, Z. Hellerowej, 
szynity od 20 maja. Kuchnia na żą- 
danie djetetyczna. Dla dzieci spe- 
cialna opieka wykwalifikowanej 
freblanki. Zgłoszenia tel. 167-72. 


CORSO 


Poez. w dni powszednie o 4 
w soboty i niedziele o g. 12-ej 


Ceny od 50 gr. 
Prenumerata 


40 groszy z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


JANKOWSKI 


Fabryka Suxna Bielsko Piotrkowska 88 


Zarząd Fabryki Wyrobów Włókienniczych 
HIRSZBERG I BIRNBAUM W ŁODZI, SPÓŁKA AKCYJNA 
ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonariuszów, że dnia 31 
maja 1938 roku o gods. 6-ej po południu w biurze Zarzą- 
da w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 96 odbędzie się 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów, z na- 
stępującym porządkiem obrad: i) Rozpatrzenie i zatwier- 
dzenie sprawozdania, bilaasu oraz rachunku zysków i 
strat za rok 1937 wraz z podziałem zysku. Udzielenie Za- 
rządowi absolutorium. 2) Wybory do Zarządu i Komisji! 
Rewizyjnej. 3) a) Zatwierdzenie preliminarzą budżetowe- 
go na rok 1938, b) Sprawa Rachunku Rezerwy Waloryza- 
cyjnej. 4) Wnioski p.p. Akcjonariuszów, 

P.P. Akcjonariusze, tyszący sobie wzłąć udział w 
Zgromadzeniu, winni złożyć swoje akcje, lub dowody de- 
pozytowe Zarządowi przynajmniej na 7 dni przed Zgro» 
madzeniem, t. j. nie później, niż 25 maja 1938 r. włącznie. | MOMO 


f % 


FABRYKA 
NAPOI 


lemoniady 
oranżadę 
jałowiec 


m 


7-io kl. szkoła powszechna 
koedukacyjna 


p.n. „Wasza Szkola” 


Narufowicza 30. [il 241-03 


Kangelarja czynna w godzinach 10 — 13 i 16 — 18. 


Łucja Zeligsonowa 
B. Lebenhafiowa. 


Prywatna 


NEI 0E, 
PLUSKWY 


$ piss bea rz wc) Świe radca peb 
ulic Oem. raeprowadzamy dezyn 
pod gwarancją gam B. G. W. 5 Ty y Zgtoszenia: 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 
Łódź, Al. | Meja 4, tel. 222-60 


DR. MED 


Bornsfeinowa 


Choroby koblece 
j i akuszeria 
Śródmiejska 29, tl. 184-20 
PGCWRÓCIŁA 
Przyjm. od 10—12 i 3—8 wiecz. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Helena Halpern 


NARUTOWICZA 2 


TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 11—2 i 4—7. 


DO WYNAJĘCIA 
LOKAL BIUROWY 


w centrum miasta przy ul. 
Piotrkowskiej z ogrzewaniem 
i oświetleniem. Oferty sub. 
„W. 123“ do biura ogłoszeń 
Fuchsa, Piotrkowska 87. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjaltsta chorób wenerycanych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—HM rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—18 


Dr. med. 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wanerycznych 
skórnych i seksualnych 
Traugutta 9, Fa? 

g Tel. 262-9 
prsyimuje od 8—11 i od 6—9 w 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telsfon 213-18. 


prsyj3. od 8—9.30 rano i od $.30—9 w 
W niedz, i święta od 9 -12 w poł. 


w niedz. i święta od 9—12.30 pp. DR. MED. 
| 38- M. LEWENFISZ 
Droclane ule, ple- rentgenolog 
glonki I tkaniny po- przeprowadził sią na 
leca firma | wl. Piotrkowska 153 
RUDOLF JUNG tel. 222-50 (niezmieniony) 


i po- 


1. 


ZOŁTY PYŁ 


W rolach głównych: RICHARD DIX i LEILA HYAMS 


Film o Dzikim Zachodzie, gdzie ludzie płacili życiem za żółty pył. 


GAZOWYCH SĘ 
Łódź, Kilińskiego 97, tel. 13372 i 209.87 


wodę sodowa Wbalonach 


Lid 
Szybka i solidna obsługa. 


TENERE * 
Dziś i dni nastepnych! — Foraz pierwszy w Łodzi! 


Sprzedaż deta:iczna Łódź, Piotrkowska 6 


ZRÓDŁO” 


= DROSZKI - 
7 MEA ONION 


poleca 


SCA Apn 
GRYPA, PRIE j 
BOLE GŁOWY, ZEBO 


ouor rnenso TQ © meg Cire 


=———— 


owocowe w butelkach 
m 


— eo ma 


ysponuję 


kapitałem od 15.000—20.000 sÈ 


Przystąpie jako spólnf(k de pewnego, 
solidnego "O onego przedsię» 


biorstwa. Oferty su 


Zamówienia telefoniczne | 


2-4-NOKOJOWE 


z holami w nowo wybud, domu 
przy ulicy Czerwonej róg Wól- 
czańskiej z centr, ogrzewaniem, 
wszelkimi nowoczesnymi 
dami DO WYNAJĘCIA. 
od 1l-go lipca r. b. Wiadomość 
tel, 277-35 u administratora domu 


FABRYKA w RUCHU 
poszukuje SPÓLNIKA 


z kapitałem 40000 do 50000 zł. celem 
powiększenia interesu. Of. Natych- 
miestowy zysk do admistr. Głosu. 


. . 


KURSY ZAWODOWE 


T-wa „Ort” 


Łódź, Wólczańska 27, 


przyjmują zgłoszenia kandydatów (ek) 
na następujące działy: 
Tkactwo mechaniczne 
Pończosznictwe mechaniezne 
Praca pomocnicza włóklenn. 
Wyrób swetrów | rękawiczek 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Krawieczyzna | krój damski 
Bieliźniarstwo (szycie 1 krój) 
Gorseciarstwo 

Skręcziniectwo 

Litografia 


oig 


SZYMON URBACH | 


ZA a 


PIOTRKOWSKA 
na ruptury (przepukliny), skrzywie- 


DLA CHORYCH nie kręgosłupa ! różne kalectwa 


Specjalne bandaże ortopedyczne, które x najwię- 
kszym skutkiem wstrzyjmują najzastarzalsze i naj- 
niebezpieczniejsze ruptury pachwiny, pępka i brzu- 
cha, największych rozmiarów jak głowy dziecka i 
głowy ludzkiej u mężczyzn, kobiet i dzieci. — Spe- 
cjalne bandaże ortopedyczne na rupiury powrotne 
po operacji oraz specj. bandaże (pasy brzuszne) pa 
operacji ślepej kiszki na obniżenie żołądka, wnętrz- 
ności, obwisłe brzuchy i wypad macicy. Dla cier- 
piących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruźli- ; 
ce kości i paraliże ortopedyczne. — Specjalne lecz- 3% 
nicze gorsety, prostotrzymacze, aparaty ortoped. *3 
różnych systemów. Sztuczne nogi i AR? tną ię > 
we (protezy) dla amputowanych, Na płaskie boles- 
a n Ę ne stopy (platfus) specjalne wkładki ortoped. 
podtfig form gipsowych z najszlachetniejsze- 
:6 maina (duralumininm). 


"SPECJALNY ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


Spec. Ortop. J RAPAPORT 
obecnie ZAWADZYA 8 

Tel. 221-77 (dawniej Wólczańska 70. 

Ceny przystępne | 30-letnia praktyka 

UWAGA: Dla ubezpieczonych w Ubezp. Spol 

znaczne u - 

NOWOŚĆ ORTOPEDYCZNA 

Spuchnięte kostki u nóg, nahrzmienia fyłne 

we wszystkich podobnych bolesnych przy- 

padkach natychmiastową ulgę przynoszą chi- 

rurgiczne pończochy marki „Ideal Gum“, — 

Oryginalne pończochy z tkaniny 2 

oraz formatory gumowe na grube alo- 

widoczne pod najcieńszą jedwabną pończo- 

ch}, przywracają wysmukłość i zgrabność 
zwalniają od cierpień i bółm. 


p 


i 


Z Z A A 


Detektyw Helena Garfield 


W rol. g}: Bette Davis i George Brent 


Bomba śmiechu ! 


Następny program: TAJEMNICZE PROMIENIE — w roli gł. WARNER OLAND 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 


za granicą — zł. $.— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 2 zł. Reklamy tekstem 
Uglas: enia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) i2 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 z} Ogło- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dódatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. 0 50% 


Za Wydawnictwo: „Głes Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. ÓW, drukarni własnej Piotrkowaka 101. 


-ewy 


ilustrowana. 


Nr. 19 


Czy historia sie powtórz 


tygodmowa. 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia 8-go maja 1938 r. 


Dzisiejszy numer 


zawiera następujące artykuły: 
Hendrik van Loon; Czy historia 
się powtórzy? 
K. Parczewski: Chińskie cienie w 
Paryżu 
H. G. Wells: Nowy świat, albo 
ruiny 
E. Naumow: Rodzina się rozkłada 
M, Niewol: Tragedia żydów w 
Niemczech 
H, Jordan: Co jest jeszcze potrzeb 
ne ludziom? 
J. Saz-owa: Odrodzenie melodri:? 
matu 
Dr. Paweł Klinger: „Całuję rącz- 
ki“ i padam... ofiarą 
Ryszard Otto: Gdzie kryje się praw 


da 

Roda - Roda: Wróżbiła 

H, Zetterstroem: Nie ma pyfania 
bez odpowiedzi 

R. Lewinsohn: Wydziedziczenie cu 
downego dziecka 

Anthony Grey: I gdy lew skoczył... 


Dzieje walki o hegemonie miedzy Atenami a Spartą 


Żyjemy obecnie w okresie wyraźnego przesuwania 


się sfery wpływów, 


wzmagania 


się potęgi jednych 


państw, a osłabienia innych. Poza tym w całej Europie 
niemal bierze górę hasło brutalności, jako najlepszej me- 


tody rządzenia się i rządzenia innymi. 


Wzmaganie się 


tego hasła zmusza nawet jego najzagorzalszych przeciw- 
ników do szukania oparcia w gwałtownych zbrojeniach 
w przewidywaniu, że czynione przez zwolenników bru- 
talności inwestycje wojenne muszą się w niedalekiej 


przyszłości zacząć 


„amortyzować , 


Przygotowania do 


wojny tworzą również w wojennej polityce państw po- 
nurą atmosferę totalizmu i zmechanizowania całego ży- 
cia, czyniąc z obywateli ponumerowanych, bezmyślnych 
robotów, którzy mają chodzić za swoim kieratem, mil- 
czeć (w najlepszym wypadku krzyczeć „hurra!*%) i wpa- 
trywać się, jak w bóstwa, w tych, którzy ich pchają 
w objęcia wzajemnej nienawiści i krwawej rzezi. 


W tej atmosferze wyjątkowej aktualności nabiera 
fragment z ciekawej książki Hendrika van Loona, auto- 
ra „Rembrandta“ etc, p. t. „Historia ludzkości”, będącej 
doskonale naświetlonym zarysem dziejów od zarania 
ludzkości do czasów pokoju wersalskiego. Fragment ten 


dotyczy dziejów Grecji. 


Charakteryzuje najpierw życie 


ojców naszej kultury, a następnie w lapidernym skróci 
streszcza dzieje walki Aten i Sparty o onions w lee. 
cie heleńskim. Walkę tę przegrały wprawdzie Ateny, ale 
z historycznego punktu widzenia o Sparcie wszelki ślad 
zaginął, podczas gdy dorobek kultury Aten jest wiecz- 
nym zniczem, rozświetlającym drogę ludzkości już 
przez przeszło dwa i pół tysiąca lat. 


* 


My fudzie współcześni, chęt- 
nie słyszymy słowo „wielki“, 
Chwalimy się faktem. że należy- 
my do „największego* państwa 
w świecie i że posiadamy „naj- 
wiekszą“ flotę i że hodujemy 
„najwieksze“ kartofle, mieszka- 
my chętnie w „milionowych* 
miastach, a po Śmierci jesteśmy 
chowani ma „najwiekszym“ 
cmentarzu. 


Gdyby nas mógł usłyszeć sta- 
rożytny grek, nie mógł by nas 
zrozumieć. „Wszystko z umia- 
rem* — oto był jego ideał życio- 
wy, a sama wielkość nie robiła 
na nim żadnego wrażenia, I ta 


czezym fraześen" na specjalne 
uroczystości: pod- jego wpły- 
wem pozostawało życie greków 
od dnia urodzenia aż do godzi- 
ny śmierci, Ujawniało się w ich 
literaturze i skłaniało ich do bu- 
dowania małych, ale doskona- 
łych świątyń. Znajdowało swój 
wyraz w szatach, które nosili 
mężczyźni, oraz w pierścieniach 
i bransoletach kobiet. To poczu- 
cie umiaru towarzyszyło tłu- 
mom, wchodzącym do teatru, i 
pod jego wpływem Hum okrzy- 
kami likwidował każdego pisa* 
rza dramatycznego, który ośmie- 
lit się grzeszyć przeciwko żelaz- 
nym prawom dobrego smaku, 
lub zdrowego rozsądku. 


Przy tej zalecie obstawali gre- 
cy również nawet jeśli chodziło 
o mężów stanu i sportowców. 
Gdy pewien olbrzymi biegacz 
przybył do Sparty i chwalił się, 


(G. W.) 


że potrafi stać na jednej nodze 
dłużej, niż ktokolwiek w Hella- 
dzie, lub wypędził go z miasta, 
ponieważ chwalił się zdolnością, 
w której zdystansowałaby go 
każda zwykła gęś. 


To wszystko jest bardzo do- 
bre, powiedzą ludzie, i niewątpli 
wie uważane być musi za wiel- 
ką zaletę, gdy się tak stale dąży 
do umiaru i doskonałości. Ale 
dlaczego grecy mieli by hyć je- 
dynym narodem, który w cza- 
sach starożytnych rozwinął te 
cechy? Jako odpowiedź opo- 
wiem coś niecoś o trybie życia 


o greków.. 
umiłowanie. - umiaru. nie bylo , 


"Ludzie w Egipcie i Mezopota- 
‘iili byli „poddanymi“ jakiegoś 
tajemniczego najwyższego wład 
cy, który mieszkał w odległym 
ponurym pałacu i rzadko miał 
konktakt z masami. Natomiast 
zrecy byli wolnymł obywatela- 
mi stu samodzielnych miast, z 
których największe miało mniej 
mieszkańców, niż dzisiaj wielka 
wieś europejska. Gdy chłop w 
Ur mówił, że jest babilończy- 
kiem, to miał na myśli, że jest 
jednym z milionów ludzi, któ- 
rzy opłacają daninę królowi, bę 
dącemu w danej chwili przypad 
kowo władcą zachodniej Azji. 
Ale gdy grek z dumą mówił, że 
jest ateńczykiem, czy tybetań- 
czykiem, to mówił © małym 
mieście, które było jego mia- 
stem rodzinnym i jego ojczyzną, 
nie uznającą żadnego innego 
władcy prócz woli ludzi na zgro 
madzeniu ludowym, 


Dla greków ojczyznę oznacza- 
ło miejsce, w którym się rodzili, 
gdzie spędzali swe pierwsze lata 
i gdzie bawili się w chowanego 
między skałami zamku, gdzie 
dojrzewali w gronie chłopców i 
dziewcząt, radośni i roześmiani. 


Ojczyzną greka była Święta zic- 
mia, w której spoczywały pro- 
chy ojca i matki. Był nią domek 
wśród wysokich murów miej- 
skich, w którym mieszkał wraz 
z żoną i dziećmi. Cały świat, któ 
ry nle obejmował więcej, niź 
pięć morgów skalistego grunti. 


W jak wielkim stopniu musiała 
takie otoczenie wpływać pod 
każdym względem na czyny, 
śłowa i myśli człowieka! Ludzie 
w Babilonii, Asyrii i Egipcie na- 
leżełi do olbrzymiej kupy ludz- 
kiej. Jednostką ginęła w tłumie. 


Natomiast grek nie tracił nigdy 
kontaktu z otoczeniem, Pozosta- 
wał zawsze cząsteczką miasta, w 
którym wszyscy się znali. Od- 
czuwał czujne oko sąsiada, spo- 
czywające ua jego życiu. Czy pi- 
sał sztuki, czy tworzył rzeźby, 
ezy układał pieśni, pamiętał za- 
wsze, że jego wysiłki podlegają 
ocenie i wyrokowi wszystkiech 
wolnych obywateli jego rodzin- 
nego miasta, a ci obywatele do- 
brze się na tych sprawach wy- 
znawali. Ta świadomość musia- 
ła prowadzić do dążenia do do- 
skonałości, a doskonałość, jak 
go uczono w młodych latach, by 
ła bez umiaru niemożliwością. 


W tej twardej szkole nauczyli 
się grecy tworzenia znakomi- 
tych rzeczy w wielu dziedzinach. 
Stworzyli nowe formy rządów 
i nowe rodzaje literatury i nowe 
ideały w sztuce, których do dnia 
dzisiejszego nie udało nam się 
przewyższyć. Tych cudownych 
czynów dokonali w małych wio- 
skach, zajmujących mniej miej- 
sca, niż cztery, czy pięć placów 
w współczesnych miastach. _ 

W IV stuleciu przed narodze- 
niem Chrystusa Aleksander Ma- 
eedoński podbił i zdobył świat. 
Zaledwie ukończył walki, a juź 
uznał, że musi dorobek starego 
ducha greckiego wnieść do skarb 
nicy całej ludzkości. Zabrał tego 
ducha z małych miast i wiosek 
i przywiózł go do potężnych kró 
lewskich miast swojego olbrzy- 
miego państwa. Ale grecy, zdala 
od zgiełku i zapachów swych 
ciasnych uliczek, zdała od wido- 
ku swych świątyń, utracili na- 
tychmiast swoją radosną twór- 
czą wenę i cudowną zaletę u- 
miaru. Stali się płatnymi rze- 
mieślnikami i kontentowali się 
drugorzędną robotą. Tego dnia, 
gdy małe miejsce państewka sta 
rej Hellady utraciły swą nieza- 
leżność i musiały się włączyć do 


wielkiego narodu, 
duch grecki. 


Ateny i Sparta były miastami 
greckimi, a ich mieszkańcy po- 
rozumiewali się tym samym ję- 
zykiem. Ale pod wszelkimi in- 
nymi względami różnili się od 
siebie. Ateny leżały na górzys- 
terenie, 
równiny. Było to miasto, wysta 


cią patrzyli na sukcesy Aten-— 
Zdolność do czynu, która roz- 
winęła w Atenach ideę obrony 
„ >» wspólnej ojczyzny, miała na 
względzie jedynie cele pokojo- 
we. Spartanom nienawistny był 
ten kierunek myśli ateńskiej. 
Niezr 1ezny spór między dwoma 
greckimi miasteczkami dopro- 
wadził wkońcu do konfliktu.— 
Trzydzieści Jat toczyła się woj- 
na między Atenami a Spartą. 
Wojna ta zakończyła się strasz- 


zmarł stary 
I od tych czasów 


wyrastającym z 


wione na działanie orzeźwiają- 
cych wiatrów morskich, patrzą 
ce na Świat oczyma szczęśliwe- 
go dziecka. 

Sparta ze swej strony została 
zbudowana w głębokiej kotli- 
nie i korzystała w otaczających 
ją gór, jako z murów przeciwko 
obcej myśli. Atenv były mias- 
tem handlowym, Sparta nzbro- 
jonym obozem, w którym lu- 
dzie byli żołnierzami z miłości 
do rzemiosła wojennego. Lu- 
dzie w Atenach  przesiadywali 
chqtnie w promieniach słońca 
i gawędzili o poezji, lub przy- 
słuchiwali się mądrym słowom 
filozofa. Spartańczycy nato- 
miast nigdy w życiu nie napi- 
sali ani jednego wiersza, który 
mógłby być uważany za litera- 
turę; ale znali się na wojaczee, 
labili ją i poświęcali wszystkie 
uczucia ludzkie swojemu idea- 
łowi gotowości do walki. 


ną porażką Aten. Po długiej o- 
bronie oblegane Ateny poddał; 
się wreszcie. Wysokie mury. 
zbudowane jedynie ku obronie 
przed grożącym napastniktent. 
zostały zrównane z ziemią. — 
Spartanie zabrali flotę. Ateny 
przestały być ośrodkiem wiel- 
kiego państwa kolonialnego, któ 
re to stanowisko zdobyły w o- 
kresie swego powodzenia. Ale 
ów przedziwny popęd do nanki 
i studiów, który charakteryzo- 
wał obywateli tego miasta w © 
kresie jego wielkości i szczęś 
cia, nie zmarniał wraz z murs- 
mi obronnymi i flotą. Żył dalej. 
a nawet się bardziej rozwijał. 

Ateny nie kształtowały już 10 
sów Grecji. Ale jako siedziba 
pierwszego wielkiego uniwersy- 
tetu zaczęło miasto wpływać 
decydująco na myślenie mąd 
rych ludzi daleko poza granica: 


Nie dziwnego, że ci ponurzy 
spartańczyczy ze złośliwą zawiś 


mi Hellady. 
HENDRIE VAN LOON. 
* 

Gdy dzisiaj spoglądamy na mapę Europy i na to, eð 
się na tym starym kontynencie dzieje, myśl mimowoli po 
wraca do czasów helleńskich. I my dzisiaj w Europie po- 
siadamy Ateny i posiadamy Spartę, bodaj nawet po kil- 
ka z każdego gatunku. Sparta chwilowo rozwija się, a A- 
teny są w wyraźnej defensywie. Widzimy, jak dzisiejsza 
Sparta również nie pozostawia po sobie bodaj ani jedne- 
go wiersza, który by nazwać było można literaturą. Wi- 
dzimy wszystkie wysiłki, skierowane kn odgrodzeniu się 
od innych oraz ku przygotowaniom do wo jaczki, do któ. 
rej władcy i bodaj podwładni tej nowej Sparty pałają 
chorobliwą wprost miłością, wbrew częstym ich przysię: 
gom i zapewnieniom. Widzimy również, jak zawistnym 
okiem spoglądają ci wyjałowieni z kultury spartańczycy, 
XX wieku na sukcesy na polu sztuki i nauki nowoczes- 
nych Aten. » 

Historia się hie powtarza, Nie chce się wierzyć. aby 
w starciu między tymi dwoma potęgami miała znowu, 
zwyciężyć Sparta. Dzisiejsi ateńczycy zbyt intensywnie 
myślą o momencie ewentualnego starcia i przygotowują 


„się do niego. Ale gdyby się nawet miała powtórzyć histo- 


ria Hellady, to ani na chwilę nie wolno zapominać, że na- 
wet zwycięska Sparta nie przejdzie do żywej historii 
świata, pozostając jedynie w przyszłości koszmarnym 
wspomnieniom úpadku, podczas gdy Ateny zawsze pro- 
mieniować będą swymi wartościami, jako że tylko war- 
tości ducha są niezniszczalne, i siać będą po całym świe- 
cie swój dorobek, którego nic nigdy na zawsze zabić nie 


potrafi. 
(G. W.) 
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Chińskie cienie w Paryżu 


nie wierzą w możliwość podboju ich ojczyzny przez iapończyków 


Wypadki w Europie odsunęły 
wojnę japońsko-chińską na dalszy 
plan. Przyzwyczajono cię już do 
niej. Opór chińczykćw okazał się 
silniejszym, niż przypuszczano, i 
walka przeciąga się. 

W Paryżu żyją ludzie, dla któ: 
rych walka ta była i pozostała o- 
środkiem zainteresowania. W czy- 
telni związku chińskich studentów 
kilku żółtych słuchaczy paryskich 
w uczelni studiuje z uwagą mapę, 
nad którą skrzyżowane chińskie 
narodowe sztandary, obok zaś za. 
wieszono portret CZANG-KAI- 
SZEKA. 

Na stole, pokrytym zielonym 
suknęm, leżą chińskie gazety, na 
półkach znajdują się szanghajskia 
ilustrowane czasopisma Na wiel- 
kiej czarnej tablicy przybito wycin- 
ki z francuskich į angielskich dzien- 
nikćw, zawierające ostatnie wiado- 
imości z japońsko-chińskiego fron. 
tu, oraz 
szereg fotografii, ilustrujących po- 

szczególne momenty konfliktu, 
rczgrywającego się na Dalekim 
Wschodzie. 

Twarze chińskich studentów wy- 
rażają nieprzenikniony spokój Spo 
glądają bacznie na mapę, rzucają 
oł cząza do czasu piłgłosem jakąś 
uwagą w swoim rodzinnym języku. 
Są absolutnie spokojni, nie spiera- 

fa się i nie gorączkują, 

jakby sprawa nie tyczyła się woale 
ich ojczyzny. Znana jest chińska 
zdolność panowania nad sobą, ukry 
wania się pod maską grzeczności. 
Ale skośne oczy patrzą poważnie i 
zagadkowo. Kryje się w nich dale- 
kj świat, różny od tego, w którym 
my' żyjemy. 

— Jeżeli pan chce wiedzieć, fak 
żyją w Paryżu chińczycy — mówi 
CZEN-CZUAN-LI — chętnie poin- 
formuję pana. Liczba ich zmniej. 
szyła się od chwili wybuchu kon- 
fliktu, ale jest ich jeszcze sporo: 
kupców, właścicieli  restaurac 


studentów, 


rzy. 
Siudenttw jest około dwustu. Re 
szta studiuje w Lyonie i Montpel 
lior 
medycy i elektrotechnicy. Niekts. 
rzy 
La utrzymanie, inni 
żyją w wielkim niedostatku, 

kilka pałni funkcje kelnerów w 
chińskich restauracjach. Poza tym 
są jeszcze wyrobnicy i drobni han- 
dlarze, 

— Mówią, że w Paryżu jest rów- 

nież wielu rosjan — 


dodaje nagle méj mówca, — Nie 
potrafię 
E iropejczycy wyglądają 


widziałem ich nigdy, nie 
odróżnić. 
wszyscy jednakowo. W Szanghaju 
«nałem rosjan. Byli bardzo mili. 
Mlodzież w Chinach kocha się w 
"iszczyźnie, poczynając od litere- 
ko, 

— Kończąs zaś Leninem i rewo: 
lucja — wtrąciłem. 

— (wszem. Nie jest to jednak 
Mk ważne, jak się wydaje w Euro 
pie. 


Nie udało się komunizować Chin 


aP E 
chińskich, których jest kilkanaście, Ś KM 
artystów i dziennika- 


Są to przeważnie prawnicy, 


otrzymują z domu pieniądze 


przetrwały już pięć tysięcy lat i 
przetrwają drugie tyle. Nic nie zdu- 
sii nie zniszczy naszego narodu. 

Jest nas około pięciuset milionów. 


Nie megły nas zgnębić pawodzie, 
głód, wisczna nędza, wewnętrzne 


rczterki i najścia wrogów. Chinom, 
jako państwu, grozi istotnie po- 
ważne niębezpieczeństwo. Jakieko!- 
wiek byłyby chwilowe sukcesy ja 
rończyków, 

co może uczynić w chińskim morzu 
doskonale nawet uzbrojony i wy: 
szkolony, lecz mały japoński na- 

ród? 

W najgorszym razie rozpocznie sję 
wcjna partyzancka, która zniszczy 
wroga. 

Wąskie skośne oczy nabierają 
wyrazu głębokiego skupienia. Nie. 
odłączny uśmiech znika z płaskiej 
twarzy. Temat rozmowy wzrusza 
widocznie Czen-Czuan-Li, - lecz za- 
chowuje spokćj, Jedynie ręce drga- 
ją i palce szarpią sukno, pokrywa- 
jące stół 

— Powstaje często kwestia, czy 
chińezycy nie są przestarzali i 
czy narody mogą się odmładzać? 
Na naszą korzyść przemawia fakt, 
iż pomimo  przeżytych tysiącleci 
raród nasz nie tylko się nie zmniej: 
szył, lecz zachował siłę fizyczną i 
duchcw»> właściwości oraz dawną 
zdolność asymilowania wszelkich 
elementów, Nie łączy się z sąsiada- 
mi i, 
przyswajając sobie cudze, nie traci 

swojego. 
Żyjąc w skrajnej nędzy bądź na ob. 
czyźnie, bądź we własnym krajn, 
chińczyk zachowuje nie tylko zdro- 
wie, lecz również wyjątkową wy: 
trwałość, rzeżkość i nawet dobry 
kumor, Chińczycy mieszkają na ca. 
łym świecie i potrafią przystosować 
się, jak żaden inny naród, do wa 
rupkćw klimatu i życia. Angielski 


tadacz-CHARLES ELLIOT słusz- 
nie tłumaczy tę zdolność zadziwia- 
jącą żywotnością chińczyków. Trze 
ba widzieć, jak żyją u siebie, jak 
wracają do zdrowia po chorobach 
i ranach, które wpędziłyby do gro- 

bu kążdego europejczyka. 

Trzcha znać tę nędzę, przechodza. 
cą europejskie pojęcia, te pracowi- 
tość, tę niesłychaną wytrwałość w 
walcę o byt i ten spokój wobec nio 
umiknionej śmierej, aby zrozumieć, 
że 

pokonanię Chin -jest niemożliwe. 
Ułamek tego chińskięgo życia mo. 
żna zobaczyć nawet w Paryżu, Naj. 
ciekawsze pod tym względem są 
nie chińska inteligencja, ani restau 
racje, gdzie podają sosy z iaskól- 
czych gniazd, sałatę z bambuso- 
wych pędów i setki chińskich po: 
traw, lecz 
kilka hotelików, gdzie gnieździ się 

chińska biedota — 

wyrobnicy i uliczni handlarze, 

Nazajutrz udałem się w towarzy- 
stwie Ozen-Cznan Li do dzielnicy 
chińskich sklepików i zajazdćw. 
Wąskie stare uliczki. Ponure do- 
my. do których. nie. zaglądają pro- 
mienie słóńca, świecącego nad pla- 
cykiem. Oto pomalowany na -czer: 
wono chiński- sklep z hieroglifami 
na ' szyldzie i zawaloną wszelkim 
rvpiccien, wystawą, Leżą tam wo- 
reczki, paski, krawaty i szelki. Nie 
Rn tu specyficznie chińskich wyro- 
bów:, zwykła tanizna, jakiej pelno 
nn paryskich ‘targach: Właścicielem 
sklepu jest 
hurtownik chiński, solidny. kupiec, 
posiadający za sklepem prawdziwe 
biuro z telelonem oraz pracownię. 
Skupuje. na wyprzedażach i licyta- 
cjach. różne. drobiazgi, które sprze 
duje za pośrednictwem  nlisznych 
handlarzy chińczykćw,  otrzymuja- 


cych -za- to pewną prowizję. Każdy 


ma przydzielony sobie rejon i otrzy 
muje tekturowe pudło na towar, 
v którym chedzi po ulicach od rana 
de późnej nocy. 
Zarobek jego wynosi 10—15 fran- 
ków dziennie. 
Za tych 10 frankćw musi żyć i ro 
bić oszczędności. Wszyscy handla- 
rze i rel. tuizy mieszkają w pobli- 
ekich tctelikach po 5-—6 osób w iz- 
tbee, a żywią się w brudnych ja- 
dt dajnach, utrzymywanych przez 
bardziej przedsiębiorczych ziom. 
ków. Na zewnątrz chiński hotelik 
nie różni się niczym od zwykłych 
paryskich tanich  umeblowanych 
pokoi. Ale za wejściowymi drzwia- 
mi nad tablicą, na której wiszą 
klucze, przybita jest karta z regu- 
laminent w chińskim języku, a w 
Klstce schodowej na korytarzu pa- 
nuie 
taki zaduch. że nie przyzwyczajony 
człowiek dostaje zawrotu głowy. 
Gcspodarz wyraża się o swych lo- 
katorach z największą pogardą. 
— [e mie są ludzie, To chińcycy. 
Wynajmuje pokój dwuch, a w no- 
cy jest ich sześciu, 
wszyscy mają jedna twarz! Nikt 
się w tyn nie połapie: jeden nazy- 
wa sią Fu-Saa, drugi Sun.Fu. Jed- 
naukowe głosy, jednakowe imiona 
paszporty. Polieja nawet nie może 
schie z nimi poradzić, 
Pięciu posiada jeden paszpert, prze 
chodzący z rak do rąk 
w miarę potrzeby. Pracują wszyscy 
do późnej nocy, a potym zakradają 
się do hoteli, jak cienie. Nie można 
rczróżnić, kto wynajął pokój, a kto 
wkradł się, aby przenocować. 
Przyjrzawszy się tym „gościom” 
Lctelowym, widzi się, że to nędza- 
rze, bracia tych, którzy zaludniaję 
chińską  dzizlnicę Nowego Jorku, 
tych, co wł/czyli się niegdyś z 
przenośnym kramikiem pó Rssji, 


S dawna. 


tych, co walczą pod sztandarami 
Czang -Kai-Szeka. 
Są małomówni i nieśmiali. 

Z tego powodu trudno jes; pozun 
ich światopogląd. Niełatwo równie 
ztadać sposób myślenia inteligent 
nego chińczyka. Niedawno w ro; 
mowie z pewnym studentem zapy 
talem go, czy znane mu iest ucz! 
cie nostalgii: 

m Cy to za uczucie? — pytu 
zdumiony, — Tęsknota za ejczy- 
zną? Pu cóż mamy tęsknić. Jedni 
przybyli tu, aby się uczyć, inni w 
cclu zarobkowania, lub zabawy, 
Niektórzy osiadają na zawsze. W 
razie p trzeby mogę wrócić do 
Chin. Mogę jednak pozostać rćw: 
nicż w Paryża. 

Żyć można wszędzie, ' 

Gdy powtórzyłem te słowa Czeń: 
Cznan-Li, nie ukrywając wątpli- 
wości co do patriotyzmu chińczy: 
ków, myślał przez chwilę, po czym 
rzckł z przekonaniem: 

My rozumiemy patriotyzm 
inaczej nieco, niż curopejczycy i 
japończycy. U nas jest patriotyzm 
Lie tyle przywiązaniem do swojej 
ziemi, miast, pól i rzek, do form 
rządzenia i przywódców, ile natu. 


ralnym 

ukochaniem narodu, jako całości 
składającej się nie tylko z żyją: 
cych, lecz również zmarłych i ma: 

jacych przyjść na świat. 

Chińczyk czuje się instynktownia 
mikroskopijną cząstką, komćrką 
wielkiewo organizmu, jakim jest w 
jego świadomości naród. W tym 
poczuciu mieści się istota naszego 
nacjonalizma, Możemy śię spierać 
i walczyć ze sobą, ale w dziejach 
Chin uznajomy wszystko: naukę 
Runturjusza, nakazy Sun-Jat-Sena, 
monarchię bogdychanów i republi- 
kę, kemunizm kantończyków i ho- 
mindan, modernizację państwowe- 
go i kulturalnego usticju i przywią 


N zanie do starych form,  liberalizr= 


i konserwatyzm. Pomimo ubóstwa 
i ciasnoty, 

nie chcemy niczego cudzego, byłęe 

by pozwolono nam żyć. 

Jesteśmy przeciwnikami podbojów. 
Wstręt do gwałtu datuie się od 
Wyrażają gc słowa LAO- 
TSE, wyrzeczone na 500 lat przed 


| Chrystusem: 


„Jeżeli ktoś ukradrie owoce z ca 
dzego ogrodu, podlega karze, ba 
szkodzi drugiemu. Jeśli ukradnie 
bydlęta domowe, kara będzie wię: 
ksza. Jeżeli zabije człowieka, kara 
wzrośnie bardziej, Jeśli zaś ktoś 


| rodbija cały kraj i pozbawia życia 


mnestwo ludzi, ten nie tylko jest 
wolny od kary, lecz przeciwnie, 
spotykają go pochwały, a opisy 
bitew,,jakie stoczył. przekazuje się 
potomności. Ci, którzy opisują te 
titwy, nie uświadamiają sobie, że 
zdobywca postąpił niesłusznie, ma- 
czej nie przekazywaliby potomności 
czynów niewątpliwie niesprawisdli- 
wych. Podobni są pod tym wzęłę: 
dem do człowieka, który, widząc 
jefen czarny przedmiot, uznaje ga 
za czarny, widząc zaś wiele czar- 
nych przedmiotów, twierdzi, że 84.. 
biale. 


1. Drzewo — Drewno — Drzeworyt. 
Pod powyższym hasłem została otwar- 
ta w Dyrekcji naczelnej lasów państwo 
wych, zorganizowana przez główny 
komitet „Dnia lašu“ wystawa prac gra 4 
ficznych. Otwarcia wystawy dokonał 
wiceminister W. R. i O. P, prof. Ale- | 
ksandrowicz. Na zdjęciu — reproduk- 
cja oryginalnego drzeworytu Edmun- 


w sowieckim stylu. 
Rtoby liczył na tę możliwość, ten 
żie zna nasz kraj, 
Jednakże wasza rewolucja 
(rwa już długa i Chiny przeżywają 
teraz najcięższy okres” napaść 
z zewnatrz i rozezłonkowanie. 


Chwytać za broń wolno jedynie, 


i 
Ę aby się bronić”. 


— Stąd płynie nasza odwieczna 
miłość pukoju. Furopejska technika 
jest istotnie wielką rzeczą. Zroz'- 
mieli to w swoim czasie japończy- 


? . az A a obecrie również chińczycy, 
— Jsstaśmy naistarszym naru- da Bartłomiejczyka. — 2. Miasto Ham- Ra kż CERES TENDRES nezycj 
dem na świecie. Nio mówie tegi merfest w Norwegii jest zagrożone zu- 3 AREA 


pełnymi ciemnościami z powodu wy- 
czerpania się wody do pędzenia elek- 
trowni. W związku z tym lampy są o- 
becnie w tym mieście artykułem pierw 
szej potrzeby do chwili, aż stopnieją w 
górach śniegi i przybędzie wody. — 3. 
Z wystaw warszawskich. Maria Bere- 
zowska: „Portret. — 4. Po ślubie kró 
lewskim. Zogu I i królowa Albanii Ge- 
saldina w strojach ślubnych. 


dziejowych sporów narodów nie 

rozwiązuje jedna tylko technika, 
lecz również siła narodowego sprze 
(iwu, moc ducha i nerwów. Można 
rozbić wiele naszych armii, lecz nie 
można podbić Chin! Można tylko 
uwięznąć w nich. 


K, PARCZEWSKL 


przez chęć przechwałek, lecz dlate 
wo, że się o tym zapomina. W cią: 
pu wielu tysiecy lat naszych dzie- 
jów przeżywaliśmy już i znieśli tak 
wiele, źe 
nic nas nie może dziwić, 

Co znarzą trzydzieści lat a nawet 
sto w o:eitnmie życia narodu? Chiuy 


Fi. G WELLS A 


Świat nasz zmienia się, a e- 
wolucja tą odbywa się z gwał- 
lownością, która „z każdym 
dniem wzrasta. Stary Świat za- 
miera dokoła nas, Nowy Świat 
zjawia się, powstaje, toczy o0- 
stira walkę o swoje istnienie. — 
Otóż nasz móza i wrażliwość 
uaszą nie są jeszcze dostatecz- 
nie rozwinięte, aby przejąć to 
nowe życie. To jest mój punkt 
widzenia. 

Aby dobrze uwypuklić moje 
argumenty, muszę zacząć od o 
gólników, od rzeczy banalnych, 
które każdy zna tak dobrze, 
jak ja. Ale chcę je tylko przy- 
pomnieć. 


Panowanie szybkości 


Podczas ostatnich stu pięć- 
dziesięciu lat objawił się ogrom 
ny postęp w dziedzinie szybkoś 
ci i udogodnień komunikacyj- 
nych na całym świecie. Przed 
dwustu laty wielki literat an- 
gielski, OLIVIER GOLDSMITH. 
powiedział, że za każdym Ta- 
"zem, kiedy słyszymy strzał w 
Anglii, ktoś pada zabity w Chi 
nach, o czym nikt w Europie 
nie wie i nie kłopocze się z te- 
go powodu. Obecnie to wszyst- 
ko radykalnie się zmieniło. — 
Obecnie bezustannie słyszymy 
o morderstwach, jednych bar- 
dziej okrutnych od drugic.i, po- 
pełnianych w Chinach. Możemy 
dzisiaj zrobić podróż naokoło 
świata tak szybko, jak w roku 
1800 można było przejechać z 
Nowego Jorku do Waszyngto- 
nu. 

Możemy obecnie rozmawiać 
z ludźmi, mieszkającymi na 
przeciwległym krańcu kuli ziem 
skiej tak samo, jak gdyby znaj- 
dowali się z nami w tym sa- 
mym pokoju, naprzeciwko nas 
f nie ulega wątpliwości, że 
wkrótce będziemy mogli rów- 
uie dobrze widzieć, jak słyszeć 
naszych rozmówców, od któ: 
rych dzielą nas dziesiątki tysię» 
cy kilometrów. Za cztery hub 
pięć lat będziemy napewno mo- 
gli latać w stratosferze i prze- 
być np. Atlantyk w kilka go- 
dzin, a samolot będzie obłado- 
wany pasażerami, bombami i 
Bóg wie czym jeszcze! Bowiem 
w rzeczywistości jesteśmy świad 
kami zupełnej rewolucji w dzie 
dzinie komunikacji, w której, 
że tak powiem, odległość nie 
istnieje. A przy tym trzeba zwa- 
żyć, że praktyczne konsekwen- 
cje tego cudownego przewrotu 
są dopiero w stadium rozważa- 
nia. Aczkolwiek wszyscy obec- 
nie znają te fakty, bezprzedmia 
towość zaczęła w rzeczywistoś- 
ci przenikać do naszej Świado- 
mości dopiero w 1900 roku. — 
Nawet w 1919 roku, ci poczci- 
wi panowieź którzy zebrani w 
Wersalu, chcieli raz na zawsze 
zadecydować o losie świata, nie 
byli zdolni do zauważenia tego 
asobliwego i nowego stanu rze- 
czy.. Nie zrozumieli, że odtąd 
nię było możliwe życie wciąż w 
tym świecie komunikacji pie- 
szej i konnej, że poziom społe- 
czny zupełnie się zmienił, tak 
samo, jak ogólne warunki egzy- 
stencji. Nie możemy juź dzisiaj 
nie uwzględniać okoliczności, 
że reperkusje tej zmiany nie- 
ubłaganie zmuszają każdego g 
nas do zwracania na nie uwagi, 
bo nasze żywotne interesy są. im 
w zupełności podległe. 


Wzrost s'ł destruktyw- 
nych 
Przymusowa ewolucja społe- 
czeństwa. w którvm żyjemy, sta 
nowi pierwszy ogólnik. który 


ehciałem przypomnieć i który u- 
ważam za podstawę mego arty- 
kułu. Drugi ogólnik polega na 
niezmiernym wzroście wszyst- 
kich form siły efektywnej, któ- 
ra przybiera, jak przypływ mo- 
rza. Nie wiem, czy kiedykol- 
wiek dokonano dokładnej oce- 
ny energii ludzkiej, którą ród 
ludzki wydał z siebie w różnych 
epokach, ale nie ulega wątpli- 
wości, że dysproporeja między 
środkami, które posiadamy ©- 
becnie, a tymi, które były da 
dyspozycji naszvch dziadków, 
nie przestaje stale i wydatnie 
wzrastać, Pomyślmy, że dwie a- 
merykańskie stacje elektryczne 
wydają dniem i nocą znacznie 
więcej energii, niż byłby w sta» 
nie skoncentrowany wysiłek mu 
skularny całej ludności obu A- 
meryk. Tak samo gdyby impe 
rium rzymskie, u szczytu swej 
świetności, zmobilizowało ca- 
ły zasób sił, nie byłoby w stanie 
wywołać tak intensywnego ru 
chu. jaki istnieje na ulicach No- 
wego Jorku i drogach, prowa- 
dzących do tego miasta. Wszyst 
ko to są rzeczy znane, komuna- 
ły, przyznaję to — ale nie moż- 
na dość powtarzać, że przed stu 
laty człowiek był słabszy i po: 
wolniejszy, niż obecnie. Stał się 
zwierzęciem nowym, niewiaro- 
godnie silnym i szybkim — nie« 
stety z wyjątkiem mózgu. 


Wiemy wszyscy — przynaj- 
mniej w teorii — jak wielką 
jest dzisiaj zdolność wytwarza- 
nia broni, Żadna inna gałąź 
przemysłowa nie zaznała tak 
strasznego rozwoju, jak produk 
cja uzbrojenia wojennego. — 
Dziecko pięcioletnie, mające w 
ręce bombę, nie większą, niż 
moja pięść, zdolne jest zabić w 
jednej chwili tyle istot ludzkich 
jak dzielny rycerz, któryby 
przez cały dzień mieczem ciął i 
rąbał. 

Te dwie, niezbyt widoczne 
rzeczywistości, t. j. rozwój dzia 
łalności ludzkiej i potworny 
wzrost sił destruktywnych, za- 
straszają wszelki nowoczesny in 
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telekt. Tylko niedołęźni. nieu- 
leczalni, mogą jeszcze mieć wat 
pliwości co do narzucającej się 
konieczności stworzenia jakie- 
goś skutecznego poko nim ja 
kaś katastrofa nie do naprawie 
nia przewróci z gruntu ten 
świat. Stopniowo zagadnienie 
to zajęło wszystkich ludzi zdro- 
wych na umyśle i cywilizowa- 
nych, którzy nalegają, by nie 
tracić czasu, jeżeli nie chcemy 
być narażeni na najbardziej o- 
płakane doświadczenia. jakie 
ludzkość kiedykolwiek prze- 
szła. 


Pokój — AGGIE: 
ogólnoe-światowe 


Sądzę, że byłoby doskonale: 
aby grupa specjalistów, history 
ków, lub socjologów, nakreśliła 
nam- historię, któraby nam 
wskazała systematyczny proces 
tego zagadnienia, począwszy na- 
przykład od 1900 r.; aż do chwi 
li obecnej. Z początku problem 
ten nie wydawał się bardzo waż 
ny. Otóż nasze zrozumienie dla 
realnej natury rzeczy poważnie 
wzrosło w ciągu ostatnich 38 
lat. zarówno o ile chodzi o stro- 
nę zewnątrzną, jak o głębokość 
i subtelność. 

Stanowczo pojęliśmy dość do 
brze sprawy w pierwszej tercji 
naszego wieku, a zwłaszcza od 
1919 roku. Np. w 1900 r. ogólne 
zrozuinieńie procesu historycz- 
nego było niewątpliwie bardziej 
ograniczone, niż-dzisiaj. W tym 
czasie ludzie przeważnie byli 
zupełnie. nieuświadomieńni © 
przyczynach większych. wypad- 
ków politycznych. Naogół czło- 
wiek z ulicy wyobrażał sobie, 
że wystarcza, aby miła i mała 
konferencja zebrała śię, po- 
wiedzmy, w Hadze, aby tam ja- 
kiekolwiek nieporozumienie za- 
łatwione zostało w najlepszy 
sposób w- świecie, dla uniknię- 


cia wszelkich kroków nieprzy-_ 


jacielskich i wszelkiego skan- 
dalu. Zdaje się, że wystarczało, 
aby państwa zainteresowane 
przedstawiały swoje zażalenie, 
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— Karolu, uważam, że czas najwyższy, aby zabronić naszemu Pio 
trusiawi eksperymentowania z chamikaliami 


po czym zapadła decyzja, która 
przecinała wszystkie nieporo- 
zumienia. zdolne do zakłócenia 
pokoju światowego. 


Dziś już tak nie jest. Mały 
chłopiec, łuszezący bawełnę lub 
prowadzący windę, wie również 
doskonale, że nic nie może się 
adbyć w ten sam sposób. jak 
dawniej. 


Błędy konferencji 
wersalskiej 


Wiadomo, źe ANDREW CAR- 
NEGIE pewnego dnia zdecydo- 
wał się oddać poważną część 
swego majątku, aby dla ludz- 
kości okupić ogólny pokój. + 

Wielka wojna była s» otoz 
rozczarowaniem dla tej zbyt op 
tymmistycznej szkoły twórców 
pokoju; rozpętała równocześnie 
ogromną powódź rozważań. do- 
tyczących ogólnych zagadnień. 
Mimo to nawet najrozważniej- 
sze umysły konferencji wersal- 
skiej znalazły się widocznie 
pod wrażeniem. że nokój świa- 
towy jest tylko celem politycz- 
nym, do którego można dojść 
jedynie środkami absolutnie le- 
galnymi i lojalnymi, — Biorąc 
pod uwagę czyny i krzywdy wo 
jenne, ci zaśniedziali politycy 
niezdolni byli dostrzec, że na tv 
łach działy się inne, nie mniej 
poważne rzeczy, podczas gdy 
armaty huczały na froncie. — 


Zaniedbali zwrócenia swej uwa 
gi na nowe zjawiska ekonomi- 


cme, które zrewolucjonizowały 


warunki materialne nowoczes- 
nego życia. Nie brali pod uwa- 
gę konsekwencji, które według 
nich leżały w ramach przedaw- 
nionej historii. Dla nich chodzi 
ło jeszcze o legendarny spór, 
który doprowadził do zburze- 
nia Kartaginy. Państwa central 
ne były bardzo, bardzo złymi 
narodami, które trzeba było u- 
karać, aby je nauczyć rozumu 
i dabrych manier. 


Liga narodów 

Najwiekszą inowacją, jaką na 
si wybrani nas obdarzyli, była 
liga narodów, pomysł, w rze- 
czywistości bardzo genialny, o 
ile chodzi o gest, ale który oka- 
zał się zarówno niewykonalny, 
jak uśmierzający bóle, kiedy 
myślano © posługiwaniu si nim 
jako skutecznym lekarstwem 
dla podparcia świata, od góry 
do dołu zachwianego. Zapewne 
byłoby to Świetne rozwiązanie 
pod panowaniem Franciszka I. 
ale od tego czasu upłynęło wic- 
le wody... 


' W- każdym razie musimy u- 
znać, że w 1919 roku liga w Ge- 
niewie odgrywała poważną rolę 
w tym sensie, że bardzo przy- 
czyniła się do odsłonięcią pro- 
blemu ogólnego, o którym już 
mówiliśmy. Jest to nasza ce- 
cha wspólna, że stajemy się mą 
drzy, .kiedy wypadki minęły i 
że nadal pozostajemy nieptze- 
widującymi wobec najbliższego 
kataklizmu, który musi się wy- 
darzyć. Jest to wprost błąd ogól 
no - ludzki, że sądzimy, iż obec 
nie wszystko wiemy i że poza 
tym, co wiemy. żadna niespo- 
dzianka nie jest możliwa. I dla 
tego; że naszą mądrość wydaje 
się nam nieograniczona, chee- 
my losy świata ustalić za zaw- 
sze, stwarzając raz po raz kon- 
stytucje, ligi, granice, statuty i 
t. d. W ten sposób moje biedne 
pokolenie zbudowało z wszyst- 
kich części ową lig” narodów, 
nie wystarczającą z wielu punk 
tów widzenia. 
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OWY SWIAT, ALBO RUINY 


Przez pewien czas byli dość 
liczni tacy, którzy szczerze wic 
rzyli, że liga narodów defini- 
tywnie rozwiąże ogólny pro- 
blem do tego stopnia, że ci Ju- 
dzie nierozsądni, o umyśle wie 
rzącym, nie uważali już zą ko- 
nieczne łamać sobie głowę nad 
tym zagadnieniem. — Według 
nich nie było żadnego powodu 
do niepokojenia się. Byli prze- 
konani, że wszystko ułoży sig 
lak najlepiej, że każdy naród 
pozostanie w swoich dawnych 
i wygodnych granicach i że mo- 
żemy spokojnie myśleć o wszy- 
stkich miłych rzeczach, które 
przynieść nam ma nowy okres 
pokoju i dobrobytu. 


Straszne lata 
Kiedy w przyszłości hislorła 
naszych czasów będzie pisana 
przez bezstronych kronikarzy, 
sądzę, że okres, obejmuiący ln- 
ta 1915 — 1929, będzie nazwa- 
ny „głupimi latami”. 


O tak! Jesteśmy obecnie mą: 
drzejsi. I to niewatpliwie z tej 
prostej przyczyny. między in- 
nymi, że żyjemy w okresie, któ- 
ry przyszli historycy nazwa ..la 
ilami strasznymi'. 


Wersal absolutnie nic nic zde 
łatwił, Jeszcze dotychczas nic 
nie jest załatwione. Ogólny pro 
blem stale i uporczywie nam 
dolega. A nieszczęście zdaje się 
być bliższe, okropniejsze i stra- 
szniejsze, niż kiedykolwiek. Wy- 
łania się mimo wszelkich palia- 
tywów, jak groźny nosorożec, 
terujący sobie drogę przez trzei 
nę. Nastrój nasz zmienia się, 
przechodząc od najgłębszego 
rozczarowania do najmniej w- 
sorawiedliwionej nadziei, ponie 
waż nasza działalność umysło- 
wa jest skazana na wieczne kry 
zysy gorączkowe. Usłyszawszy 
już tysiąc razy; „Oto Haga, cze 
goż chcecie wiecej?" lub „Oto 
liga narodów, czego wam jesz- 
cze potrzeba?“ i wiele podob- 
nych gadań, otworzyliśmy wre- 
szcie oczy na bardzo ważną kwe 
stię: niezwykłe skomplikowanie 
syluacji, która stawia mas 
wprost w obliczu groźnego nie- 
bezpieczeństwa. 


To znaczy, że umysł nasz od 
jakiegoś czasu zaczvna zdawać 
sobie sprawę z narzucających 
się przykrości, które równocześ 
nie z wszystkich stron staczają 
się na czas. Przewrót spółeczny, 
wzrost sił, które panują nad o- 
becną egzysłencia, zmieniają 
stopniowo zasadnicze warunki 
życia ludzkiego — Życia nas 
wszystkich. Tradycje starego 
Świata, tradycje względnie wy- 
godne, w których w"rastaliśmy 
i kształtowaliśmy nasze życie. 
zanikają. Przeżyły swój czas i 
lak zapadły. že na nic się nie 
przydadzą. 


To, co właśnie powiedziałerńt. 
jest faktem wszystkim tak zna- 
nym, jak lo, że ziemia jest okrą 
gła. Albo nowy świat, albo nic! 


Takie jest hasło naszych dni. 


Musimy sobie stworzyć nowy 
świat, jeżeli nie chcemy narazić 
sir ma niebezpieczeństwo zgo- 
nu od cierpień śród ruin stare 
go świata. Na tym nolega fan 
darnentalna praca, do udzialu 
w której jesłeśmv wszyscy pū- 
wołani, praca, której logicznym 
ukoronowaniem byłoby istotne 
i nieodwołalne odnowienie wa 
runków naszego życia. 


H. G. Wells, 
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Jak 041666 można widzieć.. uchem? 


Powieść mówiona w wydaniu kiążkowym 


Powieść Heleny Boguszewskiej 
„Amelcia i życie” stanowi ekspery- 
ment w dziedzinie powieści mówio- 
nej: Jest pierwszą powieścią psy- 
chologiczną, pisana -specjalnie dla 
radia, a więc przeznaczoną raczej 
dla słuchacza, niż dla czytelnika. 
Powieść ta uderza osobliwą formą 
twórczości literackiej, posiada bo- 
wiem normalaą strukturę powieścia 
wą, a jednocześnie składa się jak- 
by z samodzielnych nowelek, uję- 
tych w formę dialogu, uzupełnio- 
ego tekstem opisowym. 

W realizacji radiowej tekst dia- 
logu odtwarzany był w formie słu- 
chowiskcwej przez aktorów, tekst 
zaś opisowy recytowany był przez 
narratora, Tematem tej powieści są 
przeżycia wewnętrzne bohaterki i 
jej przeobrażenia duchowe w obli- 
czu zaobserwowanych faktów ży- 
cia. Tak postawiony problem po- 
wieści przesądził w pewnej mierze 
formę ujęcia tematu. Należy sobie 
uświadomić, że czas, którym dy- 
sponowała autorka w każdym od- 
cinku, był ściśle ograniczony do 15 
minut, całość zaś miała się zamknąć 
w 22 kolejnych audycjach. 

Posługiwanie się w tych warun- 
kach diałogiem, odtwarzanie głęb- 
czych przeżyć psychicznych wyłącz 
nie w rozmowach, łatwo mogło do» 
prowadzić do sztuczności formy i 
- spłycenia treści. Wprowadzenie czę 
ści narracyjnej umożliwiło bardziej 
oszczędne w czasie, a jednocześnie 
głębsze odsłonięcie psychiki boha- 
terów, Obok tła psychologicznego 
tekst narracyjny ukazywał także 
tło płastyczne akcji, odmalowane 
po mistrzowsku przez autorkę. 

I tu nasuwa Się pytanie: Jak da- 
lece można widzieć — słysząc? 
Czy mikrofoa wymaga od słuchae 
cza większej dozy wyobraźni wzro: 
kowej, niż ksłążka od czytelnika? 
Oczywiście, sagestywność opisu za: 


| LIAM AAA | 
PIOTRKOWSKA 115. Tel. Nr. 134-42 


RADIOODBIORNIKI, 
ŻYRANDOLE, LAMPY, 
GRZEJNIKI, 
| CHŁODNIE ELEKTR. 
ZEGARY ELEKTR. 
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leży nie tylko-od autora, ale-i-od— 


wizualnych zdolności odbiorcy: słu- 
chacza, czy też czytelnika. Poza 
tym audycja radiowa, wymaga od 
słuchacza specjalnego natężenia u- 
wagi, a materiał opisowy w zasa- 
dzie posiada mniej danych do jej 
zatrzymania, niż konkretna fabuła. 
Dlatego też treść czysto opisowa 
stanowi materiał niezbyt radiofo- 
niczny i zazwyczaj traci w interpre 
tacji radiowej. 

Sprawa ta, roli i znaczenia opiso- 
wości w powieści, stanowiła stały 
przedraiot sporu i cichej walki, w 
czasie jej realizacji radiowej mię- 
dzy autorką a radiem. Uznając cał- 
kowicie wysokie walory tekstu nar 
racyjnego, który dzięki specyłficz- 
nym cechom talentu Boguszewskiej 
przyczynił się niezawodnie do wzbo 
gacenia wartości literackiej i po- 
głębienia treści tej powieści, radio 
dążyło do ograniczeria rozmiarów 
tekstu narracyjnego na rzecz dialo- 
gu, jako elementu bardziej radiofo- 
nicznego, autorka zaś broniła go z 
punktu widzenia swej koncepcji 
artystycznej. Tekst narracyjny tej 
powieści, pomimo swej wysokiej 
klasy literackiej nie zbliżał, a na- 


wet raczej oddalał słuchacza od 
hohaterów powieści, komentując 
bowiem. ich. przeżycia psychiczne, 
wytwarzał dystans pomiędzy sin- 
chaczem a nimi, a- tym. samym 
zmniejszał bezpośredniość ich od- 
działywania artystycznego. 

Powieść „„Anielcia i życie” nie 
narzucała słuchaczowi fikcji bezpo- 
średniej obserwacji życia, była ra 
czej wielką księgą, odczytywaną 
przez narratora, Z kart tej księgi 
wyłaniały się od czasu dọ czasu, 
jakby materializując się, .poszcze- 
gólre postacie į tylko w tych krót- 
kich- chwilach przemawiały  bezpo- 
średnio do słuchacza głosami akto- 
rów. Fragmenty te ujęte w forinę 
doskonałego dialogu, wprowadzały 
mement- bliskiego kontaktı ze stit- 
chaczami'i stanowiły najcenniejszA 
element powieści z punkte widzenia 
radiowego. 

Obecnie powieść „Anielcia i ży- 
cie” przechodzi już jako książka 
Go rąk czytelnika, być może wcżo- 
rzjszego słuchacza Będzie on mógł 
zawizeć z nią bliższą zsajomość i 
teraz już bez przeszkód, zwiaza- 
nych z techniką słuchania radia, 
ccenić ją należycie. 


j Strój zdobi człowieka ; 
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NA SEZON 1938 
Najnowsze modele rowerów, części rowerowych 
poleca ŁÓDZKA HURTOWNIA ROWERÓW 


OPATOWSKMI 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 70. TEL. 233-20, 
Dla P. P. mechaników. speajalne rabaty. 


EZ WEZ O EAE EIE EEE EED 
Czarna lista Gordona Bennetta 


Poprzedni właściciel dziennika 
„New Jork Herald”, Gordon Ben- 
nett, stał się dla teraźniejszości le- 
geńdarną niemal postacią. Imię je- 
go łączy się z wielkimi sportowymi 
wydarzeniami, które pamięta rów- 
nież młoda generacja. W pamięci 
starszej żyją dotychczas wielkie 
czyny . wspaniałomyślnego wydaw- 
cy, jak finansowanie afrykańskiej 
ekspedycji Stanleya, oraz wielu in» 
nych wypraw, wśród Których nie 
brak nieszczęśliwej ekspedycji De 
Longa, który udał się na poszuki- 
wanie zaginionego Nordenskjglda. 

Edward Dean Sullivan, były re- 
daktor „New Jork Herald'a” oglio- 
sił niedawno ciekawe szczególy -z 
życia tego osobliwego człowieka. 

Już sama powierzchowność Ben- 
netta uderzała niezwykłością. Gdy 
liczył lat 70, twarz jego miala wy- 
gląd oblicza stuletniego starca, pod 
czas gdy postać i ruchy odznacza- 
ły się rzeźkością 'trzydziestoletnie- 
do zucha. Zarówno jego sympatie, 
jak antypatie zakrojone były na 
wielką miarę. 

Jmiona całego szeregu działaczy 
nie pojawiały się nigdy na szpal- 
tach  „Heralda” Pewnego razu 
dziennik musiał zamieścić wzmian- 
kę o wielkim bankiecie. Z nazwisk 
sześćdziesięciu uczestników wymie- 
niono jedynie dwa. Byli to pułkow- 
nik Roosevelt i Jakób Riis. 

Nie tylko ludzie byli ofiarami 


-niełaski Bennetta, lecz również slo- 


wa. Czarna lista słów, które nie po- 
jawiały się nigdy w dzienniku, 0- 
dejmowała 2000 wyrazów. 

Można sobie. wyobrazić położenie 
współpracownika, 
pisáaia artykulu: w takich- warm- 
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zmuszonego do 


kach. Biada ma, jeśli z pod jego 
pióra pojawił się jakiś wyraz, bę- 
dący na indeksie W- „New Jork 
Heraldzie* panowała żelazna kaj- 
ność. Gdy Bennett wracał z, którejś 
z podróży do Nowego Jorku, drželi 
nie tylko zecerzy, gońcy, kierowni. 
cy działów, lecz również redakto: 
rowie. 

Poza dziwactwami jednak umial 
Bennett być wspaniałomyślnym. Od 
czuwali to przede wszystkim abo- 
nenci. 

Podczas wojny okazało się nie- 
możliwym dostarczanie paryskiego 
wydania „Heralda” rannymi pocią- 
gami. Bennett uważał jednak za 
punkt honoru, żeby czytelnicy mo 
gli otrzymywać dziennik przed 
śniadaniem i zarządził rozsyłanie 
pisma autami, 

Nie brak również wesołych anef- 
dot o wydawcy dziwaku. Gdy re- 
dakcja otrzymywała zawiademie- 
nie o zamierzonym przybyciu Ben- 
netta, czyszczono starannie maszy- 
ny w drukarni, cały zaś personel 
techniczny wkładał białe kitle. Pew 
nego razu, na krótko przed poja- 
wieniem się szefa jeden z robotni- 
ków, ustrojony już w biały płaszcz 
potknął się nagle i upadł, plamiąe 
śnieżny kitel. Nie było już czasu 
na zmianę, gdyż w tym samym mó 
mencie wszedł Bennett, Pracownik, 
nieprzytomny prawie z przerażenia, 
widział się już w duchu pozbawio: 
nym posady. Ku ogólnemu zdumie: 
niu jednak Bennett uśmiechnął 
się, wyjął  dwudziestodolarowy 
banknot i podając go robotnikowi, 
rzekł: . 

= Zdaje mi Się, iż pan- jeden tu 
pracuje istotnie. Znać te "pa kilu. 
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Tragedia żydów niemieckich 


tematem sztuki duńskiego pastora 


Teatr w panii SPE o- 
beenie ciężki kryzys, jak zresz- 
tą wszystkie teatry w Skandy- 
nawii. Teatr królewski w Ko- 
penhadze wymaga rocznie 1,5 
do 2 milionów koron subsy- 
dium. mimo, że przeszło sto 
przedstawień odbyło się w tym 
sezonie nietylko przy komplet- 
nie wypełnionej widowni, alc 
jednocześnie po cenach prawie 
dwukrotnie podwyższonych. — 
Powodzenie to stało się udzia- 
łem jednego tylko dramatopisa- 
rza. Jegę sztuki: „Kant“, „Wy- 
brańcy*; „Zwycięstwo, nietyl- 
ko grane były na wszystkich 
scenach skandynawskich. lecz 
również za oceanem. 


W fotelu, który pozostał o- 
próżniony po. śmierci IBSENA, 
zasiadł obecnie młody prowin- 
rjonalny pastor duński, które- 
go talent dramatopisarski podzi 
wia obeenie cała teatralna i li- 
ieracka krytyka. Zwie się ten 
szczęśliwy wybraniec muz KAI 
MUNK (nazwisko niezwykle od 
powiednie dla godności duchow 
nego, jaką piastuje jego posia 
dacz, gdyż w dosłownym tłuma 
czeniu znaczy — mnich). 


Kai Munk nie boi się ani ry- 
żykownych tematów, ani draż- 
liwych sytuacji i nie liczy się z 
żadnymi konwenansami. Dziś 
we fraku kłania się ze sceny, X 
jutro w szacie pastora wygłasza 
swe niedzielne kazanie w ma- 
łym wiejskim kościółku. 


W tych dniach parlament: 
duński jednogłośnie przyjął 
wniosek rządu o wyznaczenie 
Munkowi, jako zasłużonemu pi 
sarzowi, dożywotniej pensji. 

Zwłaszcza wiele mówi się © 
Munku teraz, gdy jego dopiero 
co wykończoną sztukę ma wy- 
stawić królewski teatr w Kopen 
hadze, Nowy utwór dramałycz- 
ny Munka porusza najbardziej 
aktualny temat — prześladowe- 
nie żydów w Niemczech. 


Centralną postacią  szłuki 
Munka jest profesor Mentsch, 
uczony archeolog, duma Nie- 
miec w dziedzinie historii sztu- 
ki. W życiu prywatnym profe- 
sor jest być może nieco komi- 
czny, niezaradny i roztargnio- 
ny, dziwak trochę, jak to się 
często zdarza z ludźmi nauki. 
Profesor Menfsch jest niemcem. 
Dumny jest z nowego heroicz- 
nego kursu swej ojczyzny i jest 
mu wierny równie niezachwia- 
nie, jak i „Führerowi“. Ale na- 
ogół problemy aktualne go nie 
interesują. Zajęty jest swoją pra 
cą i całkowicie pochłonięty stu- 
diami nad skorupami jakichś 
wykopaliskowych waz oraz m» 
teriałami archeologicznymi, któ 
te przywiózł z Palestyny. 

Osobą, która stoi najbliżej 
niego i jego pracy — jest jego 
pemocnica i sekretarka panna 
Sehmidt. Cztery lata pracuje 
ręka w rękę z profesorem, sta- 
rając się ze skorup i odłamków 
odtworzyć portret wielkiej war 
tości artystycznej. I tylko dzię 
ki tej asystentce udaje się to 
profesorowi. Starannie studiuje 
profesor rezultat swojej pracy, 
całość mozolnie skleconą z od 
łamków. Bezwątpienia — to j€- 
dyny, niezaprzeczalny portret 
Chrystusa, pochodzący z V wie- 
xu. Lecz prof. Mentsch nie mo- 
że przejść do porządku dzien- 
nego nud tym, że portret nosi 
wyraźne, typowe cechy przyna- 
leżności do rasy semickiei. — 
A on tak nie lubi żydów. W tym 
samym czasie zostaje areszto- 
wanv jego najlepszy przyjacie! 
— dyrcktor_bibliotek państwo: 


wych. Okazuje się, że jego po- 
chodzenie aryjskie było niezu- 
pełnie czyste i dyrektor, by nie 
utracić ukochanej pracy, pod- 
robił swoje dokumenty, „Prof. 
Menisch jest wstrząśnięty, lecz 
odmawia pomocy swemu przy- 
jacielowi, chociaż wpływy jego 
bardzo wzrosły, gdyż wszyst- 
kim wiadomo, że wkrótce bę- 
dzie nagrodzony „najwyższą 
premią niemiecką“ za owocną 
pracę. — Asystentka profesora 
zdumiona jest i oburzona jego 
obojętnością wobec losu blis- 
kiego człowieka. 


Wynika spór. Panna Schmidt 
niejednokrotnie podkreśla, że to 
dzięki niej właśnie udało się 
profesorowi pomyślnie zakoń- 
czyć swe poszukiwania. W gnie 
wie rzuca mu w twarz; 


— W takim razie czas, aby 
się pan dowiedział prawdy: nie 
jestem aryjką, moje prawdziwe 
imię i nazwisko brzmi Sara Le- 
w 


Profesor Mentsch jest w stra 
sznej rozterce, Tego najmniej 


się spodziewał. 


Właśnie tego samego dnia 
niemieckie ministerstwo wyda- 
je publikację, w której mowa 
jest o tym, że ostatnie badania 
naukowe stwierdziły niezbicie. 
iż Chrystus był czyste aryjskiej 
rasy i pochodził z krajów Pół- 
nocy. Lecz profesor jest pewien 
czegoś wręcz przeciwnego, — 
Świadczą o tym nietylko wszyst 
kie rysy portretu, lecz i napisy 
na edłamkach. Minister Dorn, 
bezpośredni zwierzchnik Men- 
ascha, którego prajesor zazna- 
jomił z wynikami swoich ba- 
dań, stara się początkowo je o- 
balić. Ale to jest niemożliwe — 
Niesposób walczyć z rzeczywis- 
tością, I minister nie ma innego 
wyjścia, jak. zabronić odtworze 
nia portretu Chrystusa, aby, u- 
kryć jego związek z narodem 
żydowskim. 


— Czy rzeczywiście koniecz- 
nością jest ukrywanie prawdy? 
Czyż rzeczywiście ojczyzną ist 
nieć może tylko dzięki kłam- 
stwu? — pyta profesor. 


— Żyjemy w wiecie zasad— 
otrzymuje odpowiedź. — Praw- 
da i fałsz to tylko konwencjona! 
ne pojęcia. Jedynie życie jest 
rzeczywistościa. 

Minister Dorm kocha się w 
pannie Schmidt Nie wie, jesz- 
cze o tym, że nie jest aryjką i 
oświadcza się. Zostaje odrzuco- 
ny. Fakt ten zmusza profesora 
Mentscha do przewartościowa- 
nia swych sympatii i poglądów. 


Prof, Mentsch wie doskonale, 
że jest kochany przez swą asy- 
stentkę. [Lecz jakże on sam za- 
reagował na jej dobrowolne 
przyznanie się do tego, że nie 
jest czystą aryjką. Zląkł się, za- 
ledwie nie wypędził jej. — Po- 
prostu stchórzył. — Tak samo 
prawdopodobnie postąpi i mi 
nister Dorn, gdy dowie się, że 
wyznał swą miłość tej, która w 
rzeczywistości nazywa się Sara 
Lewi, 


W duszy. profesora toczy się 
walka. Powoli krystalizuje się 
świadomość prawdy. 

Akcja aktu końcowego toczy 


oświadcza, że nie posiada żadnych przekonań politycznych 


Literatura amerykańska, sta- 
mowiąca do niedawna białą kar 
tę, usiana nielicznymi wysep- 
kami talentów w pojęciu prze- 
ciętnego europejczyka, wyglą- 
da w istocie rzeczy całkiem í- 
naczej; poeci, noweliści, powieś 
ciopisarze i dramaturdzy istnie 
fą tam w wielkiej liczbie, cieszą 
się powodzeniem i wykazują nie 
przeciętne talenty. Ale szeroki 
świat starego kontynentu nie 
wie dotychczas nic o nich. Do 
takich utalentowanych pisarzy, 
prawie nieznanych na gruncie 
europejskim, należy Sherwood 
‘Anderson, amerykański voeta i 
powieściopisarz. 


Urodzony w Middle « west, 
jako syn siodlarza, przechodził 
różne koleje losu: 


był żołnierzem podczas wojny 
hiszpańskiej, rzemieślnikiem, 


kupcem. wreszcie właścicielem 
malutkiej huty. 

Powodziło mu się nieźle, ale 

artystyczna natura nie dawała 


spokoju. Pewnego razu pozbył 
się wszystkich _ dotychczaso- 
wych zajęć i zaczął pisać. Oj- 
ciec pisarza, stary siodlarz, był 
z pochodzenia anglikiem: gdy 
spotkał szköta, zaraz witał się 
% nim kordialnie: „A cóż tam 
słychać u nas?“ Irlandczyka 
Ściskał, jako „swego drogiego 
rodaka”, anglików rozbrajająco 
zapraszał do swego stołu. Kie- 
dy go nikt nie słyszał, stary sio 
dlarz recytował — Szekspira! 


Syn poszedł w ślady ojca, £- 
le jeszcze o krok dalej: posta- 
nowił sam pisać, l 


— Nie jestem człowiekiem in 


„feresu — mówi o sobie — 


nie chcę ciągle zarabiać i wysy*- 
sać szpiku z innych. 

Taki jest los ludzi zarabiają- 
cych! Cisnąłem wszystko i od- 
rabiam utracone chwile. Money 
making - man jest ze mnie zły, 
niedobry! 

Po tym nrzełomie życiowym 
Sherwood Anderson osiada w 


KŁOPOTY GOSPODYNI 


m (o lubi maż twój ra Śniadanie? 
e— Zwykle to, czego nie mam w domu! 


stanie Virginia, w malutkim 
miasteczku Marion, 

redagując miejscowe pismo. 

Później oddaje się wyłącznie 
twórczości literackiej: „The 
trimmph of the egg“ — tryumf 
jaja, staje się największym try- 
umfem pisarza: ukazuje w nim 
niezręcztość ludzkości, rozgry- 
wającej pomiędzy sobą partię 
szachów pod pozorami serdecz- 

nego braterstwa. 


Inna książka — „Story Tel 
lers*, opowiadacze historii, 
bierze w obronę pracowników 
przed standaryzacją przemysłu 

amerykańskiego. 

Sherwood Anderson uchodzi 
w swym kraju niewiadomo dla- 
czego za mistyka. Zapytywany 
niejednokrotnie o swój stosu- 
nek do Boga, daje zawsze nie- 
zmienną odpowiedź: 

— Bóg jest dla mnie zbyt 
wiełkim problemem, Nie mogę 
sobie dać z nim rady! 

Pisarz uchodzi również za ra 
dykała. Jak doszło do tego, o- 
powiada z rozbrajającym  uś- 
miechem: 

— Byłem kiedyś w bardzo 
deprymującym nastroju. 
przyszli do mnie i opowiadali 

różne rzeczy. 


Mieli poniekąd słuszność, zga 
dzałem się i kiwałem głową. — 
Po tym dali mi coś podpisać. 
Nie patrząc podpisałem, Naza- 
jatrz dowiedziałem się, że jes- 
tem członkiem partii radykal- 

nej. 

Ale to nie znaczy, bym był 
radykałem! Polityka nie obcho- 
dzi mnie i 
żadnych przekonań politycz 

nych nie mam! 
— kończy Sherwood Anderson. 
jedna z najciekawszych postaci 
literackich Nowego Świata 


się w auli uniwersyteckiej. 
Mentsch dopiero co otrzymał 
swą premię, Zmusił asystentkę, 
aby była obecna na uroczystoś- 
ci u jego boku. Dzieliła z nim 
pracę, powinna więc dzielić i 
sławę. 


-= 


W auli zebrana jest cała elita 
kraju, świetne mundury gene- 
rałów, a na czele „Führer“, Na 
część profesora wygłaszane s} 
mowy, a wszędobylski mikra- 
fon łączy niewidzialnymi nićmi 
salę, gdzie odbywa się uroczy 
stość, z całym krajem: 


Przyjąwszy z rąk „Fiihrera” 
nagrodę, profesor zbliża się do 
mikrofonu i zupełnie niespo- 
dziewanie rzuca pytanie: 


— Jaki jest cel tych wszysl- 
kich wysiłków, których wyma 
ga się obecnie od narodu? 

— Dla mnie istnieje w życiu 
żylko jeden cel: ojczyzna Niem 
cy. — odpowiada „Führer“, 


— A co będzie, jeżeli pewne 
go dnia prawda stanie w po 
przek drogi? 

— Dla mnie ojczyzna jes 
najwyższą prawdą. I jeśli inm: 
prawda stanie jej na przeszko- 
dzie, będę zmuszony tę prawdę 
unicestwić. 


Prof. Mentsch dziękuje za od 
powiedź. Bierze odtworzony 
przez siebie portret, wnosi go 
wysóko ponad głową i mówi. 
że to dar, który chciał ofiaro- 
wać narodowi, lecz że tego daru 
nie chce jego ojczyzna. Ten dar 
miezasłużony jest i niepotrzeł- 
ny, I rozbija swą pracę na droh 
ne kawałki, 


— Brawo! — woła miaulster 
Dorn. U i 

«= Nie skoczyłem jeszcze - 
mówi profesor. — Oddałcni 
swej ojczyźnie to, czego ocz. 
kiwała ode mnie. (Lecz winie 
nem jeszcze jedną ofiarę praw 
dzie i samemu sobie, — Jeste: 
również dłużnikiem mej asy 
sientki. Jest ona przykładcun 
niemieckiej wierności i cierpli 
wości, lecz jest żydówką. Ją bit 
rę zą żonę. 


W auli zalega lodowata cisza 
Gniewnie opuszcza „Fiihrer' try 
bune. Za nim wychodzą inni. 


— Daję panu dwanaście go- 
dzin na odwołanie tego, co pan 
nowiedział — woła minister 
Dorn. 


— Dasz mi syna ma starość, 
Saro — mówi profesor — i av 
będzie prawdziwym niemcem | 
prawdziwym człowiekiem. 


Taka jest pokrótce treść sen 
aacyjnej sztuki Munka, W sztu 
ce jest jeszcze kilka innych po- 
staci, między innymi biskup. 
który staje po stronie profesor: 
i tym, ściąga na siebie prześla 
dowania. 


Najprawdopodobniej Królew- 
ski teatr kopenhaski będzie 
zmuszony wyrzec się wystawit- 
nia nowego ntworu Munka, ja 
ko sztuki niezupełnie wygodnej 
dla sceny rządowej, lecz już w 
najbliższym czasie pojawi si 
prawdopodobnie na dehat 
kilku jednocześnie teatrów dra 
matycznych w Skandynawii. 


Na pytanie dziennikarzy, po 
siawione Mumkowi w wywia 
dzie, co skłoniło go do napisu 
nia tej sztuki, znakomity autor 
odpowiedział krótko: 

— Mój obowiazek pisarza I 
duchownego, 

M. N—in 


TENILO IIE RIT RIEP 


iest jeszcze potrzebne ludziom 


"'€W/A- 


W.ększość z pośród nas chciałaby żyć przeszło sto lat 


Według danych, ogłoszonych 
przez amerykańskie międzyna- 
rodowe biuro ochrony własnoś- 
ci przemwsłowej, liczba paten- 
tów, wvdanych na całym świe- 
tie w roku 1936, wynosiła 
158.960 i przewyższała liczbę 
ich w roku poprzedzającym o 
548. Pierwsze miejsce zajmują 
Stany Zjednoczone, gdzie wy- 
dano patentów 44.215! w Anglii 
liczba ich wynosiła 17.819; w 
Niemczęch — 16.750; we Fran- 
cji — 16.700, Pomimo tak ol- 
brzymiej ilości wynalazków, 
ludzkość domaga się jeszcze bar 
dzo wielu nowych pomysłów. 

— Nie rozumiem wcale dzi- 
siejszej młodzieży — mówi mr. 
CHARLES KETTERING. 
Skarżą się, że wszystko zostało 
już wynalezione i zorganizowa- 
ne. że życie nie daje już žad- 
nych możliwości przygód i zdo- 
bywania fortumy, Ja zaś sądzę, 
że dzielni młodzi ludzie mają 
dziś 'większe widoki na osiag- 
nięeie sukcesów, niż dawniej 
ich przodkowie. 

Mr. Kettering jest niewątpli- 
wie uprawniony do wydawania 
sądu w tej sprawie. Zajmuje 
stanowisko wiceprezydenta za- 
kładów „General Motors*, bę- 
dących jednym z największych 
przędsiębiorstw świata. — Jego 
głównym zajęciem jest zarząd 
laboratorium badań. Pod jego 
kierownictwem wydział nauko- 
wy szuka nowych dróg techni- 
cznego rozwoju. 

— Nikt nie zdaje sobie do- 
kładnie sprawy z szybkości, z 
jaką dokonują się zasadnicze 
zmiany w całokształcie życia i 
jak błyskawicznie wrzestrwają 
się granice wiedzy ludzkiej — 
mówi dalej mr. Kettering. |— 
Ce dziś jeszcze stanowi rzadki 
ścodek chemiczmy, znany jedy- 
nie badaczom w laboratorium, 
to może już jutro stać się arty- 


1. Najnowsze kreacje wiosenne, demon 
sirowane podczas wyścigów w Auteuil 
pod Paryżem. — 2. Pomnik kardynała 
Dalbora został odsłonięty w Bazylice 
gnieźnieńskiej św. Wojciecha, przez 
ks, kardynała Hlonda. Pomnik ten wy- 
konany z brązu, dłuta rzeźbiarza-za- 
konnika O. Efrema z Kcyni, przedsta- 
wia kardynała Dalbora w pozycji klę- 
czącej. — 8. Nowy. wynalazek, polega- 
jacy na tym, że gdy lokomotywa prze- 
jeżdża przez zamknięty sygnał, to zo- 
staje automatycznie zatrzymana. — 4. 
Olbrzymi pożar w „Mineapolis strawił 
doszczętnie olbrzymi śpichrz zbożowy. 
przy czym straty wynoszą przeszło pół 
tora miliona złotych. — 5. Akademia 
handlu zagranicznego we Lwowie, za 
liczona została niedawno da rzędu wyż 
szych uczelni, otrzymała stylowy łań 
cnch rektorski ze srebra złoconego. — 


kułem, sprzedawanym w każdej 
aptece. Jeśliby się udało jakie- 
m.ś chemikowi wynałeżć nowy 
sposób spalania materiałów. o- 
pałowych, to może już za pięć 
lat zmieniłby się zasadniczo wy 
gląd naszych mieszkań. Nowy 
sposób łączenią metali może 
stać się źródłem hodowania lep 
szych i tańszych jarzyn. Nowy 
rodzaj ciepła może wpł*nąć na 
przywracanie ludziom zdrowia. 

— W jaki sposób się to sta- 
nie? — zapytamy, i 


— Na to mogę jedynie odpo- 


wiedzieć: „Nie wiem“. Gdybym 
wiedział co odpowiedzieć, to ist 
niałyby już wszystkie te rze- 
czy, o których wzmiankowa- 
łem. Możemy jedynie przyszłe 
możliwości przewidywać, lub 
wskazywać ich widoki na urze- 
czywistnienie 


Tania reguracia tempe- 
ratury 


Weźmy np. eksport południo- - 


wych owoców na północ, Do u- 
trzymania przesyłki .w- stanie 
świeżości potrzebny jest lód, 
który trzeba wciąż zastepować 


świeżym w miarę topnienia, — - 


Może jednak: po przybyciu ła- 
dunku na północ temperatura 


obniży się tam do teso stopnia, . 


iż zajdzie potrzeba opalania wa 
gonów towarowych. Eksport 
więc tego rodzaju jest, jak wi- 
dzimwv kosztowny i kłopotliwy. 
Rozwiązałoby zaś zagadnienie 
wynalezienia niewielkiej insta- 
lacji chłodzącej i zarazem grze” 
Jącej, opalanej benzyną, która 


utrzymywałaby temperaturę na” 


pożądanej wysokości. Benzyna 
nie jest jednak obecnie używa- 
na w kolejnictwie ze względu 
na niebezpieczeństwo wybuchu. 


Chodzi «więc o-wynalezienie 'in-- 
słalacji, -która usuwałąby: to nie- 
bezpieczeństwo. . Instalacja - ta-. 


ka, tania i celowa, mogłaby w 
ciągu pięciu lat zrewolucjoni- 


zować zupełnie sposób naszego 


mieszkania. Dwa warunki sto- 
ja dotychczas na przeszkodzie 
rozpowszechnieniu aułomatycz- 
nego ochładzania i ogrzewania 
domów mieszkalnych oraz po- 
inieszczeń fabrycznych; brak 
taniej i celowej instalacji grzej- 
nej i absolutnie niedostateczna 
izolacja mieszkań, budowanych 
zanim powstała idea sztucznej 
iemperatury. Zadośćuczynienie 
pierwszemu 
rzv drogę do rozwiązania kwe- 
stii drugiego. W tym osłatnim 
jednak wypadku należałoby w 
jednej tylko Ameryce przebudo 
wać lub wznieść na nowo dwie 
trzecie budynków mieszkalnych 
i fabrycznych. Na to można od- 
powiedzieć, iż w roku 1950 lu- 
dzie nie zechcą mieszkać w bu- 
dynkach z roku 1938: jak obec- 
nie nie clicą nabywać, aut,» zbu- 
dowanych w roku 1925. Ogólna 
„przebudowa* nie jest wcale 
muzyką przyszłości. Nastąpi o- 
na w ciąga najbliższych dziesię 
cioleci Ri: "ko w Ameryce, 
lecz również poza jej granica- 
mi. Budowa nowych domów za 
trudni więcej rąk, niż istnieje 
ich obecnie bez pracy. 


Najgorszym naszym „złem“ 
jest strach przed przyszłością. 
Zanienność jest zasadą wszelkie 
go życia. Musimy być - cząstka 
ogćlnej zmienności zamiast u- 


ważać ją za przykrą potrzebę. ` 
Nasze wychowanie nastawiona 


jest jedynie na pewi n- eel; na- 
sza praktyka życiowa dąży je- 


dyrie do stabilizacji. Nasze my, 


ślenie stało się kcnwencjonal- 
nym. Wsze'ka 'nowość -budzi 


przede wszestkim: lek i-niechęć.: 
Posiadaw'v' wielkie- birlioteki,w” 


_ ludzie 


warunkowi otwo-. 


których zawarła jest nasza wie- 
dza. Pragnalbym ujrzeć biblio- 
tekę, zawiriającą naszą niewie- 
dzę. Składałaby się miewątpli- 
wie z: znacznie większej liczby 
tomów. 

W każdym dziale badań po- 
irzebna jest spora liczba- nie- 
wiedżących. Dzień, w którym 
zaczynają: wierzyć, że 
wiedzą już wszystko o jakimś 
przedmiocie, staje się granicą 
ich myślenia, Technicy z przed 
80 lat byli absolutnie przekona- 
ni o niemożliwościach zbudowa 
nia części samochodowych. ja- 
kie. się konstruuje obecnie. 

Gdy. pojawiły się -pierwsze 
zamknięte samochody, poraalo- 
wanie karoserii trwało 17 dni, 
Fabrykanci, najoptymistyczniej 
oceniający. tę procedurę, spo- 
dziewali Się, iż z biegiem czasu 
dość hędzie na nią 15 dni. Gdy 
oświadczyłem, iż nie powinna 
trwać dłużej, niż godzinę, wy- 
śmiano mmie jaka głupca. 


Lakier, wysychający 
za rredko 


Pewnego dnia ujrzałem w ok 
nie wystawowym małomiastecz 
kowego sklepu jakiś pomalowa- 
ny sprzęt, Zapytałem właścicie” 
'la magazynu, kto malował ten 
„Sprzęt. Wskazano mi rzemieśl- 
mika, który mieszkał w zapad- 

, łej.mieścinie w okolicach No- 
wego Jorku. Gdy zapytałem go, 
skad bierze lakier. którym po- 
malowany. był sprzęt, 'dodając, 
iż-chcę.go wziąć- do malowania 
karoserii, odrzekł: 


— Nie nadaje się do tego, bo 


schnie za. prędko. 


Zaproponowałem, mu,.. żeby 
znalazł domieszkę,. przedłużają- 
cą procedurę wysychania. Po- 
trząsnął tylko głową. Przypom- 
niałem :sobie- wtedy, 'że malarze 


samochodowi uskarżali sie właś 
näe na powolne wysychanie uży 
wanej zwykle farby. Poddałem 
analizie lakier, będący wyna 
lazkiem owego rzemieślnika i 
no dwuch latach pojawił się w 
sprzedaży inny, powszechnie 
dziś stosowany. 


Dlaczego trawa jest 
zielona? 


Zapytałem mr. Ketteringa, ja 
kie zagadnienie z dziedziny ba 
dań przyszłych możliwygści u- 
waża obecnie za najwaźniejsze. 

— Wykrycie przyczyny zielo 
nej barwy trawy — brzmiała 
odpowiedź. 

Mr. Kettering zanewnił mnie, 
że mówi zupełnie poważnie, 

— Od wielu lat finansnję z 
własnej kieszeni badania, zmie- 
rzające do łego celu. Nie sądzę 
jednak, że dożyję chwili rozwią 
zania tego problemu. Przyczy- 
na zielonej barwy trawy. stano- 
wi jednocześnie fundamentałne 
zagadnienie organicznego życia 
na ziemi. Jakaś maleńka żywa 
instalacja w zieleni trawy i Mš. 
ci ma za zadanie pochłanianie 
i gromadzenie słonecznego cie- 
pła, tworzącego siłe grzejną, za- 
wartą w węglu, drzewie, nafcie 
i gazach. Gdy zdołamy wykryć 
tę tajemnicę przyrody. będzie 
my mogli budować przyrządy 
chłonące energię słoneczna 
którą będzie można obracać v 
napęd. Mam wrażenie, źe naj 
bliższy dziesiątek lat sprowa- 
dzi zupełny przewrót w rozwo- 
ju wiedzy i technicznych dążeń. 
Mamy przed sobą przyszłość 
cudów. Bezpodstawne są twier- 
dzenia. jak: A 
„Wszystko zostało hë wyna- 
lezione, uczynione i przewidzia 
ne“, 14% 

Wyobraźnia wynałazcza nic 
mą granic. 


Czego spodziewają się 
ludzie od wiedzy? 


Pensylwański profesor THY- 
BALL FRANCH rozesłał za po- 
średnictwem kilku amerykań- 
skich wydawnictw - kwestiona: 
riusz, mający na celu ustalenie 
czego obecnie ludzie spodziewa 
ją się od wiedzy. Wśród olbrzy- 
miej liczby nadesłanych odpo- 
wiedzi przeważą życzemie prze- 
dłużenia życia do stu i włęcej 
lat Życzenie to przeczy mnie- 
maniu, iż ludzie dżisiejsi są na- 
ogół niezadowoleni z życia. 

Drugie miejsce zafmuje życze 
nie umożliwienia podróży mao- 
koło świata w ciągu 24 godzin, 

Następnie chcianoby posia- 
dać nadajnik i odbiornik radio- 
wy wielkości kieszonkowego ze 
garka, które możnaby było mo- 
sić w kieszeni kamizelki lu 
ręcznej torebce, 

Wielu życzy sobie możłiwoś 
ci odbywania podróży między 
planetarnych. l 

Bardzo pożądane jest rów- 
nież sztuczne słońce, syntetycz- 
ne pożywienie w postaci jednej 
pigułki, która zdołałaby nasy- 
cić człowieka na przeciąg 24 go 
dzin, możliwość pozostania pięk 
ną przez całe życie, udoskona- 
lenie barwnego przestrzennego 
filmu i w końcu absolutne opa- 
nowanie posodv, 

Życzenia te niełatwe są nào 
gół do spełnienia. Lecz siedmio 
milowe buty wiedzy nie wykiu- 
czają ich urzeczywistnienia pre 
dzej może, niż sie lego snadzie 
wamy. 

Hi Jordan. 
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Odrodzenie melodramatu 


Nowe drogi współczesnego teatru. -- Najnowsza sztuka na paryskiej scenie 


Pomiędzy wszystkimi teatrami 
paryskimi, klasycznymi į awangar- 
dowymi, teatr Jouvet najlepiej od- 
zwierciadła wewnętrzne dążenia 
współczesnej sceny. 

W czasach dobrobytu i spokoju, 
teatr Jouvet hołdował neo-roman- 
tyzmowi, i wystawiał cały szereg 
sztuk na tematy społeczne. Lecz 
wraz z wzrastającym zamieszaniem 
i niepokojem naszego życia, teatr 
powoli zaczął się zmieniać: w sztu- 
ce Giraudoux; „Trojańskiej wojny 
nie będzie”, napisanej modernistycz 
nie, Jouvet odnałazł bohaterskie 
motywy i sztuka głęboko wzrusza- 
ła swą bliskością do dzisiejszych 
zagadnień i bolączek. 

Obecnie, w „Korsarzn%, Marcel 
Acharda, teatr Jouvet po raz pier: 
wszy otwarcie odsłania tajemniczy 
pociąg współczesnego teatru do 
melodramatu. Sztuka ta, która nie- 
uważnemu czytelnikowi mogłaby 
się wydać napisanym z tempera- 
mentem głupstewkiem, w wysta- 
wieniu Jouvet nabrała porważnego 
znaczenia, jako najlepsze świadec: 
two nowych dróg w teatrze. 

Melodramat powstał w  począt- 
kach ubiegłego wieku, jako protest 
przeciwko troskom życia, jako wy- 
raz zmęczenia z powodu rewolucji 
i wojen, z powodu egoistycznego 
interpretowania przez „wadzów” 
szczytnych i idealnych haseł. Trze- 
ha było chociaż na scenie przeko- 
nać się, że istnieje czystość i do- 
bro; uwierzyć choć na chwilkę, że 
cnota tryumtuje, a zło zostaje uka- 
rane; wytłumaczyć przed samym 
sobą obojętność dla żyjących sie- 
rot i popłakać nad losem „dwuch 
sierotek” na scenie. Melodramat 
był konieczny po to, aby wobec 
wszystkiego, €o działo się w rze- 
czywistości, podtrzymać stracotą 
wiarę w człowieczeństwo. Dał on 
rumieniec nle tylko teatrowi, ale 
również stworzył niemy teatr: pan- 
tomine, 

Melodramat wra” » pantominą 
miał ogromny wpływ na ówczesny 
teatr i królował w różnych posta- 


ciach w przeciągu eałego ubiegłego 
wieku. Stare sztuki w rodzaju: 


„Dziecię miłości” Bataille'a oparte 
są wyłącznie ma melodramacie. 
Nsjlepsze sceny „Damy kamelio- 
wej” pisane są podług klasycznych 
prawideł melodramatu. 

Kiedy mełodramat zniknął ze 
scen teatralnych, długo jeszcze kró 
lował na scenkach musie-kallów, i 
obrazki apaszowskie Mistinguette 
noszą ten sam melodramatyczny 
charakter. 

Na wielkich scenach czystka 
przeprowadzana była nielitościwie, 
sama nazwa melodramat stała się 
czymś obraźliwym. Styl ten wyda- 
wał się zbyt sentymentalnym, nie- 
artystycznym i uważano, że skoń- 
czył się raz na zawsze. Nowy tea- 
tralny styl, tryumłujący w ostat- 
nim óćwierćwieczu, starał się przed- 
stawić charaktery ludzkie realnie, 
uważał za konieczne połączenie 
cech złych i dobrych w człowieku, 
tak, jak to ma miejsce w życiu, 
wprowadził wnikliwą psychologię, 
skomplikowany i wyszukany dialog 
i najzupełniej wyrzekł się moraliza- 
torstwa. Zwycięstwo było tak cał- 
kowite, że powrót do starych prą- 
dów w teatrze wydawał się niepo- 
dobieństwem. 

Ankieta została przeprowadzona 
przypadkowo. Film, ze względu na 
swe handlowe interesy, zmuszony 
był zwrócić sie do mas, i to do 
mas całego świata. Po chwilowym 
wahaniu strzałka stanęła mocno i 
wyraźnie: na melodramacie. Z poja- 
wienien się filmu dźwiękowego, 
narodził się nawet nowy rodzaj me- 
lodramatu: dramat z muzyką. Po 
woli rezygnowano z tego, co stano- 
wiło przewagę kina nad teatrem, Z 
możliwości zdejmowania przyrody, 
fotografowania lasów i pustyń. 
Współczesny filmowy dramat musi 


tylko, w odróżnieniu od -dawnego, 
kończyć się szczęśliwie. W ciągu 
ostatnich stuleci - nerwy widzów 
zmęczyły się i nie chcą oni dzisiaj 
trwożyć się o los swych bohaterów. 

Ruch w kierunku melodramatu 
zaznaczył się również i w music- 
ballach, Pochwyciła go Damia, i 
tem tłumaczy się jej wielkie powo- 
dzenie. Jej piosenki-scenki, prze- 
ważnie na tematy wojenne, są właś 
ciwie małymi melodramatami i nie 
bacząc na defekty jej głosu i sztucz 
ność mimiki, znajdują ogromny od- 
dźwięk wśród szerokiej publicz- 
ności. 

Ale jak zareagowała na odrodze- 
nie melodramatu scena dramatycz- 
ua? Dla teatru był bardzo trudnym 
powrót do: melodramatu, tak kry- 
tykowanego i odsądzanego od czci 
przez długie lata. Cała technika 
zkiorskiej gry, reżyserskich ujęć i 
zrozumienia dramatu była całkowi- 
cie po drugiej stronie. Próby czy- 
niono ciągle: Baty w inscenizacji 
„Maji” i w „Prosperze” dał kilka 
melodramatycznych momentów, ale 
osnową sztuki było zagadnienie 
kłamstwa i prawdy, i uwaga wszyst 
kich była skoncentrowana głównie 
ra temacie i pomysłach reżyser- 
skich. 


Po raz pierwszy melodramat w 
czystej swej postaci pokazany zo- 
stał na scenie teatru Jouvet, lecz 
ile reżyserskich podstępów i sztu- 
czek trzeba było, by przemycić na 
scenę dawną królowa! Temat jest 
prosty.i odpowiedni dla aktorów 
dawnych melodramatów: dziewczy- 
na nieziemskiej czystości wpada -w 
ręce nikczemnego pirata: Jej nie- 
winne spojrzenie oczyszcza jego 
duszę.i wprowadza go na -drogę 
dobra. Pirat ochrania jej niewinność 


kiej 


przed towarzyszami bandytami, wy 


znaje jej wieczną miłość i utraciw- _ 


szy wiarę w swoje rzemiosło, prze- 
grywa wielką bitwę. Dopiero w mo- 
mencie wzięcia go do niewoli i pro- 
wadzenia na szubienice, dziewczy- 
na zdaje sobie sprawę ze swojej do 
pirata miłości i błaga go o śmierć 


cła siebie, Po wielu wahaniach, gdy ` 


kochankowie łączą się w ostatnim 
pocałunku, pirat dobywa sztylet i 
przebija pierś ukochanej, Z czułos 
cią kładzie umierającą: na- ziemi, 
przyjmując przysięgę na miłość sil- 
niejszą od śmierci. 

„Miłość nigdy nie ginie”, i po 
stuleciach dusze ich będą należeć 
do siebie nazawsze. Ucałowawszy 
po raz ostatni zimne usta. ukocha- 


nej, pirat idzie z dumnie wzniesto- - 


ną głową na kaźń, przy dźwiękach 
bębnów. 

Odpowiada zachwyconemu jego 
mestwem oficerowi: „„Spieszno mi, 
czekają na mnie”, 


Najbardziej okrutny ze wszyst- 
kich jego towarzyszy, wstrząśnięty 
obrazem niewinności j czystości 
dziewczyny, zaczyna pojmować si- 
łę prawdziwej miłości i mówi: 
„Tak, ona właśnie potrzebna ci 
żyła”, 


Po umarłej pozostała - wstążka 
i róża, która  spoczywać będzie 
przez wieki ra. dnie korsarskiej 
szkatuły. Wszystkie skarby zosia- 
ną rozgrabione przez wrogów, tyl- 
ko ta jedna pamiątka zostanie, za- 
chowując w sobie aromat ostatnie- 
go pocałunku kochanków. 


Wzruszająca ta historia o wiel- 
miłości jest właściwie cała 
treścią sztuki Marcel Acharda, gra- 


"nej naturalnie przy akompaniamen- 


cie muzyki. 


' najmniejszego- wzruszeńia 


7 Ale jak opowiedzieć o tym pro- 
sto, jak przyznać się do czaru czy- 
stej. „pozbawionej psychologii, mi- 
łości? Jak pokazać staromodne po- 
stacie, ` dzikiego korsarza i złota- 
włosą niewinność, jakby żywcem 
wyjętych ` ze starych angielskich 
książek i przypominających biedną 
Ewę z: „Chaty wuja: Toma”, - nad 
śmiercią której płakaliśmy w dzie- 
ciństwie. 

Ażeby. zmusić współczesnego wi- 
dza do przyjęcia tego staroświec- 
kiego tematu, Marcel Achard arty- 
stycznie. stwarza wokół niego mo- 
dernistyczną atmosferę. Rzecz prze 
nosi się, do- Hollywood i odegrana 
zostaje nadzwyczaj mądra i.arty- 
styczna parodia na kulisy życia fil- 
mowego. Reżyser ze śmiesznym ci- 
dzoziemskim akcentem; maszynist- 
ka, informująca bezustannie przez 
telefon o każdym posunięciu swe- 
go patrona; zadyszani i posłuszni 
bezapelacyjnie reżyserowi statyści, 
olbrzymie studio i zbudowany do 
zdjęć jacht — ota odpowiednie ak- 
cesoria 

Dopiero teraz zjawia się na wi- 
downi gwiazda — Madelaine Qze- 
ray. Typ wysportowanej, silnej 
dziewczyny, zdolnej do zdobywania 
mężczyzn, śmiałej w ` uczuciach i 
myślach, zóstał zastąpiony przez 


'staroświecką jasnowłosa niebiesko- ` 


oką niewinność, która z powodu 
mdleje. 
A przecież wydawało się, że panień 
skie . omdlenia zapomniane. zostały 
na wieki! 

Madeleine Ozeray, za swą po- 
wierzchownościa przezroczystej 
blondyki, z kruchym głosikiem i 
ściągniętymi ustami, 


oczyma, . jest ogromnie odpowied- 


z. okrągłymi" 


nia do tej roli. Obok niej wspanłaty 
korsarz — Jonvet, z cudownym 
wnikliwym. głosem, z 'wycyzełowa- 
ną grą aktorską, pełną Światłocien' 
i kontrastów. aA 

Marcel Achard, chcąc unowecześ- 
nić staroświecka historię o wielkiej 
miłości korsarza i porwanej przez 
niego -dziewczyny, uciekł się do 
wybiegu wędrówki dusz. Czy autor 
wierzy w to, że- dusze kochanków, 
po dwuch wiekach, odnalazły się 
znowu w studio hollywoodzkim? 
Dziewczyna w tajemniczy  sposóh 
wpada-w omdlenie z powodu zapa- 
chu róż, i dopiero po tym zagadka 
się wyjaśnia: pamięta ona zapach 
róży, którą nosiła na piersiach w 
momencie pożegnalnego pocałunku 
z korsarzem. Policzkuje ona bru- 
talnego aktora, który odczuwa przy 
tym niezwykłe wzruszenie; jest to 
rezonans policzka “otrzymanego 
przed dwoma wiekami podczas por- 
wania. We śnie hollywoodzka gwiaz 
"da widzi ciągle kajutę pirata i roz- 
poznaje ją w studio, opowiadając 
wstrząśniętemu reżyseróow:, gdzie 
znajduje się skrzynka i wyjmując 
z niej schowana niegdyś różę, Czy 
Achard i Jonvet wierzą rzeczywiś 
cie w podobne jasnowidztwa snów? 
Na scenie wygląda to przakanywu 
jąco i wzrusza widza, ” 


Odrodzona we współczesnym te 
atrze staranna „„machinerie”, przez 
niezwykłe efekty w _ukazywaniu 
się i znikaniu kajuty pirata, nadaje 
całemu  spektaklowi odpowiednia 
oprawę. Gra całej trupy posiada 
ion szczerego nczncia z domieszka 
ironii, która potrzebna jest dzisiaj. 
aby widz współczesny potratii zo 
"stać porwany melodramatem '4/ 


p J. SOWA 


1) W mundurze pierwszego marszałka Imperium przyjął Mussolini po raz pierwszy defiladę wojskową. — 2) Teczka min, Simona, w której noszą za 


nim wszystkie dokumenty, dotyczące angielskiego preliminarza budżetowego. — 3. „Chamberlain musi odejść“. Wymowna 


w Hyde Parku w Londynie podczas olbrzymiej manifestacji pierwszomajowej, urządzonej przez Labour Party. — 4, 


światowego rekordu samochodowego, powrócił do swego ulubionego motocyklu i właśnie odbywa ze swoim synem spokojną przejażdżkę. 


karykatura, 
Malcolm Campbell, 


ustawiona 
zdobywca 
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„Całuję rączki” i padam... ofiarą 


Niema czystej ręki. — Szkodliwy i niehigieniczny zwyczaj. —Całowanie grozi niebezpieczeństwem dla zdrowia 
i życia. — Historia pocałunku. — Walka z tym złem społecznym. — Ustawowy zakaz całowania 


Niema na świecie idealnie czy 
Xtej ręki, wolnej od mikrobów! 
Nawet najbardziej wypielęgno- 
wana i wymanicurowana racz- 
ka najelegantszej damy, jest sie 
dliskiem całych kolonij bakte- 
rlii, które w zagłębieniach mi- 
kroskopowych skóry i w jej po 
rach znajdują pewne schronie- 
nie, aby po szarmanekim poca- 
ftmku przenieść się częściowo 
aa spragnione usta dżentelme- 
na. A chodzi 
bakterie, lecz o zarazki gruźli- 
cy, syfilisu, świerzb, grzybki, li- 
sżaje it. Niejednokrotnie nosi- 
miy ma rękach swych bakterie 
tyfusu brzusznego,  dyzemterii, 
lyfterytu i szkarłatyny. 

Nie chcąc być gałosłownym 
cytuję kilka żdań prof. Bumm'a 
wszechświatowej sławy gineko- 
loga berlińskiego: „Jest to zna- 
mienny i pożałowania godny 
przypadek, że ręce, które naj- 
częściej są nosicielami zaraz- 
ków, najtrudniej poddają się 
dezynfekcji. Nie posiadamy w 
rzeczywistości do dnia dzisiej- 
szego żadnego Środka, który po 
zwoliłby ż pewnością wyjałowić 
nasze ręce: 

Należy podkreślić, Że po skru 
pułatnej, 15-minutowej dezyn- 
fekcji rąk (do operacji) gorącą 
wodą I mydłem, szczoteczką, 70 
proce. alkoholem i t da znalczio 
no przy badaniu mikroskopo- 
wym jeszcze całe stosy mikro- 
bów w zagłębieniach, niszach i 
porach skóry! 

A cóż dopiero pówiedzieć: 
można o rękach i rączkach zwy 
kłych śmiertelniczek, normalnie 
się myjących, tak skwapliwie 
opbcałowvwanych pod rząd przez 
całe czeredy wielbicieli i popro- 
stu znajomych w domu, na uli- 
- cy, w cukierni, tramwaju i t. d. 
Na dobrą sprawę powinna kaž- 
da w rączkę ucałowana pani na 
tychmiast przeprowadzić skru- 
pulatną dezyniekcję swych rąk, 
bo przecież nie ma żadnej pew- 
ności, czy ten cabalerro przed 
chwilą nie zebrał swymi ustami 
jakieś jadowite zarazki z innej 
ręki i nie zdeponował je na rącz 
ce ostatnio pocałowamnej. 

Nie brak przy tym speców, 
którzy w braku obnażonej rącz 


nie © bylejakie . 


ki całują w zapale 
miernej galanterii poprostu 
psie skóry. damskich rękawi- 
czek, a t6 najsorsze, że panie 
na to pozwalają. 

Zwyczaj całowania rąk jest 
nie tylko szkodliwy, leez wręcz 
niebezpieczny dla zdrowia, a na 
wet życia ludzkiego. To też le- 
karze jako stróże zdrowia pu- 
blicznego obowiązani są moral- 
nie pierwsi tę walkę podjąć. — 
Rozpocząć trzeba od uświada- 
miania o _niebezpieczeństwie 
przenoszenia chorobotwórczych 
zarazków i ostrzegania przed ca 
łowaniem. 


swej nad- 


Jak dalece łudzie nawet inte- 
ligentni nie uświadamiają sobie 
znaczenia poruszonego zagad- 
nienia, dowodzi tego najlepiej 
charakterystyczna replika, jaką 
usłyszałem z ust bardzo wy- 
kształconej damy, kiedy prze- 
mawiałem przeciw temu szko- 
dliwemu zwyczajowi. „Ależ, pa 
mie doktorze, od pocałunku 
przecież nikt jeszcze nie umarł! 


Zresztą czyż możliwa jest mi- 
łość bez tego przekonywujące- 
go argumentu? Czy można ko- 
muś okazać szacunek, cześć, u- 
wielbienie lub jakiekolwiek in- 
ne głębsze uczucie bez pocałun- 
ku“? X 

Otóż nadobna moja oponent- 
Ko wiedz, że od pocałunku umie 
ra się, lecz nie z rozkoszy, a od 
zarazków, przeniesionych z rącz 
ki ucałowanej do jamy ustnej. 
Wprawdzie nikt nie pada od te- 
go trupem na miejscu, a dopie- 
ro po długich tygodniach lub 
miesiącach długotrwałej choro- 
by zaszczepionej wraz z poca- 
łunkiem, przeto efekt pocałum- 
ku śmiertelnego jest niewidocz- 
my i nikt weń wierzyć nie chce. 


Proszę sobie uprzytomnić ta- 
ką scenkę: chory na gruźlicę 
lub kiłę jegomość (tacy nie ko- 
niecznie muszą leżeć w szpita- 
lu) całuje panią w rękę, a po 
chwili to samo miejsce ucałuje 
człowiek zdrowy; skąd gwaran 
cja, że zarazki zdeponowane na 
rączce pięknej pani nie dosłaną 
się do ust tego drusiego? Inna 
scena: pani styka się z chory 


ŻYWE JABŁKA 


— Przed twoim pójściem, chciałbym 


twoich chłopaków» 


jabłek dla 


kilka 


j3szcze 


na szkarlatynę lub  dytfteryt 
dzieckiem Świadomie, czy nie. 
po czym wychodzi na miasto, 
uprzednio umywszy nawet rę- 
ce; spotyka znajomego, który 
całuje jej rączkę, nie pozbawio- 
nę mimo mycia zarazków, któ- 
re przylegają do iego warg, a 
PD ZE ae A Pare ad ak 


Niebezpieczeństwa 
kuchni 


Odżywianie się jest połączone 
czasami z niebezpieczeństwem. Le- 
karz, ktćry chce z nim walczyć, 
musi być kucharzem i dawać prze- 
risy nie tylko na rodzaj pożywie: 
nia. ale i sposób przyrządzenia, 

Nagrzewanie potraw wywołuje 
w odżywczych produktach fizyczne 
i cherniczne zmiany, częściowo po- 
myślne, a częściowe szkodliwe, 

Naprz. nagrzewanie mięsa ułat- 
wia przeróbkę jego przez sok żoląd 
kiwy, a jednocześnie niszczy ko- 
nieczne dla zdrowia witaminy. Ma- 
sło, nagrzane do 200 stopri, rozpa- 
da się na kwasy tłuszezewe, gli- 
cerynę i akroleinę, a niektóre z 
tych składników działają szkodli- 
%ie na ścianki żałądka, 

Nagrzewanie mąki przy pieczenia 
chleba, przekształca krochmal w 
produkt lżej strawny — i dlatego 
też chleb i wszystkie ciasta powin- 
ny być dobrze wypieczone. Przy 
wyrobach cukierniczych, wszelkie 
Huszcze, oprócz masła, powinny być 
całkiem wykluczone, gdyż działają 
one bardzo żle na wrażliwe żołądki. 

Lekarze zalecają nie spożywanie 
żadnych potraw, sosćw i zup, przy- 
gotowanych lub zaprawianych przy 
rumienionym masłem—z wyżej wy- 
mienionych powodćw. To samo ty- 
czy się mięsa, ryb i cwoców, ema- 
Żonych na maśle; polecane zaś są 
przez lekarzy smażonki na samym 
ogniu, bez masła. Wyjątkiem sę 
smażvne kartofle, gdyż przygotowy 
wanie ich odbywa się bardzo szyb- 
ko i masło nie zdąży się rozłożyć. 
Nie wskazane są jajka sadzone. a 
dozwolona — jajecznica. 

Wśród niepożądanych” potraw 
znajdują się wszelkie sosy, w któ- 
rych jajka sa bite z masłem na 
emuisję, na którą nie działa sok żo- 
łądkowy. 

Kompoty są silnie polecane; 
lecz jeżeli owoce są z konserwów, 
należy baczyć, aby xie były przed 
tym poddawano działaniu kwasu, 
jak to częste robią kaliforniskią fa- 
bryki. 

Nie tylko chemia, ale i psycholo- 
gia działa na trawienie. Należy jeść 
spokojnie i powoli, i wówczas, gdy 
gie jest w dobrym humorze, wówczas 
soki żołądkowe wydzielają się w 
dużej iłości i spełniają należycie 
swoje funkcje. Zalecane jest rów- 
nież przy jedzeniu — nie myślenie 
o szkudliwości danej potrawy, Pod- 
czas wojny ludzie chorzy na chro- 
niezne katary żołądka jedli co po- 
padło, i nio chorowali. Nie zastana- 
wiałi się wówczas, czy pożywienię 
jest szkodliwe, lecz jak tylko wró- 
cili do domu i wrócili do „normal- 
nego” trybu Życia, dawne eierpie- 
nin znów wróciły. 
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po tym idzie do domu, całuje 
być może swe dziecko w usła, 
a po kilku tygodniach, kiedy 
dzieciak zapada na szkarlatynę 
lub dyfteryt, wszyscy się dzi- 
wią, skąd się ta choroba wzięła, 
no bo przecie nikomu do głowy 
nie wpadnie, że całowanie rąk 
było tego przyczyną. Przykła- 
dów takich możnaby mnożyć w 
nieskończoność, lecz i to chyba 
wystarczy. 

O ile w usta i twarz całujemy 
zazwyczaj osoby sobie bliskie i 
znane, o tyle całowanie rączek 
uprawia się u nas bez żadnego 
umiaru i zdrowego sensu. — 
A czym to grozi, chyba już do- 
statecznie wyjaśniłem. 

Skąd się wziął ten horendal- 
ny zwyczaj? 

Niewątpliwą jest rzeczą, że 
całus jest pochodzenia erotycz- 
nego i w życiu seksualnym czło 
wieka odgrywa pocałunek, szcze 
gólnie w usta, rolę ogromną, 
gdyż taki całus był, jest i bę- 
dzie po wsze czasy nafjpotężniej 
szym wyrazicielem miłości. Jest 
on niejako symbolsm złączenia 
się nie tylko dusz, lecz i cialt 

Skóra nasza jest zdradziec- 
kim pośrednikiem w sprawach 
miłosnych, zwłaszcza niektóre 
jej miejsca, t, zw. „strefy ero- 
zeniczne'*. Takim właśnie naj- 
czulszym miejscem są usta, któ 
rych instynktownie szuka męż- 
czyzna w walce miłosnej, gdyż 
wie, że z chwilą gdy posiądzie 
usta ukochanej, zdobędzie z 
czasem i coś więcej... A 

Pocałunek w usta zna tylko 
człowiek: poza nim nigdzie w 
świecie zwierzęcym z nim się 
nie spotykamy. l+-4 

U narodów mongolskich ob- 
serwujemy t. zw. pocałunek no- 
sowy, to jest nos jednej osoby 
dotyka się policzka osoby dru- 
giej, a nie jak to mylnie sądzą. 
niektórzy w postaci tarcia nos 
o nos; dotykając policzka oso- 
by ukochanej swym nosem, za- 
kochany wchłania w siebie aro- 
mat jej ciała. 

Gdzieindziej znów spotykamy 
się z prisiudąmi i rozmaitymi 
innymi, dla nas śmiesznymi ce- 
regielami, przy powitaniu zna- 
jomych lub krewnych. 

Ciekawe, że chińczycy uwa- 
żają nasz całus w usta za ob- 
jaw kannibalizmu („jakby je- 
den drugiego chciał zjeść — 
tak określił swe wrażenie inte- 


ligentny zresztą chińczyk, wi: 
dząc po raz pierwszy w życiu 
całus europejczyków). 

Tdąc dalej, widzimy, jak slop 
niowo z biegiem lat pocałunek, 
nie tracąc bynajmniej swego 
charakteru erotycznego, stał 
się oznaką czci, szacunku, Życz- 
liwości, przyjaźni i wyrazicie- 
lem wszelkich głębokich uczuć. 
nie wyłączając nawet religij- 
nych („christosowatśsia* — po- 
wszechny w Rosji zwyczaj cało- 
wania się w usta podczas świą! 
Wielkanocnych). 

U starożylnych całowano śŚ14- 
dy kopyt końskich zwycięzcy 
na znak czci i bojaźni, a w A: 
zji i po dziś dzień całują jesz- 
eze stopy wysoko postawionych 
zwierzchników. 

W Europie wyrazem szactm- 
ku dla miewiasty był, jeszcze 
z czasów rycerskich, zwyęzaj 
całowania rączek, z początku 
tylko mężatek, a później i pa- 
nien, W krajach zachodnich 
zwyczaj ten stopniowo z bie- 
giem lat, z rozwojem higieny, 
zaginął prawie całkowicie, a u 
nas nietylko pozostał, lecz stał 
się prawdziwą plagą życia to- 
warzyskiego. 

Szkodliwy ten zwyczaj tak 
się u nas rozpanoszył i głęboko 
zakorzenił we wszystkich sfe- 
rach społecznych, że walką z 
nim mimo naszej dojrzałości n- 
mysłowej i całkowitego zrozu- 
mienia jego szkodliwości, nie 
będzie łatwa, 

Należałoby właściwie wal- 
czyć nawet z podawaniem rąk, 
gdyż cały szereg chorób skór- 
nych przenosi się w ten spo- 
sób (brodawki, świerzb i grzy- 
bice). Na Zachodzie tylko bar 
dzo bliscy podają sobie ręce. a 
u nas wszyscy z wszystkimi tak 
się witają i żegnają, co niekiedy 
sprawia nielada przykrość (spo 
cone ręce). 

Pierwej czy rozum 
lub ustawa znieść muszą ten 
niebezpieczny i szkodliwy zwy- 
czaj mimo protestów „gora 
cych* jego zwolenników (czek). 
gdyż przeciw pocałunkom pod- 
nosi się coraz częściej głos roz- 
sądku kulturalnego człowieka, 
zmuszonego siłą zwyczaju do 
obcałowywania rączek, acz czę 
sto pachnących, lecz zawsze peł 
nych niebezpiecznych dla zdro: 
wia i życia zarazków. 

Dr Paweł Klinger. 


Żył kiedyś bardzo biedny czło 
wiek »— bieda wyglądała z każ- 
dego kąta. I miał żonę, niech 
Pan Bóg broni: dokuczała mu, 
jak diabeł i za wszelką cenę 
chciała być uważana za bogatą. 

Pewnego dnia zrana znów na 
padła na swego męza: 

— Poszukasz wreszcie pra- 
cy! 

— Żono — rzekł — jak mo- 
żesz zarzucać mi, że nie szu- 
kam pracy? Na dniówki nie po 
śwalasz mi pracować, uważasz; 
że jest to za mało wytworne; 
rzemiosła się nie uczyłem, więc 
co mam począć? 

— Zaraz ci dam radę, ty le- 
niuchu! Kupimy papier, atra- 
ment i koran, a po tym usią- 
dziesz na rynku i będziesz wró 
żył. 

— Jak mogę wróżyć? Prze- 
cież nie umiem pisać, ani czy- 
tać. 

— Po co ci czytamie! Po co 
pisanie! Zamoczysz pióro w a- 
tramencie i będziesz malował 
zygzaki na papierze, jeżeli lu- 
dziom się to spodoba, to i to 
tobie wystarczy. 


— Dobrze. Ale pamiętaj, 
grzech tem pójdzie na twoje su- 
mienie. 

Kupił więc koran, pióro, atra 
ment i papier i usiadł na ryn- 
ku; siedział z opuszczonymi o- 
czyma i czekał, blady ze wsty” 
du, na pierwszego klienta. Lu- 
dzie nie zwracali na niego uwa- 
gi. 

Nagle.: nadeszły dwie wy- 
tworne damy. Jedna z nich by- 
la przy nadziei. Mąż drugiej był 
zagranicą. 

— gpojrzyj nā tego biedaka! 
— krzyknęła jedna. — Dajmy 
mu zarobić parę groszy! 

I zapytała go: 

:— Effendi, kiedy mój mąż 
wróci do domu? 

Biedak zajrzał do Koranu, 
jakby czegoś szukał i rzekł: 

— Jeżeli teraz nie znajdzie 
go pani w domu, to wróci dziś 
wieczorem, 


Pani w odmiennym stanie za 
pytała: 

— Jakiej płci będzie moje 
dziecko? Chłopczyk czy dziew- 
czyna? 


— Chłopczyk — odparł wróż 
bita, przewracając kartki kora- 
nu. 


Kobiety rzuciły mu parę gro- 
szy i odeszły. 

Gdy pierwsza wróciła do do- 
mu, zastała swego męża. Sądził, 
że jego powrót będzie dla niej 
niespodzianką, a ona opowie- 
działa mu przygodę na rynku. 

Druga zaś rzeczywiście uro 
dziła chłopca. 


Wkrótce wśród sąsiadów ro- 
„zeszła się wieść, że na rynku 
siedzi uczony wróżbita. Ludzie 
przychodzili tłumnie do bieda- 
ka. Po tygodniu zrzucił on swe 
łachmany, przywdział nową 0- 
dzież z pięknego zielonego stik- 
na, jaką noszą wróżbici. Rów- 
nież na dworze sułiańskim mó- 


WRÓŻEBIT 


wiono e jego mądrości i gdy 
pewnego dnia sułtanowi zginął 
pierścień, sprowadzono do pa- 
łacu sławnego wróżbitę. 

Przyszedł z obawą w sercu. 

— Człowieku!=krzyknął sul- 
tan — gdzie jest mój pierścień? 

— Daj mi trochę czasu, pa- 
nie, już ja go znajdę. 

i— Dobrze, dam ci siedem dni 
czasu, lecz ani chwili więcej! 

Wróżbiia nie musiał wcale 
zaglądać do koranu i bez tego 
wiedział, co go czeka za siedem 
dni: głowa w piasku. 

Głęboko nieszczęśliwy 
do domu. 

Lecz po co zastanawiać się i 
szukać pomocy, która nie ist- 
nieje? Lepiej skorzystać z reszt 
ki życia i wesoło iść na spotka- 
nie śmierci. 

— Kobieto, tyś mnie na to 
naraziła, a więc teraz codzień 
musisz mi piec moją ulubioną 
potrawę: miodowy piernik; cia 
stka te osłodzą mi koniec życia. 

Żona, czując swą winę, zgo- 
dziła się bez słowa, Wieczorem 


wrócił 


przyniosła mu pierwszy pier- 
nik. 

W międzyczasie złodzieje 
pierścienia dowiedzieli się, że 


sułtan przywołał na pomoc sław 
nego wróżbitę. Jeden z nich był 
bardzo przestraszony i wieczo- 
rem podkradł się pod okno wróż 
bity,-aby podsłuchać, czy jest 
on już na tropie złodziei. 


— -Oto pierwszy! — krzyknął 


Adolf Lundström szedł- pewnego 
dnia przez ulicę Spokojną. Nagle 
zatrzymał się przed jakąś drogerią, 
spojrzał na wystawę i wszedł- do 
sklepu. Podeszła do niego jakaś 
młoda pani, Lundstróm zdjął grze- 
cznie kapelusz i rzekł: 


— Tak. 

Młoda pani sądziła, że się prze- 
słyszała, Uśmiechnęła się i rzekła: 

» Czego pan sobie życzy? 


— Tak-— odparł Lundström i 
skłonił się uprzejmie. 

Młoda pani nie wiedziała, jak ma 
się zachować; nagle przez głowę 
przeszła jej pewna myśl: ten ezio- 
wiek jest prawdopodobnie waria- 
tem i uciekł z zakładu dla obłąka- 
nych. Klient zaś stał wciąż w tej 
samej wyczekującej postawie, obok 
drzwi. Młoda -pani szybko się od- 
wróciła i pospicszyła do szefa. 

'— Przyszedł; taki zabawny pan; 
wciąż powtarza słowo; tak! 


Szef odłoży bułkę z szynką, o- 
tarł usta serwetką i wszedł do 
sklepu, Adolf Lundström. stał wciąż 
jeszcze na tym samym miejscu o- 
tok drzwi. Szef spojrzał na- niego 
ostro i rzekł: 

— A więc, czego pan sobie ży- 
zy 3-9 

— Tak — rzekł Lundström i po 
raz trzeci uchylił kapelusza. , 

— (zego pan sobie życzy? — 
spytał szef. wychodząc z poza la- 
dy» 
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wróżbita, mając na myśli pier- 
nik miodowy. Złodziej zaś. są- 
dził, że wróżbita spostrzegł go 
przez okno. Przerażony uciekł 
i pobiegł do swych towarzyszy. 

— Przyjaciele — rzekł — jes- 
teśmy zgubieni — on już wie! 

Na ło odparł jeden z nich: 

— Tchórzu, on wogóle nie 
nie wiel 

— A więc chodź ze mną dziś 
wieczorem, to sam się przeko 
nasz! 

Wieczorem obaj pozystli pod 
okno wróżbity — włąśnie w: 0- 
wej chwili, gdy żona przyniosła 
drugi piernik — i słyszeli, jak 
biedak powiedział: ' 

— A więc jest już i drugi! 

Obaj złodzieje byli przekona- 
ni, że zostali odkryci. Co robić? 
Pozostawało tylko jedno: prze- 
kupić wróżbitę. Weszli więc do 
pokoju i rzekli: 

— Panie, żadna tajemnica się 
przed tobą nie ukryje, twoje u- 
czone księgi nie kłamały — my 
mamy pierścień. Lecz błagamy 
cię, uratuj nas! 

Sięgnęli za pasy i wyrzucili 
ha stół kupę pieniędzy. 

Wówczas przemówił wróżbi- 
ta: i 

— Dobrze, uratuję was, ale 
tylko wówczas, gdy spełnicie 
moje polecenie. Idźcie do cesar 
skiego pałacu, złamcie nogę jed 
nej gęsi ze stada_i wsuńcie jej 
pierścień do gardła! 

Zrana, po drugiej modlitwie, 


— Tak — odparł Lundstróm. 

Mówił to bez żadnego zmęczenia 
w tonie. Mógłby to powtórzyć jz- 
szeze tysiąc razy. 

Szef podszedł: do klienta, otwo- 
rzył szybko drzwi i wypchnał pana 
Lundstróma na ulicę. 


— Osobliwy człowiek — zauwa- 
żyła sprzedawczyni, Bzef nia odpo- 
wiedział. - Nie *wdawał -się nigdy 
w dyskusję z pracownikami, Poza 
tym miał wrażenie, że zachował się 
dak bohater. Wrócił do' kantoru i 
zacz znów zajadać swą bułkę z 
szynką. 


Po południu 
znów szcdł 


Adolf - Lundstróm 
przez wice Spokojna. 


"Zatrzymał się przad drogsrią, spoj- 


rzał na wystawę i wszedł do skle- 
pu. Gdy sprzedawczyni go zauwa- 


Żydowskie filmy 
w Niemczech 


Minister. propagandy „Goebbels 
zezwolił na założenie. żydowskiego 
instytutu kinematogralicznego, któ- 
ry.będzie w Niemczech produkował, 
sprzedawał i wyświetlał żydowskie 
filmy. Nakręcane będą filmy pro- 
pagandowe o Palestynie, których 


celem będzie popieranie emigracji- 


żydowskiej. Poza-tym instytut 'bę- 
dzie nakręcał filmy rozrywkowe 
wyłącznie żydowskiego. charakte- 


ru, w których będą występować - 


żydowscy artyści 


-wróżbita udał się;do- pałącu, sta 


"ka szczęścia, tego -ono -gonil =, 


- talk — odparła sprzedawczyni, 


-mie i powtćrzył głośno i wyraźnie: 


„szef, jak sprzedawczyni 'załamy wa 


- środka, 
gółów. Do tej historii należy i to, 


- sklepu -przez - policję,» odwrócił się i 
' po. raz ostatni 'spojrzał na wystawą 
* drogerii." Wisiała' tam -wielka - tabli- 


nat- przed :sułtanem * i zawołał: 

_—.Władco, twój pierścień zo- 
stał znaleziony. Rózkaż sprowa- 
dzić twoje gęsi. 

Jedna z gęsi. 
kazał ja zabić. 
tkwił. pierścień, 

Sułtan był zdumiony mądroś 
cią wróżbity i rozkazał, aby zo- 
stał on na dworze i zawsze znaj 
dował się w pobliżu władcy, z 
prawej.strony tronu, aby moż- 
na było zasięgnąć jego rady we 
wszystkich. ważnych. sprawach. 

Co za honor! Lecz honor ten 
trzeba będzie przypłacić gło- 
wą, gdyż nie zawsze wszystko 
uda się tak, jak wczoraj i dzi- 
siaj. p" 

Wróżbita zaczął się zastana- 
wiać nad tym, jak pozbyć się 
niebezpiecznego urzędu. Posta- 
nowił udawać szaleńca. Może 
wówczas sułtan każe mu odejść 
z pałacu. , j 

Podczas. modlitwy w -mecze- 
cie, wróżbita nagle zerwał się, 
chwycił- sułtana za kołnierz i 
wywlókł go na dwór. 

Brrrumm... w tej. samej chwi- 
li meczet się zawalił. 

Wróżbita okazał się prawdzi- 
wym mędrcem, a ponieważ u 
ratował „sułtanowi ` życie, nie 
mógł już tak łatwo stracić swe- 
go. 

ak,-mol ludzie: Kto nie szit- 


kulała, wróżbita 
i W jej „gardle 


żyła, pobiegła natychmiast do sze- 
fa i zawołała: ' 


— On znów tu jest! 


Szef wiedział odrazu, że mówi 
©ma-o'tym dziwaku, ale przecież 
szef nie moża pamiętać każdego 
głupca. "Zapytał: więc: 

— Coto za” on? 

— Ten -pan, który mówi tylko: 

Szef wstał, zapiął „marynarkę 1 


wszedł do. sklepu. Teraz nie mógł 
się już opanować. Krzyknął głośno: 


— Czego u diabła chce ten pan? 
Lundström nie byłby. bohaterem 
tej historii; gdyby nie- pozostał kon- 
sckwentny. Skłonił się więc uprzej- 


1. W związku z selną rocznicą uro- 
dzin. Artura Grottgera, jednego z naj- 
większych malarzy polskich, organi- 
zowane są w Polsce specjalne uraczy- 
stości, Z. inicjatywy Komitetu Przyja- 
ciół sztuki Polskiej, ukonstytuowany 
został Komitet Uczczenia Pamięci 
„Wielkiego Malarza Powstania Stycz- 
niowego. Protektorat nad tym komite- 
tem objął Marszałek Śmigły - Rydz. 
Komitet organizuje.w teatrze Narodo- 
wym w' Warszawie uroczysty wieczór, 
poświęcony pamięci Artura Grottgera, 
zaś Muzeum Narodowe przygotowuje 
specjalną wystawę prac grottgerow- 
skich. Na zdjęciu autoportret artysty. 
— 2. Wacław Gąsiorowski, autor „Pa- 
ni Walew skiej", — 3. Leni Riefenstahl, 
twórczyni filmů z ostatniej olimpiady 
w -Berlinie otrzymała niemiecką pań- 
stwową nagrodę filmową za rok 1938. 
— 4, Ś. p. Roman Piekarski. Federacja 
P. Z. O. O. wraz z P, O, W. w Koń- 
skich uczciły w tych dniach pamięć 
jednego z cichych, a oddanych spra- 
wie niepodległości bohałerów, ś. p. 
Romana Piekarskiego „Rydza“, Do- 
jowca z 1906 roku i przywódcy Piat- 
ki robotniczej na terenie koneckim. 
straconego przez moskali na stokach 
Cytadeli warszawskiej. “Jla uczczenia 
ś..p. Piekarskiego został stworzony 
fundusz Jego imienia na rzecz b. więź- 
niów politycznych. — 5. „Kadeci ma- 
rynarki* Robert. Young, Florence 
Rice i James Stewart 


— Tak! 


Teraz należy opisać, . jak -szalał 


ła ręce,. jak przyszła policja, jak 
tłum ludzi zgromadził się: przed 
sklepem, a niektórzy wdarli się do 
"aby „dowiedzieć się szcze- 


że: Lundstróm- wyprowadzony --ze 


cą-z napisem: i 
» (zy pan-cierpi na béle gło- 
wy? . 
Adolf- Lundstróm cierpiał na bó- 
1e. głowy: 


Lose Zetterstróm. 
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Wydziedziczenie cudownego dziecka 


Czy Brzdąc otrzyma od rodziców 4 miliony dolarów? 


Jackie Coogan, sympatyczny 
młodzieniec, liczący obecnie 
dwudziesty trzeci rok życia, ob 
darzony mieraymi  zdolnościa- 
mi aktorskimi, żąda od matki i 
ojczyma zwrotu czterech milio- 
nów dolarów, które sobie zaro- 
bił jako cudowne dziecko w 
niemym filmie i pierwszych 
dźwiękowcach. Sprawa jest z 
punktu widzenia prawa bardzo 
skomplikowana. Najwybitniejsi 
prawnicy Kalifornii biedzą się 
nad nią już od szeregu tygodni. 
Całą Ameryka interesuje się ży- 
wo sporem, biorąc naturalnie 
stronę Jackie. 

Zagadnienie samo nie jest zit- 
pełnie nowe. Już większe talen- 
ly, niż Jackie Coogan, musiały 
bronić się przed chęcią wyzys- 
ku ze strony krewnych. Ludwik 
Beethoven, licząc lał 19, ubez- 
własnowolnił ojca, trowniącego 
zarobki synowskie. Bywały na- 
turałnie w dziejach cudownych 
dzieci mczciwsze rozwiązania 
kwestii pieniężnej. Najczęściej 
przyłaczają pod tym względem. 
jako przykład Mozarta. Lecz w 
lym wypadku kwestia ta właś- 
ciwie nie istniała, Występy ma- 
łego mistrza przyniosły rodzi- 
nie jego wiele zaszczytów, lecz 
mało korzyści materialnych, 

Inaczej miała się sprawa mło 
dego Liszta, który zarobił już 
tyle w szesnastym roku życia, 
iż mógł podarować matce 160 
lysięcy złotych franków, Docho 
dy, jakie przynosiły „petit 
Litz“ — tak nazywano w Pa 
ryżu małego Franciszka Liszta 
— jego koncerty przekraczały 
zarobki wszystkich endownych 
dzieci w dziale muzyki, — Film 
przyzwyczaił nas do innych 
cyfr. Pomimo to suma, której 
domaga się Jackie, stanowi na- 
wet dla Hollywood objektyw 
niecodzienny. Amerykańska pu 
bliczność nie gorączkowała by 
się z pewnością w takim stop- 
niu, w jakim to czyni, gdyby 
chodziło jedynie o zatarg natu- 
rv moralnej bez sutego mate- 
ialnego dodatku. 

Pomimo, że pobory niekłó- 
tyeh „gwiazd filmowych nale- 
ża w Stanach do najwyższej 
skali zarobkowej, liczba tych 
multimilionerów jest w Holly- 
wood bardzo szczunła. Najsłyn- 
niejsze „gwiazdy“, które zmar- 
ły, będąc u szczytu sławy, po- 
zostawiły po kilkaset zaledwie 
lvsięcy dolarów. Najwyższą cy- 
frę majątku, wynoszącego oko- 
ło 2 i pół miliona dolarów. o- 
siągnął komik Will Roger, któ- 
ry zginął w katastrofie samolo- 
lowej, licząc lat 56. Roger był 
jednak jednocześnie jednym z 
najlepiej opłacanych dziennika 
rzy i mówców radiowych, 

W jaki sposób da się wytłu- 
maczyć, że „gwiazdy“ Holly- 
woodu posiadają stosunkowo 
skromne majątki, niewspółmier 
ne z wielkimi zarobkami? Czy 
powód kryje się w krótkim 
trwaniu właściwej sławv? — 
Mniemanie takie byłoby abso- 


lutnie mylne. Dawna hollvwo- 
odzka maksyma, że filmowe ży- 
cie gwiazdy ekranu trwa pięć 
lat, straciła od dawna swą war 
łość. Już od dziesięciu, a cza 
sem i dwudziestu lat widzimy 
w amerykańskich filmach te sa- 
me twarze, a skala zarohków w 
tym dziale produkcji nie ulega 
większym wahaniom, niż w in- 
nych gałęziach przemysłu. Sto- 
pa życiowa stolicy filmu nie 
jest absołutnie zakrojona na 
krociowe wydatki. Nie trzeba 
wcale brać pod tym względem 
poważnie dowcipów Charlesa 
4aughtona. Gdy otrzymał mia- 
nowicie pewnego razu wezwa- 
nie urzędu podatkowego, opie- 
wające na pokażną sumę, o+ 
świadczył, że „gwiazdy“, o= 
prócz wysokich podatków, mu- 
szą płacić tak słone rachunki 
krawców i sklepów, iż najwięk 
szym sławom nie zostaje się nic 
z zarabianych pieniędzy. Niko- 
go jednak z wybitnych artys- 
tów Hollywoodu nie zrujnowa- 
ły wydatki na reprezentację. — 
Kto miał szczęście uczestniczyć 
w przyjęciach w Beverly Hills 
mb Santa Monica, wie dosko- 
male, iż nic dorównują pod żad- 


nym względem fesłynom w No 
wym Jorku, Londynie lub Pa- 
ryżu, 


4) ile przeto gwiazdy filmowe 
rzadko osiągają duże majątki, 
fo przyczyną nie są wielkie wy- 
datki, lecz chęć szybkiego po- 
mnożenia mienia drogą speku- 
lacji, która w Hollywood kwit- 
nie nie w mniejszych rozmia- 
rach, niż na Wall Street. 


Podczas krachu giełdowego 
w roku 1929 dziesiątki artystów 
filmowych straciły swoje ©sz- 
czędności. Al Jolson „Śpiewak 
jazzu”, stracił te kilka milio- 
nów, które zdobył w pierw- 
szych latach dźwiekowego fil- 
mu. 


f)prócz gry na giełdzie, isłnie 
je jeszcze jeden rodzaj spekula- 
cji, na której rujnują się „gwiaz 
dy“. W pobliżu Hollywood znaj 
duia się kalifornijskie kopalnie 
nafty. Najobfitsze należą już od 
dawna do wielkich spółek. Nie- 
co dalej jednak może każdy szu 
kać naftę, o ile ma środki na 
wiercenie. W tym celu powsta- 
ja małe syndykaty. Każdy 7 
członków wnosi pięćdziesiąt 
lub sto tysięcy dolarów na roz- 


poczęcie poszukiwań. — 0, ile 
szczęście dopisze, można w krót 
%im czasie potroić nawet wło- 
żony kapitał. Częściej jednak 
doznaje się zawodu. Szanse bo- 
wiem są tu daleko mniejsze, 
niż przy grze w ruletę. 5 
Trzeci rodzaj spekulacji po; 
siada, a raczej posiadał daleko 
większe widoki na sukces, niź 
nafta, przy mniejszym -ryzyku 
Gdy na krótko przed. wojną ©- 
siedli pierwsi pionierzy. filmu, 
ziemia była tam bajecznie ta- 
nia. Niektórzy więc. jak Carl 
ILaemmle, kupili za darmo pra: 
wie olbrzymie tereny, - mające 
obecnie olbrzymią wartość, — 
Później rozwinął się- handel zie 
mią i wzrosło ryzyko spekula- 
cji. Obrotni jednak ludzie po- 
trafili i wtedy jeszcze bogacić 
się. Do takich rzutkich . speku- 
lantów należał ojciec Cooganą. 
który wkładał zarobione przez 
syna dolary w zakup gruntów. 
Nabywał mianowicie małe dział 
ki przy skrzyżowaniach szos, 
prowadzących z Los Angeles do 
Hollywood, a stamtąd do tere- 
nów naftowych, Na punktach 
tych powstawały stacje samo- 
chodowe i „Drug Stores“ — 


sklepy, będące mieszaniną b® 
ru, drogerii i księgarni. — Gdy 
Los Angeles i Hollywood coraz 
bardziej rozbudowywały się. 
zbliżając się ku sobie, na skrzy- 
żowaniach dróg wyrastały do- 
my i grunty sprzedawano na wi 
gę złota. Dzięki tej szczęśliwej 
spekulacji Jackie uchodził w o- 
kresie zmierzchu swej kariery 
filmowej za najbogatszego 7 
„gwiazdorów* Hollywoodu. Za 
zdroszczono powszechnie pię! 
nastoletniemu magnatowi. 
Wkrótce. jednak zmarł ojciec 
Jackie, przepisawszy na siebie 
cały majątek, nabyty za piemią- 
dze, zarobione przez Syna. — 
Spadkobierczynią nczymił żonę, 
matkę Jackie, która wyszła po 
pewnym czasie powtórnie- za- 
mąż. Ojczym byłego „gwiazdor 
ra“ jest zdania, że Jackie jest 
jeszcze dość młody, aby znów 
zacząć zgarniać pieniądze w fil 
mie; Wytwórnie zapatrują się 
jednak inaczej na obecne kwa- 
lifikacje byłego cudownego dzie 
cka i nie zdradzają chęci do an 
gażowania go. Hollywood nie 
ma jakoś szczęścia do „gwiazd“ 
milionerów, th 


R. Lewinswm, 


$łużące w sowieckiej Rosji 


Najlepiej spisują się córki byłych kułaków 


Dziennikarz, który powrócił 
z Z. S. S, R., opisuje warunki 
pracy służby domowej we 
współszesnej Rosji. a 

(REDAKCJA). 


Wiadomość, iż w Rosii istnieje 
wogóle służba domowa, wywołuja 
często zdziwienie. Służba ta jest 
tam jednak potrzebna z wielu przy- 
czyn, potrzebniejsza, niż w innych 
kraja'h. Większość bowiem zamęż 
nych kobiet pracuje zawodowo i z 
tego powodu nie może się obejść 
bez pracownicy domowej, ktćra 
przede wszystkim 

zakupuje produkty na targu, 
co należy uskuteczniać jak naj 
wcześniej. Dziś jeszcze utrudnione 
<<st nabywania wielu rzeczy, np. 
tafty, w zimie zaś mleka. Na punk- 
tach sprzedaży czeka się bardzo 
iłnev. Matki, zajęte pracą zawodo- 
wą, przeważnie 
niechętnie oddają dzieci do ochro. 
nek, wypadki kradzieży domowych 

są hardzo częste — 
okoliczności te zmuszają do szuka- 
pia pomocnie, opiekujących się go- 
spodarstwem i dziećmi. 

w Rosji istnieją trzy, że tak pr- 
wiemy, kategorie służących. 
Pierwszą i najliczniejszą stanowią 
dziewczęta, przybyłe ze wsi, dals- 
kie od wszelkiej kultury, które mu- 
szą się dopiero uczyć wykonywania 
najprostszych posług. SĄ jednak 
posłuszne, pracowite i naogół ucz 
ciwe i życzliwe. 

Wymagania ich są na początku 
skromne, lecz rosną w szybszym 
tempie, niż sprawność. Gdy pozna 
ły nieco pracę w gospodarstwie, 
sznkają lepszych warunków. 

Druga kategoria. składa się właś 
nie z takich 
wieśniaczek, posiadających okru: 

chy kwalifikacji na służące. 


Potrafią jako tako sprzątnąć po- 
kój, odgrzać ugotowany przez pa 


nią domu obiad, umyć naczynia. 
Powoli zdobywają inne wiadomoś- 
ci z zakresu swojej pracy, nabywa- 
ja wprawy. 

Szybko jednak gromadzą dokłań- 
ne informacje o przysługujących 
im prawach. 

Częsio i chętnie zmieniają służbę, 
cświadczając po prostu pewneg” 
prranka, że wieczorem porzucają 
prace, chociaż prawo obowiązuje 


„jo do wymówienia służby w termi- 


rie dwutygod iowym. Oburzają sie 
natomiast, jeżeli pani domu wymó- 
wi służącej pracę, 

Trzecią kategotię stanowia 


wykwalifikowane służące, nie róż- 
niące się od pracownic tego rodza: 
ju w innych krajach. 
Znają pracę w gospodarstwie do: 
mowym. i umieją gotować. Katego- 
ria ta jest bawdzo mała. Każda pa: 
ni stara się zatrzymać jak najdłu- 
żei dobrą służącą, wiedząc, iż nie- 
łatwo znajdzie druga. Służące trze- 
ciej kategorii są i 
hardzo wymagalne i poniekąd kä- 
pryśne. 
Wohec tego, ż pani domu pracuje 
poza domem, gospodynią jest fak- 
tycznic służąca Wodzi też często 
reż w łcmu, tyranizuje calą rodzi- 
nę, dopóki nie przebierze miarki. 
Słnzha domowa jest zorganizo- 
wana. Raz na miesiąc odbywa się 
zebranie służących w poszęzegół: 
nym bloku mieszkaniowym. 
Pracodawczyni obowiązana jest 
zwolnić służącą, o ile ta chce u- 
czestniczyć w zabraniu, które trwa 
zwykle sd godziny siedmej do je 
denastej wieczorem. 
w teorii służąca ma kończyć pra- 
cę o godzinie piątej po południu. 
W praktyca aia zawsze daje się to 


_ przepr. wadzić, Po godzinie ósmej 


jednak żadna służąca nie pozostaje 
w donum. Zbierają się na podwó- 
rzach, lub na ulicy, w towarzystwie 


młodych chłopców. Znajdzie się 

wtedy harmonia lub bałabajka i za- 

czynają się 

tańce i Śpiewy, Które zwłaszcza 

wiosną, przeciągają się poza pół: 
noc, 


Dprócz wolnych wieczorów, służą- 
ce korzystają z całodziennego wy- 
poczynku co szćsty dzień, lub co 
niedziela. Dziewczęta, świeżo przy- 
byłe ze wsi, są.w znacznej części , 
jeszcze po dziś dzień pobożne. 
Potrafią łączyć starą tradycję z 
nowymi zwyczajami, czego nie u- 
dało się dvkonać politykom i mę- 
żem stanu. Nigdy tež nie widzi się 
rozwieszonej do suszenia bielizny 
w czasie pomiędzy Lożym Narodze- 
ntem i Nowym Rokiem Nie mniej 
jednak 
chętnie obchodzą 
święta. 
Wobec tego, że wiele służących 
rje umie czytać ani pisać, muszą 
uczęszczać do szkoły założonej 
przez związek w każdym bloku 


rewolucyjne 


mieszkaniowym. Raz na miesiąc de - 


legat związku sprawdza, czy wszyst 
kie analfabetki uczęszczają do szko 
ły. Służące + 
garną się naogôf- dó nawki, 
która odbywa się dwa razy na-ty 
dzień. 
Służba dcmowa 
podlega ubezpieczeniu na wypadek 
cho 


Trudne jednak o wolne łóżko w 
szpitalach, których liczba nie jest 
wystarczajaca. Służące, chore na 
grypę, jak również w wypadku nie 
skomplikowanej anginy, nie są 
przyjmowane do szpitali. 

Kłopot pielęgnowania chorej spa: 
da na pracodawców. 
Pacjentka otrzymuj» jedynie po- 

moc lekarską z ubezpieczalni. 
Służba domowa otrzymuje 

urlop w stosunku jednego dnia za 
każdy przepracowany miesiac. 


Fłące nie są wysokie. Dregs Eate- 
goria otrzymuje poza utrzymanien: 
30—40 rubli miesięcznie. Za te pie 
niądze 
może sobie Kupić zaledwie pare 
obuwia, 

Wiele dziewcząt, zwłaszcza mło 
dych, woli pracować w fabrykach. 
gdzie początkująca robotnica otrzy- 
muje 80 rubli na miesiąc. Nie wy- 
starcza to na utrzymanie jukie » 
trzymuje służąca. Robotnice takie 


mieszkaja „kątem” po 5—6 osób w 
jednej izbie, 


za co kaźda płaci 20—30 rubli na 
miesiąc. Odżywiają się  nędznie, 
lecz wolą życie robotnicy, niż słu- 
żącej. zë względn na większą swe 
bcdę. W miarę jednak, jak robotnak 
ca pracuje sprawniej, rośnie pobie- 
rana przez nią płaca. Z tego pe- 
wedn 


liczba służących spada, co z Kołeł 

zmusza wiele pracułących kobiet 

do wyrzeczenia się zawodowe] prá- 
cy, aby zająć się domem, 


Konieczność taka nie uśmiecha im 
się wcałe, rosjanki bowiem xdra- 
Gzają naogół mało zamiłowania do 
czynności gospodarskich, przen 
sząc nad nie, pracę zawodową. 


Istnieją jednak służące, które z z% 
sady nie szukają pracy w fęą 
bryce. 


Są to starsze dziewczyny, które od 
dzieciństwa pracowały w gospodar- 
stwie domowym. Należą do tej war 
stwy ećrki kułakćw, chłopów, ktl- 
rzy posiadali znaczniejszą iłość ro: 
l. Gdy nowy reżym wywłaszczył 
tę warstwę wieśniaków  dziewezę- 
tom nie pozostała inna droga do 
zarobkwwania, jak praca służącej, 
którą wykonywały w rodzicielskim 
dumu. Te kułaczki 

są bardzo cenione, jako pracownk 


ce domowe, ze względu na piłność, 
uczciwość i znajomość zawodu. 


1. Znakomity amerykanin w Polsce. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął znakomitego amerykńtńskiegc działacza społecznego dr. Jolma 
R. Motfa, oraz prezesa polskiej YMCA dr. Tadeusza Dyboskiego. Jak 
wiadomo dr. J. R. Mott położył wielkie zasługi dla Polski, inicjując 
i orgiwizując w okresie wojny poł:ko-holszewickiej akcję amerykań- 
zkiej YMCA dla wojska polskiego. Na zdjęciu — P. Prezydent R. P. 


irol. Ignacy Mościcki, dr J. R. Mott i prezes dr. Tadeusz Dyboski. 
-— 2. Na wyścigach w Longchampa zidoinonstrowano ostatnio siom- 
l wy kanelusik, przypominający cylinder męski. — 3. Bing Crosby 
w najnowszym filmie komicznym. = 3. Ciężka walka miedzy robet- 
nikami portowymi w San Frarcisco podczas ostatniego strajku. — 5, 
Ballila". Dzieci-faszyżci zaciągnęły cstatnio wartę honorową u bram 
Palacu Weneekiego w Rzymie, będącego miejscem pracy Mussoliniego, 
Na zdjęciu — mlody „„ballilezyk” w pełnym rynsztunku — 6. Pod- 
czas strajku w Flint (Michigan) robotnicy zatrzymują samochód, któ- 
tym jeden z łamistrajków usiłował dostać się do fabryki do pracy. 


W /A- 


ANTHONY GREY 


Tò 


ódy lew skoczył... 


Kapitan Coob pokazywał im 
swój mały, prywatny ogród z0- 


ologiczny. 

x Mam nadzieję, że jesteśmy 
tu bezpieczni? — spyłał mały 
Binks. 


— (o pan chce przez to po- 
wiedzieć? — odparł pvtaniem 
kapitan. 

— Przypuśćmy, że lew wy- 
skoczy z klatki! — rzekł mały 
Binks. 

Kapitan roześmiał się: 

— Nie przelęknę się. Czy pan 
myśli, że boję się Iwa? 


— Przecież oń może rozer- 
wać pana na kawałki — rzekł 
mały Binks, 


— Zależy to od tego. jak bę- 
dę się zachowywał. 


— Słyszałem, że wszystko za 
leży od silnej woli, za pomocą 
której można ujarzmić lwa »— 
rzekł Brown. 


— Ludzie opowiadają bardzo 
dużo osobistych historii o lwach 
—qrzekł kapitan — wiekszość z 
nich to prawdziwe nonsensy, 

— Ale często słyszałem, że je- 
żeli patrzy się lwu prosto w o- 
czy, mie rzuca się on na człowie 
ka. Czy pan kiedyś próbował 
to uczynić? — spytał Brown. 

— Nie, nigdy nie miałem o- 
kazji. 

— W każdym razie ja bym 


spróbował, gdyż szanse na ra- 


tunek i tak są wielkie, gdy lew 
wyskakuje z klatki — rzekł 
Brown. — Stanąłbym naprze- 
ciw niego, spojrzałbym mu pro 
sto w oczy i... 

— I starałby sie pan stwier- 
dzić, czy teoria była słuszna |— 
przerwał kapitan. 

— Tak — rzekł Brown. 

— Ja wiem, cobym zrobił — 
oświadczył Jones — uciekłbym 
co sił w nogach. 

— Lew biegnie szybciej, niż 
człowiek — oświadczył kapi- 
tan. 

— Ale nie jest tak zręczny, 
— odparł Jones — człowiek 
szybciej się orientuje i może do 
stać się tam, gdzie lew się nie 
wciśnie. 

Robinson ziewał. 

>— Ponieważ nie ma okazji 
do wypróbowania tych teorii, 
mogę również wygłosić "moje 
zdanie — rzekł powoli. 

A więc? 

Starałbvm się być za nim. 
Za lwem? 

Tak. 

A gdyby on się odwrócił? 
To i ja odwróciłbym się. 
Przez cały czas słarałbym się 
być za nim; być może, że lew 
rozzłościłby się, ale nie przypusz 
czam, że zdołałby mnie chwy- 
cić. Naturalnie. byłaby to cięż- 
ka praca. 

— Słusznie zauważył kapitan 
— i nie wiem, jakby się skoń- 
czyła la gra. 

Spojrzał na Binksa i zapytał: 

— A co pan zrobiłby, gdyby 
lew uciekł z klatki? 

-- Ja.. ja.. nie wiem — wy- 
znał mały Binks. — Sądzę, że 
zachowałbym się zależnie od o- 
kołiczności. Gdyby naprzykład 


w pobliżu było wvsokie drze- 
wo, wdrapałbym się na nie. — 
Gdyby była nora, wcisnąłbym 
się w nią. Gdyby była broń — 
strzelałbym. 


— Jedyne słuszne postawie- 
nie sprawy — rzekł kapitan. — 
Wierzcie, Binks ma rację. Trze- 
ba stosować się do okoliczności. 
Jeżeli człowiek zgóry przygo- 
tuje sobie teorie, w dziewięciu 
wypadkach na dziesięć nie mo- 
że jej wprowadzić w czyn. — 
Spojrzał na zegarek. — Chodź- 
cie ze mną, zobaczycie, jak kar 
mię Charli'ego. 


Charlie był gwiazdą zoologi- 
cznego ogrodu kapitana. Prze- 
piękny lew ze wspaniałą grzy- 
wą, większy, niż wszystkie Iwy: 
jakie kiedykolwiek widzieli je- 
go goście. Kapilan odsunął ry- 
giel i... 

Właściwie mikt- uie wiedział. 
jak się to stało. Jones myślał, 
że lew łapą pochnął drzwiczki. 
Ale nie było czasu na rozmyśla- 
nia. Jak błyskawica, przebiegł 
obok nich brunatny zwierz * 
Binks krzyknął: 

— [ew uciekł! 

To, co zaszło, odpowiadało 
wygłoszonym teoriom. Janes u- 
ciekł tak szybko, jak tylko 
mógł, a za nim pobiegł lew. — 
Biegł szybciej, niż Jones i od- 
ległość między nimi zmniejsza- 
ła się co chwila. Jones obejrzał 
się. krzyknął i próbował biec 
Szybciej. Lew biegł też szybciej. 

Robinson również zachowy- 
wał się zgodnie ze swą teorią. 
Starał się być za lwem, tuż za je 


J, GERMAN: „Amaranty”. 
Powieść, czerpane z kroniki na- 
szej przeszłości, z lat 1803 do 1813, 
tego tętniącega życiem okresu, gdy 
rarćd polski przeżywał z budzącą 
się wiosną ludów rajwznioślejsze, 
wzruszenia, a jednocześnie najtra- 
giezuiejsze chwile w związku z u- 
padkiem swoich politycznych złu- 
dzeń. Są to czasy okupacji pruskiej, 
następiująceg+ po niej okresu Księ- 
stwa Warszawskiego i „wyprawy 
moskiewskiej Napoleona aż po jego 
ostatnia zwycięską bitwę po Ha- 
ran. Bohaterom powieści, której 
żywa, pźłna napięcia akcja przerzu- 
ca się. z miejsca na miejsce, jest 

ówczesny rycerski świąt polski. 


Na. jego tle wysuwają sie na pier 
wszy: plan książę Józef Poniatow- 
ski, przedstawiony przez autora w 
zupełnie nowym oświetleniu, i mło- 
dzieńczy Dominik Radziwiłł, który 
tragiczne losy swojej miłości zam- 
knął ofiarą Krwi na polu chwały. 
Dzieje tych dwuch postaci przepia- 
tają sie ze sobą, stanowiąc nić, któ 
ra łączy poszczególne etąpy bogatej 
w treść powirści. A przy nich i po- 
za nimi przewijają się w bujnym 
korowodzie szeregi ludzi współczes 
nych, o których większceści można 
śmiało rowiadzieć: to, co na ostat- 
nich kartach książki pisze ks, A- 
dam Czartoryski o Dominiku Ra- 
dziwillo: 

„Przeminie niesprawiędłiwość, 
przeminą uciemiężenia i uciski, My- 
śląc o tym. który wszystko, co tyl- 
ko ezłówiek oddać może, oddał 
cjczyźnie swojej, owińmy tę myśl 
naszą w amarantową wstęgę krwa- 
wych poświęceń i szlachetnych mło 
dych zapałćw. Grecki to wyraz: 
„amarantos” ij znaczy: nie więdną- 
cy”, 


go ogonem, aby zwierzę nie mo 
gło go zauważyć. Był zadowo- 
lony, że miał teorię, ale był bar 
dziej zadowolony, że Jones był 
przed lwem i popierał jego te- 
orię. 

Trzecią teorią, zaslosowaną 
w praktyce, była teoria Browna 
Stanął pośrodku ogrodu, wpił 
oczy w lwa, obracał się, gdy lew 
się obracał i patrzył, patrzył 
patrzył. 


Nagle lew zatrzymał się, n 
siadł na tylnich nogach, jakby 
gotował się do skoku, Wówczas 
poczuł, ku swemu zdumieniu, 
mocne uderzenie w tylną część 
ciała, Robinson, który slarał się 
być przez cały czas za lwem. 
uderzył o niego silnie, gdy lew 
się nagle zatrzymał. Jones w% 
ciekł, 

Y niezwykłą przytomnością 
umysłu, Robinson zmienił po- 
łożenie i znalał się znów za 
lwem. Lew szybko się odwrócił, 
Robinson uczynił zwrot. Spra- 
wiało to wrażenie zabawy mło- 
dego pieska z własnym ogon- 
kiem, tylko, że w tym wypad- 
ku Robinson by Iwim ogonem. 


Gdy lew odwrócił się po raz 
szósty, zauważył Browna, który 
świdrował go oczvma. Zapom- 
niał o Robinsonie i powoli zbli: 
żał się do Browna. | 


Brown nie zmrużył oczu. Że 
skrzyżowanymi rękoma patrzył 
w oczy lwa. Zwierzę zblitało sio 
z podniesioną głową i pytałą- 
cym spojrzeniem. Lew był od- 
dalony jeszcze 6 pięć metrów. 
Jeszcze o trzy. O metr. 

Brown zaczął odczuwać 
wstręt do teorii, ale teraz mie 
mógłby już oderwać oczu ed 
Iwa, nawet gdyby chciał. Ra- 
czej lew hypnotyzował Browna 
a nie Brown Iwa... 

Między nimi była tylko jest 
cze odległość jednej stopy. 


Nagle rozległa się ostra kē 
menda: — Charlie! 


Lew odwrócił się i ujrzał ke 
pitana. 

— Ty niewychowana bestie? 
— krzyknął kapitan — co ftam 
robisz? Chodź tul 

Zawstydzony lew zwiesił gło- 
wę i zrobił kilka kroków w stro 
nę kapitana. 

— Proś o przebaczenieł—rot 
kazał kapitan. I lew polizał rę: 
kę swego pana. 

— (Całkiem łagodny — rzekł 
kapitan — gdyby takim nie był, 
obawiam się, że bylibyście te- 
raz, zarówno z teorią, jak bez 
niej, kilkoma kawałkami mię- 
Sa. Jak wam odrazu powiedzia- 
łem, jedyną słuszne teoria. jest 
brak teorii i zastosowanie sie 
do okoliczności. Gdzie się właś- 
ciwie podział Binks? Zniknął! 

| Jestem tutai — odparł nie 
śmiały głos. — Zgodnie z moja 
teorią, zastosowałem się da o- 
koliczności. Uważałem to za naj 
lepsze wyjście z sytuacji. 

Zaczęli go szukać i wkoñcu 
znaleźli Binksa. 

W klatce lwa. Drzwiczki były 
zamknięte. 
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SZTUCZNE OAZY 


Czy uda się użyźnić pustynne kontynenty ? 


Wszerkie życie na ziemi uza- 
feźnione jest od wody. Wszyst- 
kie pustynie stanowią martwe 
pbszary., gdzie rzadkie ślady ży 
cia koncentrują się jedynie w 
oazach, posiadaiacych źródła 
lub studnie, Pustynie nie są je- 
dnak absolutnie pozbawione do 
pływu wilgoci w postaci de- 
szczów, padających z rzadka na 
wet w Saharze i na pustyni aw- 
stralijskiej. Przeciętnie przecią 
yają nad tymi obszarami kilka 
razy na rok silne burze w nie- 
których miejscach, powodując 
nawet powódź. Po kilku jed 
nak godzinach woda wsiąka w 
suchy i rozpalony grunt i paru- 
ie lak szybko. jak się pojawiła. 


Deszcze więc nie mogą w ża 
dnym wypadku stanowić źró 
dła wilgoci dla pustyni, która 
może otrzymywać ją jedvnie Zz 
dałszych okolic. Egipt i większa 
część Sudanu są w istocie oaza- 
mi, nawodnionymi ręką ludzką 
dzięki Nilowi, czerpiącemu wo- 
dę z dalekich podzwrotniko- 
wych okolic. Na krańcach Sahar 
ry istnieje cały szereg oaz, za- 
wdzięczających swój byt gór- 
skim strumieniom. 

Drugim źródłem wilgoci na 
pustyni jest woda zaskórna, któ 
ra płynie pod ziemią z krań- 
wów, gdzie padają deszcze. Wo- 
da taka obiera sobie często dro 
gę przez zasypane doliny rzecz- 
ne, które obfitowały w nią 
przed wielu tysiącami lat Pro- 
fesor Frobenims dowiódł, że Sa- 
hara była gęsto załudniona w 
środkowej epoce kamiennej. Po 
między Asmym i czwartym ty- 
siącieciem przed Chrystusem 
przestrzeń pomiędzy Atlanty" 
kiem i morzem Czerwonym by 
ła kwitnącym krajem. W Sahs- 
rze padały obfite deszcze, nie 
rbywałę na rzekach i jeziorach, 
lasach i stepach. Nil płynął © 
150—200 kilometrów dalej na 
zachód. Obecnie jedynie bada- 
cze mogą rozpoznać koryło Pra 
nilu. 

Badania amerykanina Bramą 
na stwierdziły, że przez Saharę 
płynęło 166 rzek. Wykryło rów 
hież na głębokości 120 metrów 
slady dwóch wielkich prądów 
zaskórnych. Było więc zupełnie 
możliwe nawodnienie wielkich 
przestrzeni tej pustyni. W osta- 
tnich latach liczne francuskie 
ekspedycje naukowe ustaliły na 
mapach bieg zaginionych wód, 
aby rozpocząć w tych miej- 
ecach poszukiwania. 


700.000 palm 


Zbiorowiska wody na krań: 
cach Atlasu pochodzą częścią z 
deszczów, częścią z bijących z 
pod ziemi gorących źródeł. Do- 
koła tych wód leżą liczne oazy. 
Stwierdzono w wielu miej- 
scach, że nawodnienie lasów 
daktylowych datuje się jeszcze 
4 czasów rzymskich. Wielkość 
osz zależy od ilości wody, znaj 
dującej się ną tch obszarze, któ 
ra jest jednocześnie głównym 
wskaźnikiem przy ocenie i war 
lości gruntu. Oazy produkują 
zkoże. daktvie. brzoskwinie, fi- 
gi, jabłka granatu i pomarań- 
[WAL 

Oazy na krańcach Atlasu są 
prawdziwymi zakątkami raju. 
Cztery największe leżą już na ob 
szarze pustyni. Liczba hodowa- 
nych tam palm daktylowvch 
wynosi 700,000. Dostarczają 
rocznie do 30 milionów kilogra 
mów owoców. Na oazach tych 
domy stoją na krańcach, grani- 
czących ż pustynią, nawodnio- 
Da bowiem ziemia jest zbyt cen 


ną, aby mogła być użyta pod za 
budowania. 


Twarda praca 

Tam, gdzie woda mie fryska 
z ziemi w postaci Źródeł, lecz 
występuje jako woda zaskórna. 
mieszkańcy toczą cieżką walkę 
z piaskiem. Palmy rosną w doł 
kach, wykopanych w piasku, 
który zasypuje je wciąż, vedza- 
ny wiatrem. 

Odgarnianie piasków trwa 
czasami przez długie miesiące, 
zależnie od siły i kierunku wia- 
trów. Jeszcze cięższą jest praca 
osadników, gdy woda zaskórna 
znajduje się na znacznej głębo- 
kości. W północnym  Soufie 
czerpią ją z mnóstwa prymityw 
nych studzien i polewają zie- 
mię. W kamienistym gruncie 
pustyni Chebka wycięto głębo- 
kie koryta, w kłórych zbiera 
się woda podczas rzadkich de- 
szczów. Przeważnie jednak czer 
pią ją ze studzien i pomimo tej 
ciężkiej pracy zdołano założyć 
wiele plantacji daktylowych. 

Niebezpieczne 
wiercenia 

Już na długo przed Chrystu- 
sem wiele oaz w Saharze za- 
wdzięczało swoją urodzajność 
studniom artezyjskim, których 
głębokość dochodziła do 350 
metrów. Studnie takie istniały 
w oazach, leżących w pobliżu 
Teb i Dachel. Mieli je wywier- 
cić egipcjanie, którzy słyneli ze 
sztuki wiertniczej w całej Ber- 
berii i nawet w Persji. Dziś jesr 
cze mieszkańcy rółnocnych 
krańców pustyni Tbijskiej ko- 


pią głębokie studnie z naraże 
niem życia według metod przod 
ków. Kolumna robotnicza skła- 
da się z kopaczy i nurków. 
Przywódcą kolumny wyznacza 
miejsce studni. Następnie ko- 
pacze wyrzucają ziemię na głę 
bokości od 40 do 80 metrów. Są 
czącą się wodę usuwają, jako 
„złą, Gdy kopacze dosięgli war 
stwy, nieprzepuszczającej wo- 
dy. przestają kopać i zaczynają 
umawiać się o „cenę krwi*. 
Jest to zapłata dla kopacza, któ 
ry przebije twardą warstwę, co 
połączone jest z niebezpieczeń- 
twem dla życia robotnika, o ile 
woda tryśnie z wielką siłą i na 
pełni szybko wykop. Gdy woda 
zawiera dużo piasku, następuje 
kolej pracy nurków, którzy mu 
szą czasami wyczerpać dziennie 
do 200 litrów piasku. zanim 
zacznie tryskać czysta woda. 


Gdy francuzi zajęli w poło- 
wie zeszłego stulecia Alger, od* 
kryli na zachodnim krańcu Sa- 
hary doline, długą na 150 kilo- 
metrów, gdzie na głębokości 50 
— 80 metrów pod ziemią znaj- 
dowała się „artezyjska* woda, 
którą nazwali „podziemnym Ni 
lem“. Arabowie konali tam 
swoje  „artezyjskie* studnie. 
Lecz młodzi ludzie nie chcieli 
narażać życia za „cenę krwi“. 
Tubylcy obawiali się, że za 
dziesięć, a najwięcej piętnaście 
lat mrodzajna dolina zamieni 
się w pustynię z braku wody. 
Francuzi, chcąc zaskarbić sobie 
przychylność arabów, sprowa- 


dzili z Francji narzędzia i rze- 
nieślników do kopania artezyj- 
skich studzien. Na głębokości 
52 metrów natrafili na wodę o 
temperaturze 26 stopni Celsju- 
sza. Arabowie byli zachwyceni 
sztuką francuzów i pierwszą 
studnię nazwali „źródłem po- 
koju*. 


Francuzi zaczęli planowo na . 


wadniać Alger, Szczepy koczu- 
ących arabów coraz częściej o- 
siadały dokoła nowej studni i 
rozpoczynały sadzenie palm 
daktyfowych. W ten  soosób 
mnożyfa się liczba oaz. Najbar- 
dziej zasłużył się na tym polu 
inżynier Jus, którego arabowie 
nazwali „ojcem wód“, 


Do końca zeszłego stulecia 
wywiercono w Algerze około 
700  studzien ariezyjskich. 


Przed samą wojną światową w 
oazie Tolga powstały dwie stu- 
dnie, dające około 1,000 litrów 
wody na sekundę. Ilość fa wy- 
starczyłaby na zaopatrzenie w 
wodę miasta o półmilionoweń 
ludności. 


Tys ace w erceń 


Przed wojną równieź powsta 
ły arłezyjskie studnie w pusłv- 
ni Kalahari, Badania przepro- 
wadzone w południowej Afryce 
stwierdziły, że trzecia część stu 
dzien daję artezyfjską wodę. 

Szczególne znaczenie mają! 
artezyjskie wiercenia dla Au- 
stralii. Przypnuszczają, iż wiel- 
ki obszar fego suchego lądu po- 
siada wodę na znacznej głębo- 


kości. Około roku 1880 podczas 
jednego wiercenia woda trysnę 
ła z głębokości 370 metrów, bi- 
jąc na wysokość sześciu me: 
Irów ponad ziemię. Nierzadko 
natrafia się na wodę o wysokiej 
temperaturze. Do roku 1914 
wywiercono w Australii 3,000 
studzien. Przy wierceniach =s- 
da rozlewa się częsio szeroko, 
nawadniając duże obszary. klń 
re stają się w ten sposób zdalne 
do uprawy. 


Jezioro na pustyni 


Przed trzydziestu z górą laty 
Australia przeżyła dużą sensa- 
cję. Podczas jednego wiercenia 
natrafiono na głębokości 400 
metrów na wodę, biiącą z taką 
siłą i w takiej obfitości, że w 
krótkim czasie utworzyło się je 
zioro, długie na dwa kilometry 
i szerokie prawie na kilometr. 
Woda znęciłą zwierzęta i tuby) 
ców, którzy osiedli tam, spo 
dziewając się żyć z polowania 
Pojawiły się też masy nurkuje 
cych kaczek. Po dziś dzień nit 
zbadano jeszcze, skąd się wzię- 
ły i w jaki sposób odkryły no- 
we jezioro. 

Woda umożliwia życie i nā- 
daje sens istnieniu naszej zie- 
mi. Stanowi skarb, uporczywie 
poszukiwany w suchvch okoli- 
cach światła. Wiele ważkich da 
nych skłania do przynuszceze- 
nia, iż okolice te nie są pozba- 
wione niezbędnej wilgoci ł x 
czasem przestaną m 
obszary, wykluczone z zaałęgy 


życia. 
Inż, W. Zattowkim. 


MOCNI LUDZIE 


Siła jest od zamierzchłych czasów przedmiołem podziwu 


Ludzie, obdarzeni wielką si- 
p ec») budzili zawsze po- 


mityczny 
e grecki, wykonawca 
dziesięciu „prac“, które dziś 


nawet zyskały prawo do nazwy 
rekordów siły i odwagi, stał się 
prawzorem całego szeregu siła- 
czy, korzystających z jego imie 
hig, jako zasłużonego przydom 

a. 

Rzymianin RUSTICELIUS, 
uważany za nowe wcielenie mi 
tycznego siłacza, podnosił wy- 
soko własnego muła, niby drob 
ną zabawkę. Fulius SALVIIS 
wchodził po drabinie, trzy- 
mając w każdej ręce ciężar wa- 
gi dwóch centnarów, Takie sa- 
me ciężary miał przymocowane 
do nóg. ATHANATOS, zwany 
„Nieśmiertelnym*, chodził pe 
scenie w pancerzu, ważącym 
250 kilogramów, oraz w kotur- 
nach, których waga równała się 
wadze pancerza, Opowiada o 
tym wyczynie PLINIUSZ. W 
dziejach starożytnych można 
znaleźć wiele wzmianek © lu- 
dziach, -obdarzonych niezwykłą 
siłą mięśni, ` 

W kronikach średniowiecza 
znajdujemy również wiel: popi 
sów siły fizycznej, świadczą- 
cych o zdumiewającej mocy 
mięśni. Do ulubionych progra- 
mów siłaczy należało przerywa- 
nie łańcuchów, rozdzieranie ta- 
lii kart do gry, łamanie monef. 
Wszystkie te sztuki wymagały 
obok olbrzymiej siły mięśni 
wielkiej sprawności palców. 

W roku 1720 pojawił się w 
Europie pierwszy siłacz, wyko- 
nujący swoje produkcje w ce- 
lach zarobkowych. Nazywał się 
Johann Karl von E 


EZ 


i pochodził z Harzgerode. Mu- 
zeum w Norymberdze posiada 
miedzioryt z roku 1718, na któ 
rym umieszczono popisy Ecken 
berga. Odtworzono na nim zna 
ne momenty. Stojąc na ruszto» 
waniu, podobnym do drabiny, 
Eckenberg podnosi konia z 
dwoma jeźdźcami, lub lufę ar 
matnią; dwa konie usiłują na 
próżno poruszyć go z miejsca; 
Eckenherg leży na dwóch krze 
stach, dźwigajac na sobie sze- 
Ściu mężczyzn; nostawiono mu 
na brzuchu kowadło, w które 
uderza kilka młotów i t. d. Opo 
wiadają o tym siłaczu, że pod- 
rzucał w ramionach lufe armat 
nią wagi 1300 kilogramów. Po- 
siadał również niezwykłą siłę 
w zębach, Atlecie temu zdarzył 
się w Lipsku przykry wvnadek. 
Założył się z pewnym poruczni 
kiem i zgodnie z umową miał 
zapłacić przegrany zakład w 
ciągu 24 godzin, w ten sposób, 
że po upływie pierwszej godzi- 
ny płacił jeden fenig, po upły- 
wie drugiej — dwa i t. d. Stara 
historia o wynalazku gry w sza 
chy i ziarnach pszenicy. Ponie- 
waż Eckenberg nie mógł zapła- 
cié ogólnej należności, wynoszą 
rej 58,274 talary 5 groszy i trzy 
fenigi, uciekł z miasta. Proces 
sądowy, jaki wynik? na tle tego 
przegranego zakładu, trwał 14 
lat  Eckenberg nie umiał o- 
szczędzać, a zbyt wielka skłon- 
ność do alkoholu spowodowała 
upadek sił. Były atleta umarł w 
roku 1754 w skrajnej nędzy. 
Eckenberg zapoczątkował po 
kazy siły fizycznej. Od tego cza 
su popisy atletów słanowiły a- 
trakcję, bez której nie mogła 
się obejść żadna trasa wedrow 


na. Nie notowaną oczywiście re 
kordów, które nie przewyższa- 
ły może liczby obecnych, Nie- 
które jędnak „sztuki“ pozosta- 
ły w pamięci ludzkiej po dziś 
dzień. Nikt mie zdołał jeszcze na 
śladować Karola RAPPO (1800 
— 1854), który podrzucał jedno 
cześnie jedna ręką sześć pięcio 
funtowych kul. 

W roku 1848 pojawiły się 
„grecko - rzymskie walki zapa- 
śnicze”, wymagające uprzednie 
go treningu, W Niemczech wal- 
ki te zyskały znacznie później 
popularność. A 

W ostatnich czasach powrócó 
no do ulubionego dawniej 
tricku, mianowicie chwytania 
wystrzelonej kuli armatniej. Za 
początkował go John HOLTUM 
w Anglii. W ciągu lak szukał od 
powiednieso działa i znalazł je 
w końcu w arsenale w Bir- 
mingham. W pierwszej próbie 
utracił nalec lewej ręki. Rywal- 
ką jego była później „królowa 
armatnia*, miss WIKTORYNA 
(panna Weidler ze Strassbur- 
ga), która rwała rękami tańcu- 
chy. 

Wyczyny żonglerów polegają 
na rzucaniu w powietrze cięż- 
kich przedmiotów w ten spo- 
sób, że spadają tm później na 
kark, lub też na balansowaniu 
przedmiotów, będących w rw- 
chu obrotowym. Sztukmistrze 
tego rodzaju posługują się obec 
nie możliwościami nowoczesnej 
techniki. Redam np. wprawia 
w ruch okrężny dwa małe samo 
loty w ten sposób, iż głowa jego 
pozosłaje zawsze w środku pła- 
szczyzny krążenia. „HEROS“, 
człowiek o „opancerzonym kar 
ku", na swoim pod 


bródku torpedę wagi stu kiłw 
gramów, podpartą ma drągm. 
Nagle „strąca szybkim ruchem 
torpeda spada ma ma 


W ostatnich [latach 
się popularnością Z 
BREITBART. „żelazny 


Zginał w reku pręty żelazne 
hości 7.5 milimetra i wbijał 
ścią gwoździe w grube 

Postać jego nie 

absolutnie tej siły fizycznej, 

ką się odznaczał. Długo popisy 
wał się nią, budząc ni 
zdumienie, aż 
gwóźdź, którym się zranił 
czas jednego „seansa“, ; 
go do grobu po dwadniczgął 
chorobie, spowodowanej 
żeniem krwi. 

Breitbart poaiadzł rywałlię: 
Była nią SANDWINA, najsiłnóej 
sza kobieta na świecie. gwi 
ła się właściwie Katy Brum- 
bach i była córką „bawarskie- 
zo Herkulesa“ a] 
BRUMBACHA. Katy miała 
tnaścioro rodzeństwa. 
łańenchy grubości 7 milime- 
trów. Odgrywała również raf; 
kowadła. Noszę przy sobie zł 
mane ogniwo łańcucha, któr 
rozerwała w mojej obecności- 
miało mi przynieść magia 

Sandwina wygląd 
sympatycznie: nie a=" weałe 
potworną masą mięsa, jakby 
ktoś myślał. Lecz uścisku jej rę 
ki nie zapominało się przez dłu 
gi czas, Nieprędko pozbyłem 
się sińca, zdobytego przy tła- 


kiej okazji. w 
En 2 -kejnnana. , 


